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W KILKU PISMACH postawiono 
hlemal jednocześnie pytanie: czy 
Istotnie, ze względu na wagę wyda- 
zeń zewnętrznych, polityka wewnę- 
rzna powinna zniknąć z zaintere- 
*owań społecznych; czy, w szczegól- 
hości, prasa powinna nabrać wody 
W usta w tej materji? 

b pia odpowiedzi na pierwsze 
š tych pytań wypadło negatywnie: 
właśnie ze względu na napiętą sytu- 
cję zewnętrzną — pisano — konie- 
cme jest odprężenie wewnętrzne. 

zaś do roli prasy, to wyrażono 
m. in. taki pogląd, że powinna ona 
łe zdwojoną energją walczyć dziś o 
ło odprężenie i wskazywać wiodące 
do niego drogi. 

Formułowaliśmy już kilkakrotnie 
Dasz pogląd w tej sprawie. Wspom- 
mana iana zdań skłania nas 
Jednak do dorzucenia paru jeszcze 


g. 

Grożby zewnętrzne wołają wiel- 

kim głosem o pokój wewnętrzny — 

o likwidację politycznych raź- 

nień, linij podziału, dyskryminacyj 
przywilejów ? 

Napewno tak. To A Fale potrzeba 
bezsporna i wysoce p „as 

Ale właśnie z charakteru tej po- 
trzeby wynika obowiązek równie 

ecydowanych czynów, jak umiar- 

owanych słów. 

Nasuwa się tu porównanie z ro- 
dziną, której domowi zagraża pożar. 

yby miano do dyspozycji gaśnicę 
— niebezpieczeństwo byłoby mniej- 
sze, Cóż, kiedy arie [A ją na czte 
ry spusty w lamusie i o klucz do- 
prosić się trudno. Mówi się, że zo- 
stał rzucony do- Wisły. 

Co ma robić życzliwa temu domo- 

opinja: szturmować lamus, czy 
pobudzać solidarność rodziny i za- 
głęcaś ją do mobilizacji tych środ- 
ków obrony, j.kie znajdują się w 

j posiadaniu? , 

Opinja powinna robić i jedno i 
drugie. Ale szturmować lanius po- 

pocichu. Inaczej na jego 

„a nie na nadchod niebez- 
pieczeństwa skieruje wzrok zagrożo- 
nych; i ducha ich nastroi nie na 
bohaterską nutę obrony za. wszelką 
gog 1 wszelkiemi środkami, ale na 
ki ącą nutę oczekiwania, rozter- 

i goryczy. 

Prasa tem się odznacza, że nie 
może jednym mówić pocichu, a in- 
nym głośno. Nie ma dotąd odręb- 
nych wydań dla tych, co mają kłucz 
władzy i decyzji, a odrębnych dla 
szerokich rzesz. Brak ten tylko czę- 

iowo wyrównują wydania konfi- 
skowane, które do szerokich mas nie 
docierają. Ale trudno uznać za rzecz 
normalną ten typ dwugłosu. Nor- 
malną rzeczą jest fakt, że głos pra- 

7 małych Papan zzo; nę Biran 

małych, n do wielkich tego 
świata, s 


Ta dwoistość ilustruje wielką od- 
powiedzialność, jaka obciąża dziś 
słówo pisane: musi być ono przede- 
Wwszystkiem słowem zachęty, solidar- 
ności i zgody. 

Tlustruje też ona dodatkowo wiel- 
ką od wiedzialność, jaka obciąża 

ych, którzy mają w kieszeni klucz, 
z olny tę solidarność i zgodę we- 
sprzeć i umocnić. 


Rezerwy wolności 
Zastawione dochody 
państwa monopartyjnego 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3) 


Wraca do majątku 
były król Hiszpanji 


PARYŻ, 24.4. Według doniesień 
z Burgos, w niedzielę ogłoszony zo- 
stał dekret, na mocy którego wszy- 
stkie dobra prywatne Alfonsa XII 
1 jego rodziny w Hiszpanji, łącznie 
% pałacem w Santander i San Se- 
bastian, skonfiskowane: przez rząd 
republikański w r. 1931, zostają 
%*wrócone b. królowi hiszpańskiemii. 


Piotrków — Tomażzów — Radomsko, wtorek 25 kwietaia 1939 r. 


K NARODOWY 


Za ste. 1 — Sodpewiadami Grek Weconiwa wè. Tanka 6e. 


Cena* 10 gr. Rok XXII. 


onitwa W MMICZEIRGGRE 


„Brunatna magja“ daty 28 kwietnia 


Kalendarz na ziemi i słońce na 
niebie wskazują ostatnią dekadę 
kwietnia, a na ziemiach Europy 
Środkowej panują wciąż jeszcze 
dokuczliwe zimna. 

W wielu krajach nie może 
„przebić się” ani klimatyczna, ani 
polityczna wiosna, podobno do- 
piero na zachód od Renu Sania 
przyjemne ciepła, a cała Francja | 
wygląda jak jeden wielki ogród! 


Dwie I 
R 


kwitnący. Chłody, panujące w 
przyrodzie i w stosunkach we- 
wnętrzno - politycznych, nie ma- 
ją widać żadnego wpływu na sy- 
tuację międzynarodową, która 
kształtuje się coraz bardziej „go- 
rąco”, chociaż horyzont świato- 
wy jest pełen zachmurzenia, tonie 
w gęstych mgłach i niepewno- 
ściach. 

Kancelarje i gabinety dyploma- 


o©zmowy ministra De Monzie 


Pohyt ministra De Monzie wrozmów min. De Monzie z min. 


Polsce nie ogranicza się do inau- 
gurowania nowej odnogi kolejo- 
wej... 

Minister De Monzie odbył dwie 
konferencje z min. Beckiem w 
cztery oczy. Konferencje te trwa- 
ły razem 2 i pół godziny. W so- 
botę popołudniu pierwsza półto- 
rej g a w poniedziałek przed po- 
łudniem druga — godzinę. 

W sylwetce min. de Monzie, 
podanej w niedzielnym numerze 
naszego pisma, wyraźnie była 
mowa o tem, że rząd francuski 
korzysta nieraz z jego usług przy 
przeprowadzaniu delikatnych roz 
mów politycznych. 

Więc może i tym razem? 

— Nie! — odpowiedziano nam 
ze strony autorytatywnej na to 
pytanie. 

Ale dodano: 

— Chodziło przy sposobności 
o stwierdzenie najserdeczniejszej 
sympatji, jaką Francja nadal ży- 
wi ku Polsce i wyczucie odpowie- 
dniego oddźwięku. 

Wysiłki , by dowiedzieć się co 
stanowiło / temat dwukrotnych 


Wczoraj o godz. 10 m. 30 opuścił 
Polskę po parodniowym pobycie 
gen. Laidoner, estoński bohater na- 
rodowy i czołowa postać armji e- 
stońskiej. 

Przed wyjazdem przyjął przedsta 
wicieli prasy polskiej. Asystowali 
mu: poseł estoński Markus, attache 
wojskowy płk. Tombak, radca Ła 
siński z ramienia MSZ, adjutanci 
generała oraz przydzielony do nie- 
go płk. Machnowski. 


pan o wielce pogodnym i ujmują- 
cym uśmiechu. Oto oświadczenie, 
jakie złożył prasie polskiej w salo- 
nie recepcyjnym pałacu Blanca, w 
którym zamieszkał: 

— Nie wyrażałem życzenia ząpo- 
znania się z jednostkami 
polskiego, gdyż dla głębszego po- 
znania armji należy móc ją śle- 
dziś stale przy jej pracy. Na to, 
niestety, nie miałem czasu. 


polskiego i kto śledził. rozwój ży- 


EC! ARPE IRIE ES EES SE TEARS 


Armja zaopatrzona przez nowe polskie wytwórnie 


Naczelny wódz Estonji o obronie niepodległości 


wojska 


Gen. Laidoner to zażywny, = krótkim czasie í z do- 
Kto jednak zna historję sj 


Beckiem, były bezowocne. 

Jak nas zapewniono, wszelkie 
domysły na ten temat będą tyl- 
ko dowolną interpretacją, bo roz 
mowy odbywały się poufnie, bez 
świadków. 

Pozwolono nam jędnak stwier- 
dzić z całą stanowczością, że 
zadne zagadnienia specjalne nie 
były przedmiotem rozmów, u- 
trzymanych w orbicie zagadnień 
e charakterze ogólniejszym. 

Nie sprecyzowano w tej wymia 
nie zdań daty wizyty. min. Be- 
cka w Paryżu, dokąd minister 
został zaproszony przez pp. Da- 
ladiera i Bonneta już nieco daw- 
niej, pozwolono nam jednak przy 
puszczać, że data ta jest bliższa, 
niżby się zdawać mogło. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że skorzystano z wizyty 
w celu przeprowadzenia poważ- 
sych, a doniosłych w skutki roz 
mów © charakterze gospodar- 
czym, obiecujących znaczne oży- 
wienie stosunków polsko - fran- 
cuskich. 


cia Polski po jej odrodzeniu, ten 
nie ma żadnych wątpliwości co do 
ducha waleczności i co do odwagł 
jej armji, ani co do jej organiza- 
cji i jej doskonałego wyszkolenia. 
To wszystko było mi już znane. 
Lecz z czem miałem sposobność 
się zapoznać, to niebywały rozwój 
polskiego przemysłu wojennego. 
To, co widziałem w Stalowej Woli 
i w Rzeszowie, przedstawia wielkie 
dzieło, którego zdołano dokonać w 


kładną planowością. Stalowa Wola 
nie jest tylko projektem, lecz re- 
zultatem już osiągniętym: broń, od 
powiedni sprzęt wojenny, maszyny 
są wytwarzane i to nie w pojedyń- 
czych okazach, lecz w wielkich ser- 
sach. 

Zaopatrzenie wojska polskiego 
rzez własny przemysł jest zapew- 
nione: 

Co mnie najwięcej uderzyło w 
Polsce, to niewzruszone zdecydowa- 
nie i niezmienna wola kierowniczych 


tyczne Europy pracują bez wy- 
tehnienia i w atmosferze politycz- 
nej gorączki, szukając w różnych 
stronach kontynentu przymierza, 
przyjaźni, albo bodaj „gwaranto- 
wanej” neutralności. 

W ślad za działalnością i pod- 
różami dyplomatów idą celowo 
puszczane w Świat plotki, kombi- 
nacje i domysły, obliczone na dy- 
wersję, na podrażnienie i wywo- 


NN NN NN NN 


Dłuższe rozmowy na ten temat 
prowadził min. De Monzie z 
pods. st. Adamem Rose. Dotyczy- 
ły one przeważnie wzmożenia 
kontyngentów i usunięcia prze- 
szkód, hamujących lub ograni- 
czających rozpęd polsko - fran- 
cuskiej wymiany handlowej. 

Sprawy o charakterze ściśle 
finansowym były i są nadal pro- 


wadzone intensywnie przez to- 
warzyszącego ministrowi De 
Monzie. pana Lacame z radcą 


Stebelskim z ambasady R.P. w 
Paryżu, specjalnie przybyłym do 
Warszawy. Rozmowy te będą pro 
wadzone jeszcze dziś i jutro, a 
zakończone przez szefa gabinetu 
ministra De Monzie, profesora 
Gaston Martina, dopiero w czwar 
tek. 

Min. De Monzie został odzna- 
czony wielką wstęgą orderu „Po- 
lonia Restituta”, prof. Gaston 
Martin komandorją, a pp. 
Clavel, Lacame i Chautart 
krzyżem oficerskim tegoż orde- 
ru. 


Diplomaticus, 


czynników prowadzenia niezależnei 
polityki polskiej i gotowości do o- 
brony przeciw wszelkiej agresji 
zbrojnej, niezależnie od tego, skąd 
mogłaby ona grozić. 

Mam wrażenie, że właśnie na 
skutek takiego postawienia sprawy 
w czasach naprężenia panuje w Pol 
sce nastrój kompletnego spokoju. 
Można zauważyć, że dwustronny t- 
kład angielsko - polski jest tu wy- 
soce ceniony, ale Polska z nikim 
się nie wiąże jednostronnie, lecz 
rrowadzi własną politykę — i co 
najważniejsze — każdej chwili go- 
towa jest odważnie się bronić. 

Co się tyczy stosunków polsko- 
estońskich, przy nawiązaniu kon- 
taktu z polskimi mężami stanu i 
przy  szczegółowem omówieniu, 
przedewszystkiem z Marszałkiem 
Śmigłym - Rydzem i z ministrem 
| spraw zagranicznych płk. Beckiem, 
mogłem skonstatować, iż pomimo, 
że Polska jest wielkiem mocar- 
stwem, a Estonja. niewielkim kra- 


łanie zamieszania w obozie prze- 
ciwników. Ta robota „dywersyj: 
na” prowadzona jest rozmaitemi 
metodami i drogami, tak nieraz 
mało prawdopodobnemi, że nawet 
„filozofom o nich się nie śniło”. 

Dzieje się to wszystko przed 
datą 28 kwietnia, przed tym 
dniem, który kanclerz Hitler wy- 
znaczył na swoje przemówienie 
w berlińskim Reichstagu. 


+ * 
* 
Jest coś niezwykłego w tej psy- 
chozie, która ogarnęła niemało 


ludzi na świecie, wpatrzonych w 
datę 28 kwietnia. Wielu odkłada 
wszelkie interesy, czekając, co 
powie Hitler, żyje z dnia na 
dzień, denerwuje siebie i bliźnich, 
powtarzając w kółko pytanie: 

— (o powie Hitler? Co przy- 
niesie światu dzień 28 kwietnia? 
Pokój czy wojnę? 

A potem idą domniemania, do- 
mysły, płotki, przypuszczenia. 
W ciągu jednego i tego samego 
dnia jedni i ci sami ludzie prze- 
biegają daleką drogę od wszelkich 
optymistycznych nadziei do skraj- 
nego pesymizmu, przerzucają się 
z jednej ostateczności w drugą. 

Kawiarnie huczą, plotka że- 
ruje. 

Naturalnie, nie wszędzie. Fa- 
bryki są w pełnym ruchu, robot- 
nicy pracują w spokoju, chłopi 
kończą wiosenne roboty polne, 
albowiem słońce nie czeka i nie- 
odwołalne wyznacza terminy. 
Świat produkcji i pracy wypeł- 
nia swoje powinności, czuwa. 
trwa w pogotowiu. Podobnie, jak 
armja. A to dla obrony państwa 
jest najważniejsze. 


(Dokończenie na str. 2-ej.) 


PTE DNC YET TOO RTC A BCYEY 


jem, mamy wiele wspólnych inte- 
resów, że mogą nam zagrażać 
wspólne niebezpieczeństwa, lecz naj 
większą wagę ma to, że między na- 
mi panuje pełne wzajemne zrozu- 
mienie. 

Nie istnieją między nami żadne 
przymierza, ani żadne pisane trak- 
taty — są one zbyteczne, gdyż 
możliwe niebezpieczeństwa stawiają 
nas przed wspólnemi zagadnieniami. 

Wreszcie uważam za swój miły 
obowiązek dać jeszcze wyraz inne- 
mu wrażeniu. 

W Krakowie mialem możność 
zwiedzenia kopca Marszałka Piłsud 
skiego. Kopiec ten jest imponują- 
cym monumentem, który w ostat- 
nich czasach wdzięczny naród pol- 
ski wzniósł Wskrzesicielowi Pań- 
stwa. 

Ząb czasu nie jest w stanie oba- 
lié tego pomnika, jak nikt nie jest 
w stanie umniejszyć pamięci zmar- 
łego Wodza sercach narodu pol- 
skiego. (Dalszy ciąg na str. £-ej). 


a ZZ ZZ Z Z ZZ 


m w PE "CO 
Pola Gojawiczyńska — „SWIETA RZEKA” 


Najnowsza powieść znakomitej autorki na łamach naszego pisma 
już w najbliższych dniach 


Pivo migowy Braulińskiego w bulalach | sgionaoh niedościynione w smaku I gatunki 


Gonitwa w miecz 


b 
_ Niemniej przyjąć trzeba, że ty- 
dzień bieżący dużo wyjaśni, źe 
przyniesie odpowiedź na niejed- 


no dręczące pytanie. Nim to na-'bót polnych. «| W świetle cyfr naprowadzo- 
stąpi, wiał snuje domysły, pró+, Brak Sił roboczych odczuwa | nych, a Są one niewątpliwie tył- 
buje rozwiązać zagadkę jutra" |eoraz bardziej również przemysł |.ko bardzo ułamkowe, wewnętrz- 

Ambasador angielski w Berli- niemiecki. W górnictwie węglo-lra sytuacja» wo Trzeciej Rzeszy 


nie, sir Neville Henderson, wra- wem przedł 


nad Szprewą, który to posteru- 
nek opuścił demonstracyjnie po 
zagarnięciu Czech. Więc po dru- odzowny poziom produkcji. 
tach telefonicznych i w eterzej 
„rozbija się” zaraz pytanie: 
Poco Henderson 


brakuje około 50.000 par rąk ro 
botniczych, ażeby utrzymać nie 


trzymał instrukcje? 


londyńskiej, biegnie do Warsza- 
wy, zostaje przyjęta za „dobrą 
monetę”, stanowi parugodzinną, 
nilarmującą „sensację” na łamach 
gazety dyrygowanej, która zapo- 
mina o tem, że Anglicy są naro- 
dem rzetelnym, szanującym swój 
honor i dotrzymującym swego 
słowa. Jakże zatem, chociaż na 
chwilę, przypuścić można, że po, 
tem wszystkiem, co zaszło w o0- 
statnich tygodniach, że po tych 
wszystkich  deklaracjach, jakie wrotu brytyjskiego ambasadora 
złożone zostały w parlamencie Hendersona do Berlina, 
Wielkiej Brytanji, że po uroczy-| Chamberlain dodał: Ambasador 
stych zobowiązaniach, przyjętych | Henderson został wezwany w celu 
na oczach całej ludzkości, rząd Złożenia sprawozdania, a następnie 
angielski mógłby traktować z Ber korzystał z krótkiego urlopu, po któ 
linem, o jakiejkolwiek nowej 
zmianie mapy Europy? 

Właśnie wczoraj premjer Cham: 
berlain oświadczył znowu kate- 
górycznie w Izbie Gmin, że Wiel- 
ka Brytania nie uznała zaboru 
Czecho-Słowacji, ani zaboru Alba-| LONDYN, 24.4. Odpowiadając na 
nji. Więc, jakżeż można mnie- zapytania w sprawie koncentracji 
mać, że rząd angielski „gotów wojsk hiszpańskich w pobliżu Gi- 
PPLA WE fop $ : A braltaru, podsekretarz stanu Butler 
jest” godzić się na dalszą zmianę oświadczył: 
politycznej mapy naszej części| Według informacyj, jakie otrzy- 
świata? | maliśmy, niedawne ruchy wojsk w 
Taka albo podobna plotka na- Hiszpanji południowej były natu- 
leży z pewnością do arsenału dy- ralną konsekwencją zarządzeń de- 
wersji, podejmowanej przez wro- 
gą propagandę. Im bardziej nie- 
spokojne i niepewne są czasy, 
tem konieczniejsza jest czujna o-| 
strożność. 


LONDYN, 24.4. Odpowiadając w 
Izbie Gmin na zapytanie deputowa- 
"nego Attle, premjer Chamberlain 
(oświadczył, iż nie należy przywią- 
zywać specjalnego znaczenia do po- 


ę 


+ % 


Ludzie, przywykli do politycz- 
nego myślenia, sądzą i dają wy-| 
raz przekonaniu, że piątkowe, 


BUKARESZT, 24.4. Dzisiaj popo- 
łudniu przybyła do Bukaresztu bry | 
tyjska misja handlowa, pod prze- | 
wodnictwem Leith Rossa. | 
przemówienie kanclerza Hitlera} W wywiadzie, udzielonym przed- | 
będzie raczej pokojowe. Mnożą stawicielowi Reutera w pociagu, | 
się przytem domniemania, że tym Leith Ross oświadczył, iż wysła- | 
razem Hitler nie znajdzie „mi-| nie misji brytyjskiej do stolicy Ru- 
łych” słów pod adresem Polski! munji nastąpiło jo staży IRT 
i że, przeciwnie, w mowie swojej ath i Londynie, A sto nat e 
podda „nieprzyjaznej” ocenie ij 


interpretacji porozumienie pol-| 
sko - angielskie. 

Polityka polska jest właśnie 
tylko polska, ma na celu wyłącz- 
nie interesy Rzeczypospolitej i o-| 
bronę państwa. Jest też rzeczą PARYŻ, 244, Agencja Havasa 
zrozumiałą, że może ona „nie po- donosi: W celu zwalczania propa- 
dobać się” jakiemuś obcemu pań- gandy, prowadzonej w różnych for 
stwu, jak np. Trzeciej Rzeszy. mach we Francji, a w szczególno- 
Najważniejsze jest ło, aby połskaiści w Alzacji i Lotaryngji, rząd 
polityka zagraniczna „podobała | francuski postanowił rozwiązać trzy 
się” Polakom, czyli żeby odpo- Pal op sei "gody PRAD 
wiadała żywotnym interesom na-! 3% 5 WZA mUDBZ 
rodu i państwu polskiego. 

W Trzeciej Rzeszy zaś dzieją, 
się rzeczy całkiem dziwne, a na- l 
wet zdumiewające. Rząd niemiec] 
ki powołał do szeregów wojsko- 
wych pełnych sześć roczników, d - 
podobno na 4-miesięczne ćwicze-| My, Estończycy, zachowujemy 
nia. Stanowi to około 1.200.000; pamięć o zmarłym Marszałku jako 
mężczyzn, wydartych gospodar: | 9 wielkim przyjacielu naszego kra- 
stwu, wycofanych z codziennej | Nasz sprawozdawca! dyplomałycz 
pracy, wcielonych do armji DA| y zadał następnie gen. Laidonero- 
kilka miesięcy. W państwie, któ-| yz kilka pytań: 
re cierpi na brak rąk do pracy,| — Czy obecnie panuje w Estonji 
a dopomina się hałaśliwie o co-| spokój i niema obawy grożącego 
raz większy ,„„Lebensraum”. |wkrótce niebezpieczeństwa wojny? 

Rolnicy niemieccy znaleźli sis — Owszem, spokój panuje najzu 
w rozpaczliwem położeniu. „Do niejszy — odparł generał estoń- 
robót polnych nie przybyli w tym 551 7 a czy będzie _ wojna, tego 

p ; o iaw li ia xe zi nikt obecnie nie jest w stanie prze- 
toku; względnie zjawili SIĘ Aa Rra widzieć. My ze swej strony pra- 
nimalnej ilości, „sezonowi emi-| niemy gorąco pokoju, ale jesteś- 
granci z Polski. Gospodarstw 


o '& | my przygotowani na wszelkie ewen- 
rolne w Niemczech odczuwają | tualności. 


katastrofalny brak robotników.! [I dodał z naciskiem: 
Z Jugosławji i z Włoch sprowa-  — Jesteśmy gotowi 


bronić ze 


(Botończenie ze str, i-ej) 


zona okolo 10,000. robotników 
rolnych na Śląsk Opolski; Malo- 
letnie dzieci zapędzane są do ros 


I użono czas pracy a 
ca na swoją placówkę w „stolicy 45% minut dziennie: a mimo to 


Władze niemieckie pocieszają 
|się, że do swojej gospodarki bę- 
wraca? da mogły wciągnąć około 100.000 
Co wiezie do Berlina? Jakie 0- | bezrobotnych z terenu Czech, Mo 
|raw, Słowacji. Sto tysięcy robot- 
Dywersyjna plotka, niewiado-| ników, to naturalnie niemała ar- 
mo gdzie zrodzona, wydrukowa-|mja pracy, ale cóż znaczy ona 
na na łamach brukowej gazety | wobec setek tysięcy, a nawet mil- 


GIAE 
ształów pracy? 


brał już takiego rozpędu, że za 


kamować się nie da. że mknie w 


„Dieznane”. 


dy 


ne” i wiadome: 


na jesieni? 


(=). 


W. Brytania mie uznaje 


zaboru Czech i Albanii 


rego zakończeniu powraca, by o- 
bjąć swe funkcje. 

Na zapytanie, czy powrót Hen- 
tlersona oznacza w jakikolwiek spo 
sób, że rząd brytyjski zgodził się 


na anelsję Czechosłowacji, Cham- 
berlain odpowiedziai: Oczywiście, 
nie, 


Na zapytanie, czy może uczynić 
dalsze oświadczenia o sytuacji mię- 
dzynarodowej, Chamberlain powie- 


| 


Na straży status que 


w Gibraltarze i Tangerze 


mobilizacyjnych. Rząd brytyjski 
nie zwracał się o żadne wyjaśnie- 
nia w tej sprawie, ani ich nie o- 
trzymywał. 

Na zapytanie jednego z posłów, 
czy posiłki posłane do Gibraltaru 
są wystarczające, Butler odpowie- 
dział: Nie mogę odpowiadać za mi- 


Poliiykaigospodarstwo 


miedzy Londynem i Bukaresztem 


ku ubiegłego. Leith Ross dodał, iż 
głównym celem misji będzie przy- 
czynienie się do wzmożenia wzajem 
nych obrotów handlowych, co wy- 
równa pewne trudności, głównie na- 
tury finansowej i technicznej, 

Brytyjski związek handlu zbożem 
na zaproszenie min, handlu wysłał 
swego przedstawiciela Gornalla do 
Bukaresztu, 


manns“, „Bund Erwin von Stein- 
bach“ i „Flsaessischer Volksbil- 
dungsvercin'*. 


Pozatem przedstawiono do podpi- 
su prezydenta Lebruna dwa dekre- 
ty. Jeden z nich przewiduje suro- 
we kary za otrzymywanie z zagra- 


Armja zacpatrzona przez nowe polskie wytwórnie 


(Dokończenie ze str. i-szei) 


wszystkich sił naszej niepodległości 
i nienaruszalności granic. 

— Czy istnieją w tym względzie 
jakieś umowy specjalne z sąsiada- 
mi? 

-—— Mamy sojusz jedynie z Łotwą, 
a z ZSRR pakt o nieagresji. Nie 
mogę przemawiać w imieniu Łotwy 
i Finlandji, ale jestem przekonany, 
że oba te kraje są tak samo, jak 
nasz, gotowe do bronienia swej nie- 
podległości i nienarusząlności wszel 
kiemi siłami. 

— Czy Estonja stara się, by jej 
fiota zdołała bronić wybrzeża? 

— Trudno takiemu małemu krg- 
zowi, jak nasz, marzyć o potężnej, 
flocie. Oczywiście mamy coś nie 
coś, Na koronację króla Jerzego 


r 


+ 


jonów zmobilizowanych ludzi w 
silę" wieku, oderwanych od wars 


nie przedstawia się nazbyt różo- 
wo. Być może jednak? iż pociąg |, 
z napisem „Wielkie Niemcy” na- 


Cały świat przypatruje się tej 
szalonej gonitwie i zapytuje, kie 
„nieznane” stanie się „zna- 


— Już na wiosnę, czy dopiero 


| 
ioezwiązane organizacje 


Akeja hitlerowska w Alzacji zlikwidowana 


mm EA 
(Pe rą 
+ 


zę ' dziennikarz polski'w Gdańsku | 

W niedziele, ó godz. 6-6] wiecz. | karzy Polskich w Gdańsku, kortl 
autobusem jechał z Gdyni do zdań | pondónt „Kurjera Poznańskie 
ska wiceprezes Syndykatu, Dzienni- | red, Edward Piszcz, 


e, 


OW OO OO A AR eye W, M. 
: 14... | został red. Piszcz aresztowany, Wy* 
»Qdprawa wojewotów = siam z aitous i ga teks 
o zatrudnieniu | 0 godz. 10-ej wiecz., Żona w to 

5 | warzystwie referenta  prasoweg0 

bezrobotnych | Komisarjatu w Gdyni Górnickieg 
W Prezydjum -Rady Ministrów. oraz kierownika P: A; TP 
odbywa się 2-dniowa odprawa wo- udała się do dyrekcji policji W 
jewodów, zwołana przez premjera Gdańsku, gdzie oświadczono jej, że 


gen. Składkowskiego w sprawach 
zatrudnienia bezrobotnych przy in: | tora Piszcza. 

westycjach, realizowanych w roku W sprawie tej interwenjował Syt 
bieżącym przez instytucje państwo- | qykat Dziennikarzy Polskich W" 
we i samorządowe. Gdańsku, a następnie Komisarz Ge 

Przy odprawie obecni są wicepre | neralny R. P. Chodacki. 

mjer inż. Kwiatkowksi, minister O-| w godzinach _ popołudniowych 
pieki Społecznej Kościałkowski, o- | red. Piszcza uwolniono z aresztu. 
raz wiceministrowie  Nakonieczni- 
kow-Klukowski, Korsak i Brzozowe | === 


ski Ś. p. Zygmunt Chmielewski 
Zgon b. pods. stanu 


w min. Rolnictwa 


Dn. 24 b. m. zmarł é. p. inż. Zy- 
gmunt Chmielewski, b. podsekretar£ 
stanu w Ministerstwie Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych. x 


Zygmunt Chmielewski urodził się 


nic nie wiedzą o zniknięciu redak 


dział, fź zależy to od rozwoju róż- 
nych rozmów, toczących się obec- |w 1873 r. Studja wyższe odbywał na 
nie pomiędzy rządem brytyjskim a | politechnice w Zurychu i Charlotten“ 
innemi rządami. Skoro tylko to bę-  burgu, gdzie uzyskał stopień inżynie* 
dzie możliwe — powiedział Cham- ra chemji. W celu krzewienia Stef- 
berlain — udzielę Izbie wszelkich czykowskiego ruchu spółdzielczego, 
możliwych informacyj. piavei w A r. żę, b. iż 

5 rząd p wybuchu wojny organizowa 
Na, zapytanie, (cay postano: straż obywatelską w Warszawie, a W 
wit nznać to, co zaszło w Albanji, lipcu 1916. r. objął atanowiako róż 
AAA odpowiedział przeczą. i giego burmistrza w Warszawie. W r. 

v |1918 mianowany został przed radę re" 
jgencyjną szefem sekcji w Minister" 
stwie Rolnictwa, zaś w lutym 1919 r 
podsekretarzem stanu w tem minie 
sterstwie. Stanowisko to zajmował dô 
lutego 1922 r. 

Od 1922 r. do 1929 r. zajmuje róż 
ne kierownicze stanowiska w ruchu 
nistra obrony narodowej, uważam | Spółdzielczym, zaś w lipcu 1929 r. ob- 
jednakże, iż S hasti b iekea jął obowiązki kierownika państwowej 

szkoły spółdzielczości rolniczej w Na* 
starczające. |łęczowie, któ izował i któ 

Odpowiadając na dalsze pytania, ||: „órą zorganizo 
Butler ajmił, iż rząd b ziski, "3 prowadził do października 1934 r. 

- SSpS ży ; rytyjs |: 1 8p: inż. Z. Chmielewski od wcze* 

przywiązuje duże znaczenie do U- | gnaj młodości brał czynny udział w 
trzymania obecnego stanu rzeczy W |pracach politycznych. Był dwukrot- 
strefie Tangeru. inie aresztowany przez władze rosyj 
| skie. 
| Zgodnie z wolą, niejednokrotnie wy 
| rażaną przez 8. p. inż. Z. Chmielew* 
sklego, ministerstwo Rolnictwa 1 Ré- 
iform: Rolnych zamiast wieńca na je" 
| Bo trumnę składa 500 zł. na. fundusz 
,stypendjalny szkoły przysposobienia 
| spółdzielczego w Nałęczowie. 


LONDYN, 24.4. Minister Gafen- | 55555 


cu rozpoczął dzisiaj rano W oz | Szklany pawilon spłonął 


z lordem Halifaxem w Foreign Of- 
na wystawie 


| 


fice. Brytyjski minister spraw za- 


granicznych zatrzymał następnie! 
rumuńskiego męża stanu na Śnia-! w Nowym Jorku 
daniu. | 


NOWY JORK, 24.4. Pożar zni: 
szczył całkowicie pawilon prze- 
niysłu szklanego na międzynaro* 
, dowej wystawie nowojorskiej. 

Podczas akcji ratunkowej 
trzech strażaków doznało poważ* 
nych poparzeń. 

Szkody, wyrządzone przez po- 
| żar, są bardzo znaczne i przewyź- 
|szają prawdopodobnie miljon do- 
nicy funduszów, przeznaczonych na larów. 
prowadzenie we Francji propagan- 
dy . Drugi wiet „ja wymierzony /* Ł katapulty 

rzectwko działalności, zmierzającej; > 

do wywołania nienawiści, lub nie- w3 godziny 

zgody pomiędzy Francuzami z po- przez La Manche , 

wodów rasowych, lub religijnych.| LONDYN. 24,4, Pierwszy przelot 
nad kanałem La Manche na szy* 

bowcu wyrzucanym przez katapnle 

tę, dokonany został przez Anglika 

inż. Stevensona. 

Stevenson wystartował z Duns 


|stable i po 3 godz. lotu wylądował 
|w okolicy Boulogne. 


Strażak aresztowany 


za karygodne 
zaniedbanie 


PARYŻ. 24.4. Aresztowano tutaj 
Cesara Francka, strażaka ze stat* 
ku „Paris“, 

Pozostaje on pod zarzutem spe« 

— A lotnictwo? wodowania pożaru przez „karyge- 

— Staramy się powiększyć w| dne zaniedbanie“ w czasie pełnie« 
miarę możności, nabywając samo- | nig służby. 
loty zagranicą. mo — m 

— Czy istnieje możność wspól- | — Nowy gabinet australijski ufor- 
rej akcji państw bałtyckich ? |mował się w nast. składzie: premjer 

— Jak już mówiłem, mamy sọ- * minister finansów Menzies, minister 
jusz jedynie z Łotwą, co do innych 95Tonv gen. Castree, spraw zagranicz= 


państw, istnieją raczej porozumie- Roll zg SE WOWEŚEZNZ 4 


Popołudniu, o godz. 16-ej mini- 
ster Gafencu spotkał się z premje- 
rem Chamberlainem w Izbie Gmin. 


a a a 


VI wysłaliśmy łódź podwodną, a 
tacy doskonali eksperci, jak An- 
glicy, uznali, że jest wyposażona 
we wszelkie najnowsze zdobycze 
techniczne z tej dziedziny. Bronić 
naszego wybrzeża będą przedewszy= 
stkiem jednak nasze baterje nad- 
brzeżne. 


——— 


nia co do współpracy SĘ zakończył (22 powrót ambasadora Rzeszy von 
swe odpowiedzi gen. Laidoner. ' Dirksena do Londynu spodziewany jest 
Diplomaticus, w dniach najbliiszychę 


Aresziowany i uwolniony i 
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szyscy się obecnie gorącz- 

kowo zbroją. Przygotowu- 

ją do przyszłej wojny. Do 
wojny totalnej. Wojny, w której 
nietylko armja weźmie udział. 
Wojny, w której zwycięstwo zale- 
żeć będzie od przygotowania ca- 
łego społeczeństwa. 

Przygotowania wojskowe prze- 
ważnje otoczone są tajemnicą. 
Najwięcej wiemy o gotowości 
flot. A jeśli chodzi o armje lądo- 
we i powietrzne mamy tylko 
przybliżone szacunki, 

Trudno jest także wymierzyć 
„morale” poszczególnych naro- 
dów. Jest to czynnik z natury 
swej niewymierny. I bardzo 
zmienny. Zapewne — więcej zna- 
czy miłość wolności, niż drill to- 
talistyczny. Ale wchodzi tu w grę 
i charakter narodów i nastawie- 
nie psychiczne, na które oddzia- 
ływują w różny sposób różne 
czynniki. 

Najwięcej wymiernem jest po- 
gotowie gospodarcze. Mimo, że i 
w tej dziedzinie państwa totalne 
usiłują otoczyć stan faktyczny 
tajemnicą, nie jest ona do utrzy- 
mania. Te rzeczy były, są i będą 
zawsze publiczne. 

W ostatnich czasach np. ma- 
my kilka symptomów, jak kształ- 
tuje się sytuacja gospodarcza we 
Francji, z jednej, a w Niemczech 
z drugiej strony. Symptomy te 
pozwalają nam ocenić siły gospo- 
darcze, jakie tym państwom 'sto- 
ją do dyspozycji. 

* 
x * 

Francją, już od czasu pierw- 
szych reform min. Reynaud szyb- 
ko poprawiła swoją sytuację go- 
spodarczą. Zaufanie rośnie. Ka- 
pitał wraca do Francji. Produk- 
cja się wzmaga. Bez administra- 
cyjnych nacisków, bez stosowania 
kosztownych 1 zawodnych na 
dłuższą metę metod „nakręcania” 
konjunktury. Bez metod wojen- 


nych już w czasie pokoju, roz-, 


wój gospodarstwa' francuskiego 
pozwala na sfinansowanie dodat- 
kowego wysiłku zbrojeniowego. 
Obecnie, w sytuacji b. naprę- 
żonej Francja wprowadza nowe 
reformy, które dalej ma ją wzmóc 
jej potencjał wojenny i gospodar- 
czy. Bogata Francja może sobie 


pozwolić na wprowadzenie no- | 
wych podatków, przeprowadza 0-, 


szczędności w budżecie. Te posu- 
nięcia pozwalają jej na drodze 
normalnej sfinansować dodatko- 
wy wysiłek zbrojeniowy, bez pod- 
cinania gospodarstwa. 

Przedewszystkiem jednak Fran- 
cja wykorzystuje swą rezerwę 
pracy. Przedłuża tydzień pracy 
do 45 godzin. Daje to ogromne 
możliwości gospodarstwu franca- 
skiemu. Pomaga udźwignąć cię- 
żar nowych zbrojeń, 

Francja bierze na siebie duży 
„wysiłek. A jeszcze posiada poważ- 
ne rezerwy. Nie potrzebuje jesz- 
cze tak, jak Niemcy przedłużać 
tygodnia pracy do 60 godzin. | 


Posiada obfitość kapitału w kra-| 


ju, posiada szerokie możliwości 
kredytowe zagranicą. Pogotowie, 
gospodarcze Francji jest oparte 
na solidnych podstawach. Już o- 


becnie gospodarstw o francuskie 


wykonuje poważny wysiłek przy- 
gotowania się do wojny, a wysi- 
łek ten może być jeszcze z łatwo- 
ścią powiększony. 

* 


* * 


Co widzimy równocześnie w 


stopnia, aby można było zrezy- 
gnować z podatków i usunąć 
przytem olbrzymi deficyt. Chodzi 
tu przecie o kilka najbliższych 
lat. 

Bony podatkowe to tylko for- 
ma nowego krótkoterminowego 
zadłużenia państwa. Bony podat- 
kowe mogą być dyskontowane i 
zamienione na banknoły. Dzięki 
temu będą cyrkulować. Jeśli uda 
się zatrzymać je w obiegu, nie 
dopuścić do okienek Reichsban- 
ku, Rzesza uniknie gwałtownej in 
flacji. Potem, kierownicy gospo- 
darki Rzeszy mają nadzieję za- 
mienić te bony na obligacje dłu- 
goterminowe, tak jak dotychczas 
zamieniano na te obligacje Ar- 
beitsbeschaffungswechsel 1 inne 
krótkoterminowe obligi. 

Czy operacje te się udadzą? 

Trudno być prorokiem. Można 
jednak stwierdzić jedno: dotych- 
czas operacje inflacyjno - kredy- 


zyskom niemieckiego przemysłu; 
mógł on krótkoterminowe obligi 
państwa przechowywać w swoim 
portfelu, a wrazie potrzeby zaku- 
pywać obligi długoterminowe, 
któremi wykupowano obligi krót- 
koterminowe. 

Obecnie z temi zyskami jest 
coraz gorzej. Niemcy środkami 
aministracyjnemi nie dopusz- 
czają do zwyżki cen, która bez 
tych środków, przy inflącyjnej 
w zasadzie polityce gospodarczej 
Niemiec byłaby nie do uniknię- 
cia. Czy obecnie uda się wyma- 
nipulowanie powstrzymania zwyż 
ki cen przy wciśnięciu w obieg 
bonów podatkowych, które mają 
być wypuszczone na olbrzymią 
sumę 8 — 10 miljardów RM.? 

Operacja ta wydaje się w obec- 
nych warunkach wysoce ryzy- 
kowną. Zyskowność przemysłu 
niemieckiego spada. Nie będzie 

miał kto zatrzymywać bonów po- 


Rezerwy wolności 


zastawione dochody państwa monopartyjnego 


będzie miał kto zakupywać dłu- 
goterminowych obligacyj, które- 
miby wykupiono bony podatko- 
we. 

A zyski przemysłu niemieckie- 
go spadają dlatego właśnie, że 
sztucznie zahamowano 
ruch zwyżkowy cen, nie mogąc 
opanować, a nawet celowo zwięk- 
szając koszty produkcji. 

Mianowicie, stosowanie surow- 
ców zastępczych podwyższa kosz- 
ty produkcji przemysłu niemiec- 
kiego. Skomplikowany system 
importu, przy którym nie zawsze 
Niemcy kupują tam, gdzie można 
surowiec dostać najtaniej, lecz 
tam gdzie można uzyskać kom- 
pensatę, znów podbija koszty 
produkcji niemieckiego przemy- 
słu. Również, wciąż rosnące kosz- 
ta zbrojeń też w ostateczności 
walą się na koszty produkcji 
przemysłowej. Wreszcie, w miarę 
zwiększania produkcji wciąganie 


towe udawały się dzięki więlkim datkowych w swym portfelu, niel do procesu produkcyjnego coraz 


| strowania pasty mo 
RAE 


W swietle prasy 


Ważne problemy 


„Czas“, którego artykuł wstępny 
uległ konfiskacie, na stronicy 2-ej, 


pisze: 
„Rozwiązanie ważnych problemów 
! wewnętrznych jest niezbędnem uzu- 
pełnieniem militarno-technicznej siły 
państwa. W kołach politycznych pod- 
kreślają, że obecna atmosfera, cha- 
rakteryzująca się ogromnem  napię- 
| ciem entuzjazmu patrjotycznego, mo- 
że byó znakomicie wyzyskaną dla 
wejścia polskiego życia wewnętrzno- 
politycznego w nową zupełnie fazę“. 


Szef sztabu OQzonu 
skarży 


Jak donosi „ABC.“ 

„szef sztabu OZN. płk. dypl. Wen- 
da wniósł za pośrednictwem swego za 
stępcy prawnego adw. Skoczyńskiego 
z Warszawy, skargę prywatno-karną 
o zniesławienie z art, 255 K. K. prze 
ciwko naczelnęmu redaktorowi „Po- 
lonji“ p. Stanisławowi Sopieklemu w 
związku z ogłoszeniem przez „Polo- 
njẹ“ okólnika OZN. w przedmiocie 
opornego płacenia składek przez człon 
ków 1 krytyki postępowania władz 
naczelnych OZN., co do którego o0- 
skarżenie twierdzi, że został sfingo- 
wany. Płk. Wenda domaga się zasą- 
dzenia red. Sopicklego 1 przyznania 
oskarżycielowi nawiązki w wysokości 
|10.000 zł., które zamierza przeznaczyć 
na F.O.N. Skarga ta skierowana zo- 
|5 tała do Sądu Okręgowego w Kato- 
| wicach. Spodziewać się należy, że spra 
wa sądowa wyjaśni kwestję auten- 
tyczności opublikowanego przez „Po- 
lonję* okólnika, którego autorstwo 
WR OZN. kwestfjonują*, 


Hitler II 


Redaktor naczelny „Słowa Naro- 
dowego“ Matyasik jest zdania, że 
115 marca r. b. Hitler odrzucił sztan 
| dar narodowy niemiecki: 
| „W dniu, w którym Wódz Rzeszy 
stanął na słowiańskim  Hradczynie, 
| zmarł dawny Hitler, a narodził sie 
| Hitler I, zaborczy spadkobierca Krzy 


Niemczech? W Niemczech mamy | žaków i Fryderyka II". 


emisję bonów podatkowych. Pań- 


stwo poprostu zastawia swoje do- 


chody, których spodziewa się w 


przyszłych latach. Czy bony po-| gwjecie wielu chorych nā.. 


Chorzy na 28 kwietnia 


| Piotr Lemiesz pisze w „Kurje- 
| rze Wileńskim", że mamy teraz na 
. 28 kwie 


datkowe będą mogły być spłaco- tnia: 


ne z dochodów lat przyszłych? 
Wydaje się to zgoła nieprawdo- 
podobne. Przecie w tych 


| „Jezeli tu 1 ówdzie posłyszy się: 
|„proszę przyjść po 28 b. m.“ albo 
„proszę przyjść po 28 b. m.*, to do- 


PTZY- | prawdy może człowieka porwać szews 


szłych latach nie wzrosną docho-: ką pasja. Co u djabła. ma Hitler do 


dy skarbu niemieckiego do tego kupna większej partji siemienia Inia- 


nego w Wilnie, albo trzody chlewnej? 
Czy po jego odpowiedzi na notę Roo- 
sevelta świat się zawali? Czy osta- 
tecznie te słowa i deklaracje nawet 
najbardziej uroczyste, mają aż tak 
wielkie realne znaczenie. Będziemy 
żyli, gospodarowali I zaspokajall swo- 
je potrzeby tak przed tym, jak i po 
tym 28 b. m. Po co tej dacie robić 
taką reklamę“. 


O powrocie emigrantów 


Tygodnik „Piast“ pisze: 

„W ścisłym związku z obecnym kle 
runkiem linji obronnej państwa pol- 
skiego pozostnje powrót emigrantów 
politycznye., trzech przywódców ru- 
chu ludowego, prezesa Stronnictwa 
Ludowego Wincentego Witosa, wice- 
prezesa Władyslawa Kiernika 1 se- 
kretarza Kazimierza Bagińskiego. Po 
pięciu 1 pół latach pobytu zagranicą, 
skazańcy cl procesu brzeskiego wróci- 
li do kraju na podstawie własnej de- 
cyzji, którą powzięli na widok sytua- 
cji międzynarodowej. Nie chcieli, aby 
w chwili, gdy Polska potrzebuje zgo- 
dy wewnętrznej i jednolitości, ich 
sprawa miała być jakąkolwiek prze- 
szkodą 1 utrudnieniem. Chłopi w ca- 
łem państwie mają prawo się spodzie 
wać, że ten krok emigrantów przez 
wszystkich należycie będzie oceniony i 
że jak najrychlej ogłoszona zostanie 
amnestja, która pozwoli w niepamięć 
puścić dzieje lat poprzednich. Nie le- 
ży w interesie państwa, aby przeclą- 
gano ich likwidację. Tak samo pożą- 
dany jest najszybszy powrót Wojcie- 
cha Korfantego, bez którego Śląsk 
nie doszedłby do Polski, jak i Herma- 
na Liebermanna, wybitnego, słynne- 
go z odwagi cywilnej, działacza spo- 
łecznego w szeregach robotniczych”, 


Co powinni byli 
powiedzieć 
dziennikarze 


Z powodu znanych wydarzeń w 
świecie dziennikarskim pisze „Dzien 
nik Ludowy*: 

„Delegacja dziennikarska, ślubująca 
samoograniczenie krytyki, a jednócze 
śnie tusząca sobie, że tak poprawne 
stanowisko uchroni ją od „ostrych 
środków zapobiegawczych“, złożyła 
dowód, że zadania swego związku cał- 
kowicie zamyka w ramach subordy- 
nacji. Jest to znak wysokiej lojalno- 
ści, ale i nieprżeciętnego rozsądku 
praktycznego. Słuszna też za to spo- 
tkała ją pochwała. Czy jednak za- 
równo rząd jak obywatel nie większej 
doznałby otuchy, gdyby reprezentacja 
dziennikarstwa, mlast wyrzekać się 
swego prawa krytyki lub je ograni- 
czać, zadeklarowała współpracę, opar- 
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sumiennej i odważnej. Zbyteczny był- 
by wtenczas 1 cały ustęp o „Środ- 
kach zapobiegawczych*. Tam bowiem, 
gdzie przemawia umiłowanie prawdy, 
tam niema lęku przed jej konsekwen- 
cjami. Dziennikarz subordynowany wo 
bec rządu, może być w kraju wielką, 
nawet bardzo wielką figurą. Ale tyl- 
ko dziennikarz gotowy bez względu 
na następstwa nie sprzeniewierzać się 
temu, co uważa za prawdę, jest cen- 
nym sługą swego narodu I państwa”. 


Pod protektoratem 
Polski 


Nadanie Hitlerowi honorowego 0- 
bywatelstwa przez Gdańsk wywo- 
łało wiele komentarzy. W Gdyni 
przyjęto tę wiadomość z humorem. 
„Kurjer Bałtycki* notuje dowcipną 
czyjąś uwagę: 

„To bardzo dobrze, że Hitler będzie 
obywatelem Wolnego Miasta. W nę 


sposób jako obywatel | gdański, 
A 


pod protektoratem Polski. 


1a, 


dzie... 
wówczas łatwiej się dogadamy! 


Urodziny pewnego 
pana 


Katowicka „Polska Zachodnia“ 
donosi: 
„Z okazji 50-ej rocznicy urodzin 


pewnego pana, urzędnicy B.G.K., od- 
dział w Katowicach, zebrali 10 marek 
niemieckich w złocie I 275 zł, które 
zamiast życzeń złożyli na bombowiec. 
Jednocześnie ofiarodawcy apelują do 
wszystkich swoich kolegów w Instytu- 
cjach bankowych, by w podobny spo- 
sób podkreślali urodziny owego pana“. 


Haczyk, który chwycił 


Prof. Stanisław Grabski w cza- 
sopiśmie „Ziemia i Naród“ formu- 
tuje tak swoją opinję o tem, dla- 
czego hitleryzm cieszył się powodze 
niem poza granicami Niemiec: 

„Nietylko jednak zachodni sąsiedzi 
Niemiec zasłuchani w ich antykomu= 
nistyczną propagandę, jakby zapom- 
nieli o odwetowych ich dążeniach. 
Hipnozie hitlerowskiej doktryny o po- 
dziale dzisiejszego świata na dwa tyl 
ko ideologiczne bloki żydowsko-ma- 
sofisko-komunistyczny i totalistyczno- 
nacjonalistyczny, uległa, niestety, I du 
ża część naszego narodu... 

Zapomniało o tem u nas I Stron- 
nictwo Narodowe. Zachwycone anty- 
semityzmem Hitlera, przyjęło ono 
skwapliwie całą, niemal stworzoną 
przezeń dla zagranicy doktrynę Ideo- 
logicznych bloków państw i oe | 
usilnie propagować program solidar- | 
ności wszystkich w święcie totalnych | 
nacjonalizmów*, 


tą na krytyce właśnie jak najbardzi 


słabszych warsztatów, koszty z 
natury rzeczy podnosi. 

Wysokie zyski przemysłu nie- 
mieckiego umożliwiały w gruncie 
rzeczy finansową gospodarkę Rze- 
szy. One pozwalały na prowadze- 
nie inflacji bez zwyżki cen. O- 
beenie się to kończy. Okazuje się, 

że nawet tak znakomicie prowa- 
dzona inflacja, jak niemiecka. 
nie może być stałym systemem 
gospodarowania. Że tworzy ona 
błędne koło, z którego trzeba 
wyjść innemi metodami. Ale, aby 
tych metod się imać, trzeba zre- 
zygnować, czy ze zbrojeń, czy 
z autarkji, czy z obu równocześ- 
nie. 

Niemcy nie chcą tej rezygnacji; 
dlatego imają się tak ryzykowne- 
go środka, jak zastaw przyszłych 
dochodów państwowych, zastaw, 
którego nie będzie z czego wy- 
kupić. Niemcy wyczerpały swe 
rezerwy. Tworzą fikcję rezerwy 
w bonach podatkowych. Jak dłu- 
go fikcja ta się, utrzyma? 


* * 
Na przykładzie ostatnich posu- 
nięć polityki gospodarczej Nie- 


miec i Francji widzimy naocznie 
jakie metody gospodarcze lepiej 
przygotowują do wojny. Niemiec- 
kie metody dają efekty zewnętrz- 
ne. Wyczerpują rezerwy. Metody 
państw zachodnich mniej działa- 
ją na wyobraźnię. Zato są wię- 
cej skuteczne. Więcej magazynu- 
ją „złotych kul”, które tak wiel- 
ką rolę grają w tej ostatecznej 
próbie sił, jaką jest wojna. 

dr. W. 


Odpowiada na te wywody lwow- 
skie „Słowo Narodowe": 

„Stwierdzamy z całą stanowczością, 
że Stronnictwo Narodowe, ani jego 
publicyści nigdy nie głosili doktryny 
bloków ideologicznych 1 solidarności 
totalizmów narodowych. Prasa naro- 
dowa pisała zawsze, że stosunek Pol- 
ski do pa państw opie się mu- 
si na założeniach geopolitycznych 1 
historycznych i że Niemcy bez wzglę- 
du na swój ustrój wewnętrzny będą 
prowadzić politykę  przeciwpolską. 
Stosunek nasz do antysemityzmu Hi- 
tlera i do jego nacjonalizmu nie miał 
nic wspólnego ze stosunkiem naszym 


do Niemiec 1 do ich dążeń państwo- 


wych“, 
Wileński blok 
wyborczy 


Polska Agencja Informacyjna 
(P.A.I.) donosi: 

„Grupa byłego O.N.R.—Falanga da- 
ła w tych dniach instrukcje swoim 
członkom w Wilnie, by nie brali czyn- 
nego udziału w akcji wyborczej przy 
tamtejszych wyborach samorządo- 
wych. Wprawdzie okólnik ten „zale- 
ca”, by falangiści oddali głosy na li- 
sty Narodowo-Katolickiego Komitetn 
Wyborczego, w kołach politycznych 
twierdzą jednak, że to odsunięcie się 
Falangi od czynnego udziału w wy- 
borach osłabi częściowo wspomniany 
blok wyborczy, do którego — jak wia 
domo — wchodziły na początku Stron 
nictwo Narodowe, Falanga 1 grupa 
„Słowa“. 


Niespodziewany wyjazd 


Z Londynu donosi „L-K. C“ 
„Z 17 francuskich okrętów wojen- 
nych, które ostatnio przebywały w 
Gibraltarze, 7 wypłynęło na pełne mo- 
rze. Stało się to na rozkaz francus- 
kiego ministerstwa marynarki, który 
przyszedł zupełnie niespodziewanie. 
Jak przypuszczają, eskadra francuska 
odpłynęła na wody w pobliżu Balea- 
rów, patrolując także wyspę Minorkę 
1 obserwując ruchy obcych flot". 


Pończoszki ks. Elżbiety 


Dn. 22 b. m. następczyni tronu 


W. Brytanji księżniczka Elżbieta 


skończyła 13 lat. Jak donosi 
„Czas*: 

„Wśród otrzymanych podarków, 0- 
trzymała księżniczka joden jakby 
symboliczny podarek w postaci pary 
kodźecia pończoch. Dotychczas 
księżniczka nosiła tylko skarpetki. 


Owa para pończoch symbolizuje wyj- 
ście księżniczki z okresu dzieciństwa 
1 wejście już w okres młodzieńczy. 


Rzetelna współpraca polsko-irancuska 


Uroczystość kolejowa w Częstochowie 


Mówca wzniósł kielich: za pomyśl- ; Męczennika odbyły się w Gnieźnie 


W niedzielę, dn. 23 b. m. odbyła 
się uroczystość poświęcenia drugie- 
go toru odcinka Karsznice—Siemko- 
wice, długości 44 km. i 49-kilometro 
wej nowowybudowanej odnogi Siem 
kowice — Częstochowa magistrali 
kolejowej Sląsk — Bałtyk. 

Budowa tej linji trwała zaledwie 
dwa sezony. Oddanie linji dlą ru- 
chu pociągów nastąpiło 1 lutego, a 
obecnie kursuje 5 par pociągów 
dziennie. 

Linja Siemkowice — Częstochowa 
skraca trasę Zagłębie Dąbrowskie— 
Bałtyk o ok. 25 klm. Na linji wy- 
budowano 9 mostów, 39 przepustów 
1 3 wiadukty, 

Na uroczystość poświęcenia przy- 
byli specjalnym pociągiem z War- 
szawy na stację Karsznice: francu- 
ski minister robót publicznych de 
Monzie w towarzystwie ambasądora 
francuskiego w Warszawie Noela, 
dyrektora generalnego departamen- 
tu kolei Claudon, dyrektora general 
nego (francuskich kolei państwo- 
wych Dautry, minister komunikacji 
płk. Ulrych, wiceminister komuni- 
kacji inż. Piasecki, wiceprezes Fran 
cusko-Polskiego Towarzystwa Kole- 
jowego wiceminister skarbu Moraw- 
ski, min. Arciszewski z ramienia 
M.S.Z., płk. Adam Koc, gen. Thom- 
me, gen. Szychowski, dyrektor ga- 
binetu wicepremjera J. Rakowski i 
inni. 


W Karsznicach 


Uroczystość rozpoczęła się nabo- 
żeństwem odprawionem w nowej på- 
rowozowni stacji kolejowej Karsż- 
nice przybranej pięknie flagami 
francuskiemi i  polskiemi, 

Mszę świętą odprawił sufragan 
łódzki ks. biskup Tomczak, wygła- 
szając następnie okolicznościowe ka 
zanie, przyczem kilka osta*nich zdań 
biskup wygłosił w języku francu- 
skim. 

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy 
stości udali się na tor kolejowy, 
gdzie pod wiaduktem udekorowa- 
nym flagami i zielenią ks, biskup 
Tomczak w awyście przeora OO. Pau 
linów z Jasnej Góry Motylewskiego 
dokonał poświęcenia linji kolejowej. 

W C;karzewie 

Następnie minister komunikacji 
Ulrych przeciął wstęgę a orkiestra 
KPW odegrała hymny narodowe 
polski i francuski, 

W drodze do Częstochowy pociąg 
zatrzymał się w Cykarzewie, ty go- 
ści powitał starosta częstochowski 
Rozmarynowski i płk. Janicki. Na 
bogato udekorowanym dworcu ze- 
brała się okoliczna ludność, organi- 
zacje społeczne i dzieci szkoły pow 
szechnej. Gościom francuskim i mi- 
nistrowi Ulrychowi zgcto..ano bar- 
dzo serdeczne powitanie, 


W Częstochowie 

Po kilkuminutowym postoju po- 
ciąg ruszył do Częstochowy, gdzie 
gości powitał na peronie prezydent 
miasta Szczodowski, oraz prezes 
kolonji francuskicj dyrektor Coutu- 
ron. 

Z kolei goście udali słę na Jasną 
Górę, gdzie przed Bazyliką powitał 
ich ks. biskup Kubina w asyście 
przeora. W kaplicy J-snogórzkiej 
nastąpiło uroczystę odsłonięcie cu- 
downego obrazu, poczem goście zwie 
dzili klasztor i jego zabytki, a na 
zakończenie odbyło się w refe!:tarzu 
klasztornym Śniadanie urządzone 
przez Francusko-Polskie Tow. Kole- 
jowe. 

O godz. 17-ej goście odjechali do 
Warszawy. 


Toast min. U!lrycha 


Na bankiecie wydanym w Często- 
chowie przez  Francusko-Polskie 
T-stwo Kolejowe min. Ulrych wy- 
głosił następujące przemówienie co 
min. de Monzie i gości francuskich: 

„Spotykamy się w Częstochowie w 
klasztorze Jasnogórskim tej niezłom= 
nej twierdzy polskiej wiary 1 polskie- 
go ducha, otoczonym najgłębszą czcią 
i najżarliwszym kultem przez cały na- 
ród polski, 

W wielkiej orbicie międzynarodo- 
wych stosunków gospodarczych współ 
praca Francji i Polski posiada swoją 
poważną tradycje. Posiada pozytyw- 
ny i trwały kontakt, którego najreal 
niejszym może wyrazem są stosunki 
między naszemi dwoma resortami, re- 
sortami komunikacji. To jest ten czyn 
nik, który zawsze łączy, a nigdy nie 
dzieli 
Dziś Per. Pante Mialstrze, jest świad 
klem dalszego pogłębienia tych sto- 


sunków, a wymownym wyrazem tego 
jest praca Francusko-Polskiego Towa- 
rzystwa Kolejowego. 

Dzisiejsza uroczystość nie jest pier- 
wszą w ramach Francusko-Polskiego 
Towarzystwa, na której my kolejarze 
polscy spotykamy się z naszymi fran- 
cuskimi Iolugami, dużo bowiem już 
się dokonało na tej linji w latach u- 
biegłych, a i ten ostatnio wykończo- 
ny fragment jest również poważnym 
dorobkiem. Miło mi jest przytem pod- 


kreślić, że pańscy wspó!łrodacy, z któ- | 


rymi mamy przyjemność współpraco- 
wać są uosobieniem wielkiej wiedzy, 
wysokich charakterów 1 rzetelnej pra- 
cy. Nie więc dziwnego, że w tych wa- 
runkach wzajemne zrozumienie na- 
szych wspólnych interesów znajduje 
swój wyraz w harmonijnej współpracy 
1 serdecznych stosunkach”, 


Przemówienie 
dyr. Goya 


Prezes Francusko-Polskiezo Tow. 
Kolejowego Georges Goy przemó- 
wił w te słowa: 

„Oba nasze narody, które tak czę- 
sto przelewoly krew za wolność, po- 
dały sobie tym razem ręce, aby doko- 
nać wspólnym wysiłkiem pożyteczne- 
go dzieła dla pokoju !qcząc pięćsetki- 
lometrową. stalową wstęgę Zagłębie 
Górnego Śląska i okręgu Częstochowy 
z polskim portem w Gdyni. Nowa ma- 
gistrala kolejowa  pobudziła obszary 
przez które przebiega do nowego ży- 
cia i pracy. 

Polskie gospodarstwo narodowe po- 
zyskało potężną dźwignię dalszego roz 
woju, której wielką wartość potwier- 
dziło kilkoletnie doświadczenie. Oto 
wynik harmonijnej współpracy u- 
względniającej słuszne Interesy fran- 
cuskie i poi ue, Jest to świadectwo 
tego — ''e zdzlałać może zgodne ze- 
spolenie wysiłków dobrej woli obu na~- 
szych wielkich narodów”, 


ność państwa polskiego, za zdrowie 
P, Prezyćznta R. P. i Marszałka 
Śmigłego-Rydza. 
Przemówienie 
min. Monzie 

W czasie bankietu wygłosił prze- 
mówienie francuski minister robót 
publicznych de Monzie. 

Wyraził on serdeczne pcdziękowa- 
nie za zgotowane mu przywitanie, 
stwierdził, że zastał w Polsce zupeł- 
ny spokój i zwarte stanowisko spo- 
łeczeństwa polskiego, dał następnie 
wyraz przyjaznych uczuć Francji 
wobec Polski, 

Pod koniec zaś podkreślił nieza- 
tarte wspomnienia, jakie w nim po- 
zostawiło osobiste zetknięcie się z 
Marszałkiem Piłsudskim w czasie 
jego wizyty w Polsce w 1923 r. 


e, t cznych, a4 
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Ku czci św. Wojciecha 


podniosłe uroczysiości w:Gnieźnie 


W dntu św. Wojciecha Biskupa 


dorocznym zwyczajem uroczystości 
ku czci św. Patrona Polski. W r. b. 
przybyły dó Gniezna liczne piel- 
grzymki, zwłaszcza z Wielkopolski 
i Pomorza. 

Z racji „tygodnia Gniezna* przy- 
jechało wiele osób i grup również 
z innych części naszego kraju. Wie 
lotysięczne rzesze zapełniły Bazyli- 
kę gnieźnieńską, gdzie spoczywają 
święte szczątki Biskupa Męczenni- 
ka, zaległy też plac przed katedrą i 
wyloty ulic; 

Gdy z pałacu prymasowskiego u- 
dawał się w procesji do Bazyliki, 


Pięć nowych obozów 


i 
błogosławiąc rzesze wiernych, m 
kardynał Prymas Hlond, starodaw 
nym zwyczajem trębacze na wi 
kościelnej wykonali piękny hy% 
ku czci'św. Wojciecha: „Per 

ta S. Adalberti...“ 

Sumę  pontyfikalną celebro 
ks. kardynał Prymas, który PM 
skończonem nabożeństwie udzie% 
wiernym błogosławieństwa arcyp*i 
sterskiego i odpustu. ) 

Podniosłe kazanie okolicznościow 
wygłosił ks. infułat Józef Prądzył 
ski z Poznania. Chór katedralm 
pod dyrekcją ks. kan. Tłoczyńskić 
go wykonał Mszę Haydn'a. 


dla uwięzienia 400.000 ludzi | 


Według informacji berlińskiego 
korespondenta „Daily Herald“ w 
Niemczech przygotowuje się obecnie 
5 nowych obozów koncentracyjnych 
mianowicie w pobliżu miasta Dort- 
mund, Szczecina, Stassfurt, Hano- 
weru i Wiener-Neustadt, 

Do obozów tych mają być zesłani 
w razie wojny wrogowie reżimu na- 
zistowskiego, których w tej chwili 
nie uważa się za niebezpiecznych, w 
liczbie 400.000. W razie wybuchu 
wojny zostaną oni natychmiast are- 
sztowani i izolowani. ł 

Solą w oku reżimu narodowo-s8o- 
cjalistycznego zdają się być od pew 
nego czasu benedyktyni, zwłaszcza 
ich placówki w Mariazell i St. Lam 
brecht. Ostatnio władze wydaliły 
znów trzech zakonników. Chodzi tu, 
rzecz jasna, o to, by liczne rzesze 
pielgrzymów, przybywających do 
tych dwóch miejscowości, pozba- 


Wolność i lojalność 


LONDYN, 23,4. Minister spraw 
zagranicznych lord Halifax wygło- 
sił dzisiaj wieczorem przez radjo 
przemówienie, przeznaczone dla A- 
meryki, w którem życzył powodze- 
nia międzynarodowej wystawie no- 
wojorskiej. 

Wielka Brytanja i Ameryka są 
jednakowo przywiązane do zasady 
wolności, dobrej wiary i lojalności 
— powiedział Halifax. Dobrobyt W. 


Brytanji jest również dobrobytem 
Ameryki. 
Zapraszając swych  słuchaczów, 


by odwiedzili Anglję, lord Halifax 
oświadczył, iż będą oni mogli prze- 
konać się z jaką jednością I stanow 
czością w dążeniu do zachowania 
dawnych swobód i instytucji doko- 
nywa się wielkie dzio wzmacniania 
sił Wielkiej Brytanji. 


LONDYN. 23.4. Znany  publicy- 
sta angielski Garwin na łamach 
„Observer'a* omawiając propozy- 


cje Roosevelta stwierdza, że siły 
zgrupowane przeciwko agresji znaj 
dują się obecnie w daleko lepszej 
sytuacji dla przeciwstawienia się 


gwarancją potęgi 


i presji, aniżeli to było ubiegłej je- 
sieni i nigdy nie zgodzą się na po- 
rozumienie, które mogłoby być na- 
zwane kapitulacją. 

Mocarstwa te gotowe są odpowie 
dzieć rozumem na rozum, ale są 
dziś również w możności odpowie- 
dzieć też siłą na siłę. 

O ile narady, dotyczące przysz- 
łych losów świata, mają się odby- 


wać w jednem z mocarstw osi, 
pisze Garvin, to powinny się one 
odbywać w Rzymie, 

Odpowiedź Mussoliniego na ini- 


| 
= Roosevelta, była zdaniem 
autora — wstrzęmięźliwa i umiar- 
kowana w swej treści i miała cha- 
rakter nie zatrzaskiwania drzwi. 
Naród włoski posiada olbrzymią 
niechęć wobec samej myśli, że mo- 
że zostać wciągnięty w wojnę prze 
ciwko W. Brytanji i Ameryce. 
PARYŻ, 23.4. Prasa paryska w 
depeszach z Londynu stwierdza z 
zadowoleniem coraz szerszy prąd o- 
pinji publicznej angielskiej na rzecz 
wprowadzenia obowiązkowej służby 
wojskowej w Anglji. Gabinet an- 
gielski na nadzwyczajnem posiedze- 


niu, zwołanem na poniedziałek ma 
rozważyć propozycje kanclerza skar- 
bu sir'a Johna Simona o obowiąz- 
kowej służbie wojskowej, 

HELSINKI, 23.4. Oficjalnie dono- 
szą, że rząd finlandzki udzielił na- 
stępującej odpowiedzi na zapytania 
niemieckie: Finlandja nie jest sagro 
żoną przez Niemcy i nie była uprzed 
nio poinformowana w sprawie orę- 
dzia Roosevelta, 

LONDYN, 25.4. Lord Baldwin wy 
głosił wczoraj w uniwersytecie, w 
Toronto odczyt, w którym uczynił 
przegląd brytyjskiej polityki poczy- 
nając od okresu przedwojennego do 
ostatnich czasów, 

Mówiąc o groźbie wojny lord Bald 
win oświadczył, że rząd brytyjski 


(powiadających dalsze akty sabots‘ 
lžu, czy zamachy, specjalna stużbs | 


całkowicie słusznie uczynił składa-. 


jąc w dn. 81 marca b. r. deklarację wzdłuż 


o współpracy z Polską, 

W zakończeniu odczytu lord Bald 
win stwierdził, że każdy naród ma 
prawo do wyznawania ideologji jaką 


ologiczny narzucony jest 
wolnym krajom, sprawa ta dotyczy 
wszystkich wolnych ludzi. 


Straż polska na Slasku 


Wojewoda Grażyński na uroczystości robotniczeż 


Po przemówieniach uformował się 
pochód, w którym wzięło udział kil- 
kanaście tysięcy osób. 

W pochodzie kroczyły poczty 
sztandarowe, oraz jechały alegory- 
czne wozy, obrazuj7ce ciężką pracę 
hutnika i metalowca, pomyślane i 
wykonane przez poszczególne huty 
śląskie. Jako pierwszy jechał wóz, 
symbolizujący zbratanie się meta- 
lowca polskiego z armją. W pocho- 
dzie niesiono liczne transparenty z 
napisami: „Ogniem i żelazem bro- 


nió będziemy granic Polski“ — „SI-| śię wyrozumować — jest 


ła państwa, to skonsolidowany na- 
rád“ — „Za wiarę świętą i wolność 
Ojczyzny gotowi jesteśmy przelać 
krew naszą“ — „Marszałku, licz 
zawsze na szeregi metalowców* — 
„Żołnierze i metalowcy — to gwa- 
rancja bezpieczeństwa” Itd. 
M 


Szef Ozonu gen. Skwarczyński, w 
przemówieniu oświadczył m. in.: 
„Jedną podstawą — której nie da 


podstawa 
uczuciowa, gdyż, aby pracowaś dla 
Ojczyzny, trzeba ją kochać. To jest 
główna 1 zasadnicza podstawa pracy 


wić spowiedników i tem samem do! 
prowadzić do tego; by pielgrz 
wogóle przestały się odbywać, 


Znów krwawa granica 
pomiędzy S$łowakami | 
i Węgrami | 
BUDAPESZT, 23.4. Węgierska $) 
gencja telegraficzna donosi: D 
cywilni osobnicy idący od stronył 
Andecija na pograniczu węgiersko) 
słowackiem ostrzeliwali patrol w% 
gierskiej straży granicziej w poblie) 
żu Hernadtihany. 


Dwóch rannych żołnierzy węgie” | 
skiej straży granicznej przewieziono 
do szpitala w Kassa, gdzia jeden * 
nich zmarł z odniesionych ran. 

Przypuszczają, iż napastnicy, któ 
rzy zbiegli na terytorjum słowackie] 
byli członkami gwardji Hlinki w cy” 
wilnem przebraniu. 


Zbrodniczy zamach 
wywołał pożar „Paris“ 


PARYŻ, 23.4. Śledztwo, prowadz0 
ne przez trzy równoległe. czynniki: 
sądowy, ministerstwo marynarki 
linję okrętową w sprawie pożaru n4 
okręcie transatlantyckim „Paris 
nie dało dotychczas żadnych kon 
kretniejszych wyników. Zarówno W 


Hawrze, jak i w Paryżu utrzymuje | 


się w dalszym ciągu przekonanie, Żł 
pożar okrętu był wynikiem zbrodni: 
czego zamachu. 

Jedno z pism jednak twierdzi, 2 
katastrofę spowodowała 
ność chłopca okwętowego. 

Wobec listów anonimowych, 28% 


bezpieczeństwa, złożona z oddziałów 


policyjnych, a nawet z oddziałów | 


nieost roż | 


wojskowych 
linji 


została wprowadzona 
kolejowej Paryż — 


RADE i Faryż — Bordeaux. 
Hitler skarży się 


chce, skoro jednak t:n system ide- | 


innym | 


na cały Świat 
PARYŻ, 23.4. Minister. Spraw 74 
granicznych Rumunji Gafencu z8- 
trzymał się w drodze z. Brukseli do 
Londynu we francuskiej ' miejgco” 


| wości kąpielowej Le Touquet, gdzie 
|przed odjazdem do Londynu odby 


| 


dłuższą rozmowę z ambasadorem 
rumuńskim w Paryżu byłym prem 


| Jerem Tatarescu. 


| tej rozmowy min. Gafencu poin” | 
formował ambasadora o swem spot 


„Excelsior“ donosi, że w czasie 


każdego człowieka, każdego obywate- | Kaniu z kanclerzem Hitlerem. 
lą i każdej zbiorowości. Drugą pod-| 


stawą jest prawda wyrozumowana, że | się 


uskarżąć 
„oszczerstw 


Kanclerz Hitler. miał 
na kampanje 


każda praca jest owocna i wydajna | szerzoną* obecnie na świecie prze” 


tylko wówczas, gdy jest dobrze zor- 
ganizowana. Wyniki kaźdej pracy bę- 
dą tem lepsze i tem potężniejsze, im 
większe będą wysiłki. Wysiłek wspól- 
ny w jedną stronę skierowany, da rè- 
znuitaty najlepsze i najpełniejsze”, 


Polacy w Niemczech w żałobie 
nad trumna ks. Domańskiego 


BERLIN, 23.4. Prasa polska w 
Niemczech zamieszcza na pierw- 
szych kolumnach nekrologi od Zwią 
zku Polaków w Niemczech ks. pro- 
boszcza Bolesława Domańskiego, za- 
znaczając, że osierocił lud polski w 
Niemczech, dla którego całe swoje 
życie walczył i pracował. Zostaje 
po nim żal najgłębszy i pamięć świe 
tlana po wielkim bojowniku polsko- 
ści, pamięć, która wiecznie będzie 
żywa wśród Polaków z pod znaku 
rodła, 


Polacy pamiętać będą jego ostat- 
nie słowa, wypowiedziane przed zgo- 


jnem: „Lud polski nie da się*. 


t 


Do centrali Związku Polaków w 
Niemczech w Berlinie napływają li- 
czne kondolencje z powodu zgonu 
prezesa ks. proboszcza Domańskie- 
| 80. 

W dniu wczorajszym ambasador 
R. P. Józef Lipski przybył w oto- 
czeniu członków umbaąsady do szpi- 
| tala św. Józefa w Berlinie, gdzie u 
itrunny zmarłego przywódcy Pols 


ków w Niemczech é. p. ks, probosz- 
cza dr. 


Bol. Domańskiego uczcił | 


ciw Trzeciej Rzeszy. Kanclerz miał 


„się oburzać, że wszystkie jego do” 


| 
| 
|| 
| 
| 


l 


pamięć wielkiego bojownika o pol-: 


skość w Niemczech. 

Ambasador złożył następnie sio- 
strze ks. Domańskiego, pani M. Do- 
mańskiej kondolencje. 


| 
| 


'nadzikiewian. 


tychczasowe propozycje, dotyczące 
rozbrojenia i pokojowej” współpra” 
cy międzynarodowej nie. zostały 
przyjęte i miał podkreślić z na- 
ciskiem, że nowe Niemcy stworzyły 
swoją jedność wewnętrzną bez. prze 
lania kropli krwi. 


W Himalare 


Wyprawa polsha 


Dri. 23 b. m. opuścili Warszawę 
członkowie pierwszej polskiej eks” 
pedycji w Himalaje inż. Stefan Ber 
inż, Jakub, Bujak i 


# 


Z Zakrzewia, gdzie w środę odbę-'inż. Janusz Klarner, udając się do 
dzie się pogrzeb, donoszą o przyjeź- Genui, gdzie w dniu 27 b. m. wsią” 
dzie delegacyj polskich i licznych dą'na okręt do Bombajn. 


rzesż Polaków ziem pogranicznych, 


W Bombaju połączą się oni z kie 


którzy pragną swemu zmarłemu od-|rownikiem wyprawy inż. Adamem 
! Karpińskim. 


dać ostatnią przysługę. 


2 


sząwę 

eks- 
n Ber 
jak i 
ię do 
wsią” 


z kie 
arae10 


"ich dopiero w dzień 


sieć i nozyce 


Szpiegostwo połączone z propagandą 


(Korespondencja własna) 
dziestu: (!). funtów. Akt oskarże-|i ukradł plany, był bowiem w ogrom 


p 


„Uwaga, szpieg czuwa!“ To ha- 
zło, tak dobrze znane z czasów | 
wielkiej wojny, nabrało ostatnio w! 
Anglii szczególnie aktualnego .zna-' 
czenia. | 

Zakres pojęcia szpiega jest obec- ; 
nie znacznie szerszy niż kilkanaście 
lat temu. Pozatem, szczególnie przy 
akcji Niemiec, istnieje ścisły zwią- 
zek między szpiegiem a propagan- 
dystą. Rzesza organizuje Niemców 
zagranicznych w ten sposób, iż z 
jednej strony stają się oni dla niej 
źżródlem cennych wiadomości, a z 
drugiej zajmują się szerzeniem in- 
formacyj, nietyle prawdziwych, ile 
zgodnych z intencjami min. Goeb- | 
belsa. 


Niedawno jeden z posłów zapytał | 
w Izbie: ministrą spraw wewnętrz-, 
nych jakie kroki zamierza przedsię- | 
wziąć wobec szkodliwej propagan-, 
dy, uprawianej przez kierowniczkę 
niemieckiego frontu pracy w Lon-, 
dynie p. Johanne Woolf. Widocznie | 
p. Johanna nie miała zbyt czystego | 
sumienia, gdyż natychmiast spako- 
wała rzeczy i w pośpiechu uciekła | 


nia podkreśla, iż znajomość tego| 
planu ułatwiłaby znakomicie prze- 
ciwnikowi odszukanie fabryki z po- 
wietrza i zbombardowanie jej. 
W chwili aresztowania usiłował 
Kelly połknąć małą karteczkę, któ- 


'rą w ostatniej chwili wyrwano mu 


z ust, Na karteczce był, jak stwier- 
dzono później, szyfrowany adres 
agentki niemieckiej. 


Podczas śledztwa okazało się, i 


Kelly włamał się do biur fabryki 


S E E 


Dwa djalogi marcowe 


nych trudnościach materjalnych i 
potrzebował gwałtownie pieniędzy. 
Mając już plany, nawiązał kontakt 
z agentem niemieckim w Holandji, 
| którego adres miał dostać przez 
| konsulat niemiecki w Liverpoolu. 
| Ustalono, iż Kelly pojedzie do Os- 
| nabriick w Niemczech i tam odda 
| plany. Istotnie, Kelly wyjechał 17 
| kwietnia do Osnabrück i tam wrę- 
ezył, komu należało, skradzione pla 
ny, poczem z 30 funtami w kiesze- 


Londyn, w kwietniu. | 


ni wrócił do Anglji... 

Natychmiast jednak po powrocie 
został aresztowany i osadzony w 
więzieniu, Podczas rewizji znalezio- 
no u niego korespondencję z agen- 
tem w Holandji. 

Zdrajcy grozi najwyższa kara 33 
lat więzienia. 

Teraz dopiero wyjaśnia się, dla- 
czego wizyta króla Jerzego w 
Kuxton została w swoim czasie 0- 
droczona na dwa tygodnie. 


pomiędzy dyplomacią polską i niemiecką 


Kilka pism warszawskich donosi, 
że duże wrażenie wywarły w Pa- 
ryżu informacje słynnego publicy- 
sty, dziennikarza Roberta Danjou 
na łamach „Paris Soir“, który ze 
źródeł dobrze poinformowanych po- 
dał wiadomości o przebiegu rozmo- 
wy min. Becka z amb, Niemiec von 


do Niemiec. | Moltke. : 
| rw zę | | Ww pierwszym tygodniu drugiej 
Ambasada Rzeszy w Londynie o | połowy marca Niemcy były gotowe 


świądczyła, iż wogóle nie wie nic o, 


dorzucić do swych dotychczasowych 


istnieniu takiej pani i pierwszy TaZ |zgobyczy jeszcze jedną. 


słyszy o tem, jakoby była ona kie- | 


rowniczką frontu pracy. 
Być może... 
Dziwnie się jednak złożyło, iż jed 


rocześnie rozpoczął się w miejsco-' 


wości Chorley (Lancashire) proces 
o szpiegostwo na rzecz Niemiec. 
Wg. prokuratora, oskarżony urzęd- 
nik, zatrudniony przy budowie fa- 


bryki lotniczej, wszedł w kontakt zi 


wywiadem niemieckim za pośredni- 
ctwem konsula Rzeszy w Liverpool.. 


Roczniki sądowe nie znają wielu 
wypadków, aby w procesie szpiegow 
skim wymieniano publicznie nazwi- 


'sko urzędowego reprezentanta „o: 


ściennego mocarstwa”. Fakt, że w 
Chorley mówiono wyraźnie o kon- 
sulu niemieckim, daje Anglikom du- 
žo do myślenia, 

Co kilka dni słyszy się o tych 
sprawach. Bądź wydalono z Wiel- 
kiej Brytanji kogoś, kto pałał taką 
żądzą prawdy, iż nie szanował na+ 
wet ustawy o tajemnicy wojskowej, 
bądź też okazało się, iż zręczny a- 
gent wywiadu niemieckiego, udając 
emigranta politycznego, zajmował 
się szpiegowaniem nieszczęśliwych 
uciekinierów, to znowu słyszy się 
dziwne rzeczy o zebraniach służą- 
cych (pomocnice domowych) Nie- 
mek, których tysiące pracuje w 
Londynie. 

' Nieufność Anglików rośnie. Wie- 
dzą oni, iż tylko drobna ilość wy- 
Padków szpiegostwa dostaje się do 
publicznej wiadomości. Równocześ- 
nie jednak zaufanie do kontrwywia- 
du brytyjskiego jest ogromne. 'Pa- 
mięta się tu dobrze losy szpiegów 
hiemieckich w chwili wybuchu woj- 
ny. Niemal wszyscy oni byli znani 
specjalnemu oddziałowi Scotland 
Yardu, który pozwalał im jednak 
swobodnie pracować. Aresztowano 
po wybuchu 
wojny. 
< Berlin przez długi czas nie wie- 
dział o tym fakcie i skwapliwie ko- 
Tzystał z infomnacyj, udzielanych 
mu przez oficerów angielskich, pod- 
stawionych w miejsce aresztowanych 
szpiegów. Nie trzeba dodawać, iż 
informacje te nie wyszły bardzo Rze 
Szy. na pożytek. 

Nie wiadomo w. jakim stopniu 
kontrwywiad angielski jest obecnie 
panem sytuacji, Pewne jest tylko, 


14 opinja zaalarrowana jest w co-| 


raz wyższym stopniu działalnością 
agentów niemieckich. Że nie służy 


to sprawie zbliżenia na linji Lon- 
dyn — Berlin to rzecz pewna. 
Rad. 
Ş 
* w 


Urzędnik, o którym mowa wy- 
tej, że stanął pod zarzutem szpie- 
gostwa na rzecz Niemiec, nazywa 
się Joseph Kelly. Proces prze- 
“wko niemu rozpoczyna się 8 ma- 
Ja, a akt oskarżenia zarzuca mu 
kradzież dwóch planów fabryki w 

uxton. Jeden z nich sprzedał Kel- 
ly tajnemu agentowi za sumę trzy- 


Dziennikarz francuski, jako naocz- 


iny świadek stwierdza, że w tym hi- 
į storycznym 


tygodniu marca wszyst- 
|kie bandery, flagi | chorągwie ze 
| swastyką, jakiemi rozporządzał Gdańsk, 
były przygotowane do wywieszenia 
| na oknach, bramach i dachach. Im 


] Pierwsza rozmowa odbyła się po- 
między ministrem Rzeszy v. Ribben- 
tropem a ambasadorem Polski 
Niemczech Lipskim. 


w 


Min. Ribbentrop zaprosił do siebie 
ambasadora Lipskiego, przyjął go 
niezwykłe serdecznie i w długiej roz 
mowie starał się go przekonać o ko- 
nieczności uzgodnienia dwóch spraw 
pomiędzy Polską i Niemcami. 


Ribbentrop mówił, że 
jest konieczną do załatwienia spra- 
wa Gdańska, że musi hyć również 
zakończone zagadnienie wolnego prze- 


Minister v. 


jazdu przez Pomorze, i że wreszcie 
istnieje bolesne dla Niemiec zagad- 
nienie niemieckiej mniejszości na- 
rodowej w Polsce. 


Bezpośrednio po tej rozmowie am- 
basador Lipski udał się do Warsza- 


bliżej było daty 18 marca, tem na-|wy, gdzie przedstawił to wszystko. 
pięcie czynników partyjnych Wf Tego samego dnia amhasador nic- 
| Gdańsku. rosło. miecki w Warszawie von Moltke u- 


Port gdański był już gotów przy- 


ljąć wracający z Kłajpedy pancer- 
[nik „Deutschland“. 
ı Jednak, jak określa „Paris Soir“, 


¡armaty polskie były na swych sta- 


dał się do min. Becka i zaprosił mi- 
nistra spraw zagranicznych Polski do 
Berlina na konferencję z kanclerzem 
Hitlerem, oraz min. Ribbentropem. 


Moltke przedstawił ministrowi Pol- 


jnowiskach I gdańskie samoloty wró- |ski zdanie ministra Rzeszy Ribben- 
[chy do hangarów, przygotowane ban- |tropa, który stwierdził, iż dobrze 
dery i sztandary zostały znowu scho- | kształtujące się stosunki. polsko. - nie- 
i wane do, szaf. mieckie należałoby jeszeze poprawić 
| Ten przełomowy dzień w życiu|ji przedłużyć trwanie paktu nieagre- 
iGdańska poprzedziły rozmowy po- sji na dalszych 15 lat, jednak wy- 
między reprezentantami  dyplomaty-| maga to spełnienia pewnych wa- 
cznymi Polski i Niemiec. runków przez Polskę. 


| Moltke wstał, aby się pożegnać, min. 


Są to następujące sprawy: uregulo- | 
wanie sprawy Gdańska, rozstrzygnię- 
cie zagadnienia autostrady przez Po- 
morze, przeddyskutowanie sprawy Bo- 
gumina, ambasador przedstawił przy- 
kłady, jak sobie wyobraża rozstrzy- 


gniecie tych spraw. 

Wreszcie Niemcy życzyłyby sobie, | 
aby Polska przystąpiła do paktu 
antykominternowskiego. 

Minister Polski w odpowiedzi | 


stwierdzil najpierw, że nie może sko- 
rzystać z zaproszenia do Berlina. | 


Słowa min. Becka brzmiały naste=i 
pująco: 
Przygotowuję się do podróży da 


Londynu, a podróż ta jest dła mnie 
bardzo ważna. Jestem bardzo zaszezy | 
cony zaproszeniem do Berlina, ale są- | 
dzę, że o tej sprawie możemy pomó- | 
wić kiedyś później. 

tej odpowiedzi amb 


Gdy wobec 


beck dodał przy pożegnalnym uści- 
sku dłoni: 

A pozatem chciałem uprzedzić, iż 
rząd Polski postanowił powołać. pod 
hroń około 600 tys. ludzi. 

Po tej rozmowie ambasador Nie- 
miec von Moltke wyjechał do Ber- 
lina. 


Relacja ta potwierdza podane po 
przednio przez czasopismo „Candi- | 


de“ informacje, dodając nowe, cie- | 


kawe szczegóły. | 
| f Bia | dò zabierania z soba propagandowych 


Okno na świat 


Lat 50 — zły wiek dla dyktatorów 


Gdybyśmy się pewnego dnia zbudzili, | kolada gdańska oznaczała pieniądze. 


Adolf Hitler, założyciel Trzeciej 
Rzeszy, skończył lat 50. W ciągu sześ- 
ciu lat swoich rządów, rozszerzył gra- 
nice Niemiec bardziej niż Fryderyk 
Wielki i niż żelazny Kanclerz Bis- 
marck. Hitler więc jest wielkim zdo- 
bywcą choć dotąd nie prowadził woj- 
ny. Jakie były losy innych wielkich 
| zdobywców? 
| Aleksander Wielki wkroczył do Azji 
Mniejszej, mając lat 22, Licząc lat 
25 zniszczył potęgę króla perskiego 
Darjusza. W rok potem armje jego 
| wkroczyły do Indyj. Umarł w roku 
! 3823 przed Chrystusem a po jego śmier- 
|el państwo jego poczęło się rozpadać. 

Juljusz Cezar zdobył Galię i Bre- 
tanję przed ukończeniem 50 lat. Po- 
tem zajął się konsolidacją swego pań- 
istwa a wreszcie sztylety morderców 
położyły kres temu dziełu. 
| Napoleon Wielki umarł, mając 52 
| lata. Największe jego zwycięstwa 
| przypadają na jego młode lata. Przed 
l osiągnięciem 30-ki zdobył Włochy a 
| przed 40-tką zajął Prusy, Hiszpanję I 
| Austrję. Po 40-ce pomaszerował na 
,Moskwę a potem zakończył swoją 
karjerę pod Waterloo. — Fryderyk 
Wielki, ideał Hitlera, prowadził woj- 
ny przed 50 rokiem swego życia. Po- 
| dobnie ma się rzecz z innymi wiel- 
(kimi władcami i, zdobywcami. Lata 
do 50 są okresem podbojów, potem 
zaś następuje okres obrony tego co 
|się posladło, osłabienia, upadku. 


| . . 

| Anglicy są krytyczoai 
Głośny angielski powieściopisarz i 

| autor sceniczny, J. B. Priestley, tak 


|w ostatnim swoim artykule „News 
j Chronicle“ charakteryzuje dzisiejszą 


j Anglię: 

„W ostatnich latach narodowe wa- 
|dy brytyjskie osiągnęły przewagę nad 
| zaletami.. Naszemi największemi wa- 
| dami, w myśl przyjętego poglądu, 
į jest nasza ustępliwość, hipokryzja, 
isnobiwn i głupota... Nigdy przedtem 
| nie pograżaliśmy się tak bardzo w 
odmętach trywłialności. Nigdy jeszcze 
w tym stopniu nie przechwalaliśmy 
się rzeczami, które zgoła na to nie 
| asłuzują. Pewna część naszej pra- 
sy 


może nas przyprawić o tmdłości. 


dotknięci paraliżem, to dzienniki 


te | Jeżeli się mówiło o kimś, że ma dużo 


składałyby nam gratulacje z tego po-| czekolady to oznaczało, że sakiewka 


wodu. „Niech cudzoziemcy chodzą 
sobie po świecie — pisałyby te or- 
gany — przyzwoity obywatel brytyj- 
ski powziął mądrą decyzję leżenia w 
łóżku”. 

Nasze warstwy rządzące i repre- 
zentacyjne nigdy nie miały szacun- 
ku dla jakiejkolwiek działalności kul 
turalnej, obecnie jednak mają go 
jeszcze mniej. Zachęca się każdy ob- 
jaw trywlalności umysłowej i utrud- 
nia wszystko, co może zachęcić ludzi 
do myślerma i głębszego odczuwania. 
Słowa  Priestley'a charakteryzują 
Anglję bezpośrednio i pośrednio 
sensie 
Brutalny jego krytycyzm świadczy 


Gdańsk jest obecnie na 
wszystkich i na szpaltach całej pra- 
sy światowej. Wiele teatrów, między 
niemi zaś Teatr Letni w Warszawie, 
wznawiają z wielkiem powodzeniem 
„Madame Sans Gćne*, której boha- 
terką jest  marszałkowa Lefebvre, 
księżna Gdańska. Warto z tej okazji 
przypomnieć 
gdańskiej. 

W maju 1807 marszałek Lefebvre 
wypędził Prusaków z Gdańska i za- 
jał to miasto. 
na obiad, mianował go księciem a 
potem zadał nagle pytanie: „Czy ksią 
żę lubi czekoladę?“ — „Tak jest, Iu- 
bię* hąknął marszałek, nie wie- 
dząc o co cesarzowi chodzi. — „Wo- 
bec tego dam panu kilo doskonałej 
czekołady gdańskiej. Coś się panu 
przecie należy za to, że pan zajął 
to miasto“, 

Powiedziawszy 
kasety małą 


Z O Z O O Z Z S O 


to, cesarz wyjął z 
paczkę czworokątną i 
wręczył ją marszałkowi. Lefebvre, 
wróciwszy do domu, otworzył ją i 
znalazł w niej nie czekoladę lecz sto 
tysięcy dukatów w hanknotach. Od 
tego czasu w armji Napoleona cze- 


w | mentów, ale w 


ustach į; 


anegdote o czekoladzie | 


Napoleon zaprosił go | 


jego nie jest próżna. 


Bez niej nie byłoby 


| żródła te 


| posiadane 
|wieństwie do tego, pisma niemieckie, 


Dojrzałość i patriotyzm 


Rezolucja Stronnictwa 


Demokratycznego 


W „Dzienniku Powszechnym“ o- 
głoszono pełny tekst rezolucji poli- 
tycznej Stronnictwa Demokratycz- 
nego. Powiedziano tam m. in.: 

„Społeczeństwo polskie wykazało, że 
w stosunku do obreny Rzeczypospol- 
tej, jest zupełnie jednolite. Jednolitość 
ta jest świadectwem wielkiej dojrza- 
tości kraju i gorącego patrjotyzmu. 
Ta postawa jednolita, zamanjfestowa- 
na w oficjalnych ennncjacjach wszyst 
kich stronnictw politycznych, samia w 
sobie jest wielką siłą polityczną. Woj 
na, którą nam poważnie zagraża, bę- 
dzie wojną totalną, ciężką i bezwzgłę- 
dna. Zadna dziedzina życia, ani żaden 
obywatel nie będzie poza kręgiem jej 
działania. Z doświadczeń wojny świa 
towej wiemy, jakich spnstoszeń do- 
konywa ona nietyłko w zakresie dóbr 
materjalnych, ale przedewszystkiem w 
psychice ludzkiej. Jedyną przeciw tym 
spustoszeniom bronią jest utrzymanie 
wysokiej morale żołnierza, wysokiego 
napięcia uczuć braterstwa _ wśród 
wszystkich obywateli, głębokie uświa 
domienie celów, w imię których po- 
dejmuje się walkę. Morale armji, je- 
śli ma być istotna i głęboka, czerpać 
musi z czystych Źródeł zapału i miło- 
ści ojczyzny całego społeczeństwa. 
nie powinny być nietylko 
zatruwane, slo nawet mącone waśnią 
wewnętrzną czy poczuciem bądź za- 
dawanej, bądź doznawanej krzywdy. 

Społeczeństwo nie wysuwa starych 
pretensyj, nie dochodzi dawnych 
krzywd, ale pragnie w imię wspólnej 
sprawy ojczyzny. aby stosunek swój 
do rządu, który będzie w tej godzi- 
nie historycznej powołeny do odpowie 
dzialpych zadań, mogło oprzeć, bez 
obciążeń niedawnej przeszłości, o naj 
wyższe wartości wszechstronnego | 
osobistego zaufania, jakiem rozporzą 
Gzać masi rząd w stosunku do naro- 
du“. 


Niemcy nie topuszczają 


Z Katowic donosi „Kurjer War- 

szawski”: 

„Na przejściach granicznych Polski 
Niemiec, funkejonarjusze niemiec- 
konfiskują podróżnym wszystkie 

gazety peiskie. W przeci- 


do 
cy 


zicjące wpross nienawiścią do Polski, 


| płyną oibrzymią falą do nas boz žad- 
| nych przeszkód. Również w 
| eznych ilościach sprowadzane są 


fantasty- 
do 
Polski ilustracje nicinieckie, które są 
bojowa propaznudą hitleryzmu. Z dru 
giej znów stresy, ardujących się na 
polską stronę podróżnych zmusza się 


broszur. Szczególnie podatkiem tym 
obarczeni są pracujący po niemieckiej 
stronie robotnicy, którzy wracają do 


|Polski do domu. Podróżnym tym wpy 
| cha się wprost na przejściach granicz- 


nych broszury po 10 gr. od sztuki”. 


Zmiany mapy 
Morza Śródziema sto 


| W prasie często pisze się 6 Gi- 


braltarze i Dardanelach, które łą- 
czą Morze Śródziemne z jednej stro 
ny z Oceanem Atlantyckim, z dru- 
giej zaś z Morzem Czarnem. 


fil 

umu 

Skromnie odziana, skromnie wy- 
nagradzana niewiasta, siedząca w 


czasie zdjęć filmowych przy stoliku, 
t. zw. „Seript Girl“, jest mózgiem i 
archiwum każdego filmu, który nie 
może się bez niej obejść. Ona to no- 
tuje, jakie: sceny już zdjęto, wiado- 
mo bowiem, że pracuje się na wy- 
rywki — nie według chronologji frag 
zależności od dekora- 


tak ujemnym jak dodatnim. ; ©Ji- 
0 | 


„Script: Girl“ zapisuje wszystko, 


w innej zupełnie kolejności a widzo- 
| wię dziwiliby się bardzo konstatując, 
|jże papieros zapalony nie skrócił się 
[ale wydłużył. „Script Girl“ konstatu- 
je, ile wina w chwili zakończenia 
sceny pozostało w kieliszku, pamię- 
ta, jaką godzinę wskazywały wska- 
zówki zegara. Dalszy ciąg przerwa- 
nej sceny musi się rozgrywać w 
identycznie tych samych warunkach, 
co część poprzednia. 
Dlatego „Script Girl“ 
w atelier filmowem 
chodzi ostatnia. Wynagrodzenie 
| jest niskie, w filmie 
|wyżej 1000 franków 
| chwilą ukończenia 
jod miesiąca do dwu, musi oglądnąć 
się za nowym kontraktem. W za- 
|mian za to podróżuje wraz z zespo- 
[zon gdy akcja filmu tego wymaga, 
a w czasie swojej pracy jest bez- 
| względnym autorytetem, traktowa- 
jnym przez wszystkich po przyjaciel- 
jsku i z szacunkiem, gdyż przedwcze- 
jsne odejście jej groziłoby filmowi Ku- 
tastrofą, ona bowiem jest jego wcie- 
loną pamięcią i żywem archiwum. 


(rz.) 


pojawia się 
pierwsza i 
jej 
francuskim naj- 
tygodniowo. 7 
zdjęć, trwających 


wy- | 


Przed laty architekt Hermanu 
Soergel w Monachjum, opracował 


projekt, którego realizacja zmieni- 
łaby zupełnie mapę Morza  Śród 
ziemnego i państw do morza tego 
przylegających. 

Hermann Soergel mianowicie pro 
jektował zamknięcie Gibraltaru i 
Dardaneli olbrzymiemi  barjerami, 
co doprowadziłoby do tego, że po- 
ziom Morza Śródziemnego obniżył- 


tem, że wielki naród nie upaja się | Notuje, ile zużyto taśmy, pamięta, i 5 A 0. | 
swojem znaczeniem i zaletami, ale gdzie znajdował się „każdy mebel i| by się o, 200 metrów, dzięki czemu 
umie przyglądać się swoim wadom | rekwizyt, zapisuje, jaką krawatkę|z morza wyłoniłyby się nowe ob- 

w świetle ostrej oceny literackiej i non amant A zed Eta spia szary. 

vstveno? »elusz na głowie i ile pozostało z 3 ; d a O 
PO TEETAN API który - palit. SOA) która | soerge! obliczył, Ze | WŁUBH sposób 
Czekolada odańska fpo montażu będzie sąsiadowała ze | Uzyskanoby obszar, rownający s1 
Y | sceną przerwaną, powstaje w atelier dwa i pół raza- obszarowi dzisiej- 


szej Italji, Przy wielkich barjerach 
w Gibraltarze i Dardanelach wybu- 
dowane zostałyby wielkie hydro: 
elektrownie, Dalej architekt ten 
projektował sztuczne nawodnienie 
Sahary. 

Realizacja projektów kosztowała- 
by 64 miljardy zł. 


” . 
$adzą żywopłoty 
v . 
zamiast ogrodzeń 
. 
z zelaza 

Naczelny szef budownictwa auto 
strad, inż. Todt, zarządził, iż budo- 
wa ogrodzeń (parkany) z drzewa 
winna być zaniechana, brak jest bo 
wiem coraz więcej drzewa, zwłasz- 
cza zaś tarcicy szpilkowej, która kc 
nieczną jest dla budownictwa wszel 
kiego rodzaju. 

Wobec przeprowadzoncj ostatnio 
rekwizycji wszelkich ogrodzeń z że- 
laza — w HJ Rzeszy wolno będzie 
tylko... sadzić żywopłoty, 


Wśród poszlak i zagadek 


Dalsi świadkowie w procesie Julji Kucharskiej 


Wczoraj rozpoczął się drugi ty- 
dzień sensacyjnego procesu Julji 
Kucharskiej. 

Badanie świadków obliczone jest 
jeszcze na 4 dni. W piątek złożą 
swoję opinje eksperci, poczem prze- 
wód zostanie zamknięty. Następnie 
zabiorą głos prokurator i obrońcy. 
Wyroku należy się spodziewać naj- 
wcześniej w czwartek przyszłego 
tygodnia. 

Duże zainteresowanie wzbudził 
wniosek prokuratora o dodatkowe 
zbadanie Charlotty  Gierszewskiej. 


ROZMOWY O SPADKU 


Jako pierwszy zeznawał adwokat 
Polkowski, który wraz z adwokatem 
Wertheimem brał udział w nara- 
dzie po śmierci inż, Gierszewskiego. 

Stwierdza on, że telefonował do 
niego adwokat Kucharski, prosząc 
go, by wziął udział w konferencji i 
następnie przeprowadził szereg for- 
malności, związanych z ogłoszeniem 
postępowania spadkowego. Rozmo- 
wa ta miała miejsce w dniu 3 paź- 
dziernika, a więc w przeddzień are- 
sztowania Kucharskiej. Na zapyta- 
nie prokuratora, ile miała odziedzi- 
czyć Kucharska, świadek Polkow- 
ski wyjaśnia, że na nią przypadała 
połowa majątku, resztę zaś dziedzi- 
czyli żona Gierszewskiego i jego 
matka, 

— W czasie konferęncji, kto zdra 
dzał największe zainteresowanie? 

"Czy nie Kucharska? 

— Owszem, pani Kucharska in- 
teresowała się, ale to było zupełnie 
normalne. Brała udział w rozmo- 
wach, ponieważ najwięcej była obe- 
znana z całokształtem spraw. W 
czasie konferencji matka Gierszew- 
skiego wyszła do sąsiedniego poko- 
gu i przyniosła kalendarzyk, czy no 
tatnik, w którym były zanotowane 
terminy płatności weksli. 

— w czasie rozmowy telefo- 
nicznej z 


na — oddał on następnie słuchaw- 
kę Kucharskiej? 

— Zdaje się, że nie. 

Na wniosek obrony przewodni- 
ezący odczytuje . fragment zeznań 
"świadka ze śledztwa, w którym 
‘adw. Polkowski wyraźnie zeznał; że 
Kucharski oddał telefon żonie i ta 
ustaliła z nim godzinę, 


Następnego dnia po „konferencji | 


Kucharska wraz z adw. Polkowskim 
udała 'się do Hipoteki. 
Następny świadek, adw. 
heim, który brał udział w konfe- 
rencji ustala te same szczegóły, 
i adwokat Polkowski, dorzucając 
nowy, że wspólnik á. p. Gierszew- 
skiego, Woźniakowski, po- przejrze- 
niu notatnika z terminami, powie- 
dział, że jest to ważny dokument | 
i najlepiej byłoby, gdyby matka | 
inż. Gierszewskiego sporządziła od- 
pis, ponieważ ten znajdzie się w rę- 
kach władz jako dowód rzeczowy. 


JESZCZE 
CHARLOTTA GIERSZEWSKA 
Następnie przed pulpitem świad- 

ków staje Charlotta  Gierszewska, | 
prokurator zadaje jej pytanie: | 
— Czy w okresie swej choroby 
leczyła się pani u jakiegoś lekarza? 
— Tak jest, u dr.. Fijałkowskie- | 
go, ponieważ on mówi po niemiec- 


Następnie zaczynają zadawać py- 
tania obrońcy, 


Berje pytań zadaje adw. Nowo- 
dworski, starając się wykazać 
sprzeczność w zeznaniach Charlotty 
Gierszewskiej, dotyczących godzi- 
ny, o jakiej telefonował w dniu za- 
bójstwa Gierszewski. 

— Dliiczego przedtem mówiła pa- 
ni, że mąż telefonował o 12-ej, a 
potem zmieniła pani zeznanie? 

— Przypomniałam sobie, że słu- 
żąca jeszcze wtedy nie wróciła, 
więc musiało być wcześniej, 

— Przecież służąca zeznała, że 
po powrocie słyszała pani rozmowę 
z mężem po niemiecku? 

Gierszewska nic nie odpowiada. 

—'Dr. S$ylwestrowiczowi mówiła 
(teg, również, że mąż telefonował o 

-ej, 

— Wtedy tak mi się zdawało. 

—. Kiedy była pani badana w u- 
rzędzie śledczym? 

— Tego samego dnia. 

Adw. Nowodworski stara się wy- | 
kazać, że badanie w urzędzie śle 
czym odbyło się dopiero 3.10, a nie 
w dniu zabójstwa, | 


Kucharskim — pyta obro- | 


co | 


| utrwalając 


TELEFONY U GIERSZEWSKIEGO 

Następny świadek Miszczak po- 
znał Gierszewskiego przed.10 laty. 
Kiedy ten zaczął prowadzić samo- 
dzielnie budowy, kilkakrotnie an- 
gażował Miszczaka. do prac. Świa- 
dek pracował w mieszkaniu Gier- 
szewskiego, o stosunkach rodzinnych 
niewiele może powiedzieć, ponieważ 
Gierszewski niechętnie o tem mó- 
wił. 

W przeddzień śmierci Miszczak 
był w mieszkaniu Gierszewskiego. 
Umówiony telefonicznie przyszedł 
do mieszkania o godz. 6-ej wiecz. 
Gierszewskiego nie było w mieszka- 
niu. Miszczak posiadając klucze od 
mieszkania, otworzył sobie drzwi 
sum i zaczął pracować. Później nie- 
co zatelefonował Gierszewski i za- 
powiedział swój powrót za: pół go- 
dziny. Po jego telefonie dzwoniła 
matka i zapytała: 

— Czy Zbyszek jest w domu? 
Odpowiedziałem, że telefonował i że 
będzie za chwilę. 

Gierszewski wrócił do domu oko- 
ło godz, 10-ej wieczorem. Po skoń- 
czonej pracy Gierszewski "umówił 
się z nim na następny dzień na 
godz. 7 wiecz., mieli oni dokonać 
jakichś skomplikowanych obliczeń. 

— Czy jeżeli ktoś chciał zatelefo- 
nować, to przechodził za fotelem 
Gierszewskiego ? 
|| — Owszem, ja zawsze kiedy mia- 
łem telefonować, przechodziłem za 
| fotelem. i 
| — Czy Gierszewski w tym mo- 
mencie odwracał się? 

— Jeżeli to miała być rozmowa 
jw jakimś interesie, który ja zała- 
twiałem w jego imieniu, to odwra- 
cał się, ale w innych wypadkach 
nie zwracał na to uwagi i nie odry- 
wał się od pracy. 

— Czy Gierszewski palił? — za- 
pytuje mec. Nowodworski, 
| — Nie palił. 

1 — A czy była na stole popiel- 
niczka ? 

— Była, 

— Czy nieboszczyk poznawał pa- 
na głos przez telefon. 


Zabiła, czy nie zabiła. 


niebywały magnes przyciągający uwa- 


|gę ludzką ma jednak w sobie każda | 


sensacyjna sprawa, w której rolę na- 


stwo, gdzie gra idzie o stawkę naj- 
wyższą: życie ludzkie! 

Widać to najdobitniej właśnie te- 
taZ.. 

Nad światem zbierają się coraz cięż 
sze, coraz groźniejsze chmury, % za» 
drukowanych płacht gazet codzien- 
nych, z długich kolumn depesz ajen- 
cyj, „telefonów własnych“, bije dzień 
w dzień echo wydarzeń, które przesą- | 
dzić mogą o przyszłości świata, o 
wojnie lub pokoju — a ludzie zaczy- 
tują się ciągle.. w długich sprawozda- 
niach z ponurego procesu Julji Ku- 
chrskiej i dyskutują między sobą za- 
gadnienie jej winy, czy niewinności. 
Przypatrzcie się, jak ludzie czytają 
w tramwaju gazety; podsłuchajcie, o 


jezem rozmawiają ze sobą rozplotko- 


wane na ulicy, czy w kawiarni pa- 
niusie, o czem „gwarzy“ magiel, czy 
„raut* pracownie domowych przed 
bramą. s 


E E E E E S N EI ET E E E EERTE ENE ERĄ 


— Poznawał. 

Fakt, że Gierszewski miał dobrą 
pamięć słuchową ustalają zgodnie 
wszyscy Świadkowie, którzy mieli 
możność częstego rozmawiania z 
Gierszewskim. 


KOLEGA Z POLITECHNIKI 


Przyjaciel nieboszczyka i kolega 
z Politechniki, Tworkowski, w przed 
dzień zabójstwa, w czwartek, rano 
wyjechał, a kiedy wrócił wieczorem 
do Warszawy, przyszedł na Lwow- 
ską i dowiedział się o śmierci Gier- 
szewskiego. Przyjechawszy na miej 
sce, zastał Gierszewskie, matkę i 
żonę zmarłego oraz Kucharską. 
Tworkowskiego zdziwiła wersja, że 
Gierszewski popełnił samobójstwo. 

— Zastanawiałem się nad tem i 
dzieliłem się swemi przypuszczenia- 
mi ze znajomymi. 

— Jak zachowywała się Kuchar- 
ska w dniu pogrzebu? 

— Była niespokojna 1 kiedy zo- 
stał pogrzeb odwołany, zatelefono- 
wała do męża, prosząc, by przy- 
spieszył sekcję. 

Tego dnia Tworkowski, znajdu- 
jąc się na Lwowskiej, siedział za 
biurkiem Gierszewskiego i nie ma- 
jąc co robić, przeglądał kalendarz 

biurkowy. Znalazł tam szereg nota 
tek, oznaczonych skrótami, a mię- 
dzy innemi, zwrócił uwagę na datę 
29 września i godz. 10 rano, ze 
skrótem „Kuch“, o czem powiedział 
Kucharskiej, Fakt ten przyjęła ona 
obojętnie. 

— Czy Gierszewski opowiadał 
panu o swem Życiu prywatnem — 
zapytuje adw. Nowodworski, 

— Nie interesowałem się tem, 
wiedziałem tylko pewne szczegóły z 
osobistych obserwacyj, 

— Dziwne, że pan, przyjaciel, nie 
interesował się życiem prywatnem 
przyjaciela, ale, to jest pańska spra 
wa—wtrąca mec. Nowodworski. — 
Może mi pan powie, czy mówiąc o 
żonie, wyrażał się o niej dobrze, 
czy inaczej? 

— Odzywał się dobrze. 
| — Czy nie rozmawiał pan z Ku- 


Wytrwale, ze smakiem i znaw= 


Jaką niesłychaną moc sugestji, jaki |stwem dyskutuje się tam wszędzie 


sprawę Kucharskiej.. Zabiła, czy nie 
zabiła ?... 
O Kucharskiej rozmawiają nietyl- 


Wert. | czelną gra jakieś tajemnicze morder- |ko pracownice domowe, nietylko ma 


giel i nietylko manicurzystki. Roz- 
mawia o tem 1 wytworne towarzy- 
stwo, zebrane w salonach, i t. zw. 


„inteligencja“, piękne panie i wy- 
tworni panowie. 
Coprawda — trzeba to panom 


przyznać 1 podkreślić — panie przo- 
dują. Przeważają one także I w sali 
sądowej. Tam, gdzie pachnie krew, 
gdzie mówi się o zabójstwie, tam 
pełno jest zawsze czułych dusz ko- 
biecych, które wyżywają się w dresz- 
czyku ponurej sensacji, która ema- 
nuje z akt sprawy o morderstwo... 

Dziwne asocjacje łączą się mimo- 
woli z obrazem takiej zatłoczonej 
kobietami sali sądowej, w której są- 
dzona jest sprawa o zabójstwo. Ja- 
kieś makabryczne obrazy Goyl, o- 
brazki z rewolucji francuskiej. Nie 
przyjemnegó z tych rozmyślań 1 ze- 
stawień dla pięknych pań nie wy- 
nika. 


Za dyspensą Papieża 
Małżeństwo królowej 
Geraldiny 


Wobec ostatnich wypadków w Ak d 


charską o tem, jak się dowiedziała banji rozeszła się pogłoska, jakoby 


o śmierci brata? 


— Tak, pytałem się i pani Ku- 
„Wiesio do 
mnie zadzwonił, i odpowiedziałam 
mu — Nie rób głupich kawałów”, 
pan o tem, że 
Gierszewski lubił towarzystwo ko- 


charska powiedziała: 


— Czy wiedział 


biet? 
— Tak, wiedzialem. 


— A czy pan z nim bywał na 


jakichś wspólnych kolacjach ? 
— Owszem, bywałem. 


KLUCZYR „YALE“ 


Następny świadek Jerzy Burczyk, 
na kilka dni przed aresztowaniem 
Kucharskiej pertraktował z nią o 
kupno mebli. W czwartek, między 
godz. 10-tą a 1-szą rozmawiał z Ku- 


charską przez telefon: 


— Czy pan jest pewien, że to był 
głos Kucharskiej? — zapytuje o- 


brona. i 


— Tak, to był napewno głos Ku- 


charskiej, 


— Na czem 
twierdzenie ? 


— Dlatego, że osoba rozmawia- 
jąca ze mną, była doskonale poin- 
formowana o przebiegu tranzakcji 
i była wtajemniczona we wszystkie 
szczegóły rozmów, o których nikt 
pozatem nie mógł wiedzieć, W tem 


miejscu świadek dodaje: 


— Właściwie powinienem wyja- 
śnić, dlaczego jestem świadkiem w 
tej sprawie. Kiedy rzeczy nabyte u 
Kucharskich znalazły się u mnie, 
znalazłem w kredensie kluczyk od 
zamku „Yale, Zatelefonowałem o 
tem Kucharskiemu, a w 15 minut 
potem zatelefonował do mnie pro- 
Zdębiałem, 
kiedy usłyszałem, że mówi proku- 
rator. Bo przecież rozumiałem, że 
jeśli ten kluczyk obciąża Kuchar- 
ską, to dziwne było, dlaczego wła- 
śnie mąż o tem doniósł prokurato- 
rowi, a mógł to zrobić tylko Ku- 


kurator  Firstenberg. 


charski, 
Rozprawa trwa. 


Zabiła czy nie zabiła? 


Specjalnie to wszystko razem za- 
tych 
które prze- 
Na całym świecie 
rzucają się ludzie na pierwsze szpalty 
gazet, pochłaniają oczami wytłuszczo- 
ne tytuły artykułów wstępnych, wczy 
najbardziej 
skomplikowane wywody polityczne — 


stanawiające jest teraz, 
przełomowych chwilach, 
żywamy obecnie, 


w 


tują się z zapałem w 
a u nas dyskutuje się namiętnie 
sprawę, czy zabity inżynier Gier- 
szewski dał sam 10 zł. dla swojej żo- 
ny, czy też jego służąca pożyczyła je 
od praczki. 

Nie chcę zresztą powiedzieć, że 
gdzieindziej jest inaczej. Albo lepiej. 
Tak nie jest. Wszędzie na świecie— 
nawet w najbardziej dramatycznych 
chwilach, na najostrzejszych zakrę- 
tach historji, znajdą się ludzie, któ- 
rzy z wypiekami na twarzy, z bły- 
skiem największego zaciekawienia w 
oczach, przerzucą pierwsze strony ga 
zety, aby jak najprędzej dotrzeć do 
sprawozdania z sensacyjnego proce- 
Su. 

Niestety, 1 u nas i gdzleindziej 
przodują w tem zawsze kobiety. 

Żaneta. 


Szczególma serdeczność 


ma lagunie weneckiej 


RZYM, 23.4. Minister jugosłowiań 
ski Markovic opuścił dziś popołud- 
niu Wenecję udając się w powrotną 
drogę do Białogrodu. 


O rozmowach weneckich ogłoszo- 
no komunikat, w którym powiedzia- 
no: 

„W czasie rozmów, które odbyły się 
w Wenecji 22 1 28 kwietnia pomiędzy 
ministrem spraw zagranicznych hr. 
Ciano a ministrem spraw zagr. Jugo- 
sławji Markovicem, obszernie zbadano 
różne sprawy interesujące w obecnej 
sytuacji oba sąsiadujące z sobą i za- 
przyjaźnione państwa licząc się rów- 
nież z ostatniemi wydarzeniami w Al- 
banji. 


Rozpatrzenie tych spraw potwier- 
dziło raz jeszcze szczególną serdecz- 
ność stosunków pomiędzy Włochami 
a dJugosławją, serdeczność, która od 
czasu zawarcia paktu białogrodzkiego 
zapewniła pokój na Adrjatyku i posza 
nowanie wzajemnych interesów, stale 
się i wzmacniając we 
wszystkich dziedzinach 1 pod wszyst- 
kiemi względami. 


Postanowiono pogłębić pełną. zaufa- 
nia współpracę pomiędzy obu pań- 
stwami i pomiędzy Jugosławją 1 Niem 
cami czy to w dziedzinie politycznej 
czy też w dziedzinie gospodarczej, w 
cela przyczynienią się do utrzymania 
pokoju i poprawy stałości stosunków 
na odcinku naddunajskim. 

Co się tyczy stosunków z ,Węgrami 
chaj ministrowie zbadali sytuację wy- 
nikającą z ostatnich wydarzeń i stwier 
dzili z zadowoleniem, iż otworzyły one 
drogę do pożytecznego zrozumienia 
się pomiędzy obu rządami w Białogro- 
dzie 1 w Budapeszcie”. 

BERLIN, 23.4. Wizyta ministra 
spraw zagranicznych Jugosławii 
Markowicza we Włoszech śledzona 
jest tu z dużem zainteresowaniem. 
Dzienniki „niemieckie zwracają uwa- 
gę na wizytę, jaką min. Markowicz 
złożyć ma następnie w Berlinie. Z 
Berlina, jak tu utrzymują, uda się 
min. Markowicz do Budapesztu, 
gdzie nastąpić ma podpisanie ukła- 
du węgiersko-jugosłowiańskiego. 

Wskazuje się tu na możliwość 


przystąpienia Bułgarji do tego po- 
rozumienia. 

WENECJA. 23.4, Potwierdza się 
tu wiadomość, że minister Spr, Za- 
granicznych Jugosławji Markowicz 
złoży wizytę w Berlinię dn. 26 b. 
m. na zaproszenie ministra Spr. Za 
granicznych Rzeszy Ribbentropa. 

„Messagero”, omawiając znacze- 
nie spotkania weneckiego Ciano — 
Markowicz informuje, że przyjazne 
stosunki pomiędzy Włochami a 
Jugosławją uświęcone zostaną wi- 
zytą, jaką złoży królowi Wiktorowi 
Emanuelowi II-mu regent Jugosła- 
wji ks. Paweł. 

Program wizyty, która dojdzie 
do skutku w maju rb. omawiany 
miał być podczas ostatnich rozmów 
weneckich, 

PARYŻ, 23.4, Prasa parycka z 0- 
gromnem zainteresowaniem śledzi 
przebieg wizyty weneckiej ministra 
spraw zagranicznych  Jugosławji 
Markowicza, konstatując z zadowole 


plera pan swoje 


królowa Geraldyna, z domu hrabian ł 


ka Apponyi, wstępując w związki 
małżeńskie z królem: Zogu; wyrze* 
kła się wiary katolickiej, 


Dziennik katolicki „Der- Elsässer“ 


wychodzący w.Strasburgu, zamiesz- | 


czą oświadczenie wuja eks-królowej 
albańskiej, mgra de Ronay, który 
pisze; 

„Muszę stwierdzić, 'że mója sio- 
strzenica zawarła z królem Zogu 
małżeństwo katolickie za specjalną 
dyspensą papieską po tem, jak zo- 
stały wypełnione warunki, wymaga 
ne w podobnych wypadkach przez 
Kościół. 


Królowa Geraldyna jest wyznania 
rzymsko-katolickiego.  Posiadałą w 
zamku królewskim w Tiranie wła* 
sną* kaplicę, w której odprawiane 
były nabożeństwa; 


Mosty spawane 
Wielka oszczędność 


stali 


Dn. 23 b. m. zamknął obrady pierw 
szy ogólnopolski zjazd techniczny po- 
święcony zagadnieniu spawania. 

Zjazd zgromadził ponad 300 inży- 
nierów - praktyków i teoretyków za- 
gadnienia. Na zjazd przybyli jako go- 
ście wybitni specjaliści z Niemiec, 
Francji i Jugosławji. 


Zjazd, który wywołał ogromne za 
interesowanie ze względu na olbrzy» 
mie znaczenie tej metody łączeniu 
metali, 


Ze względu na ogromne oszcżędno* | 


ści w materjale I kosztach jakie daje | 


spawanie, zjazd postanowił zwrócić 
się do władz miarodajnych z propo- 
zycją, , aby wszystkie nowe ` mosty 
stalowe były spawane a nie nitowa- 
ne. Oszczędności 
złotych. 


W ciągy 10.lat powinniśmy wybu- 
dować mostów drogowych. stalowych 
z 80.000 tonn stali, Jeżeli wybuduje- 
my mosty spawane a nie nitowane 
oszczędzimy ok. 15.000 ton stali, al- 
bo też możemy wybudować o 20. pro* 
cent mostów więcej. Przytem koszto* 
wać one będą o kilkanaście miljonów 
taniej. 

X 


Na zebraniu tem. ofiarowano człon 
kowstwo honorówe Towarzystwa pro 
fesorowi Politechniki Warsz. inż, Ste 
fanowi Bryte, jednemu z pierwszych 
uczonych europejskich, który zastoso 
wał metodę spawania do konstruk- 
cyj inżynierskich, budując w 1938 r. 
pierwszy w Europie most spawany na 
Słutwi pod Łowiczem. 


Poezja litewska 


Książka na czasie 


W dniu święta niepodległości Litwy 
w lutym b. .r. wyszła z pod prasy ak- 
tualna I godna uwagi książka p. Ju- 
lji Wichert-Kajruksztisowej: „Antolo- 
gja Poezji Litewskiej“, z przedmową 
Artura Górskiego, wydana przez Zw. 
Przyjaciół Litwy, w Warszawie z za- 
siłku Funduszu Kultury Narodowej 
Józefa Piłsudskiego. 


Antologja zawiera wybór najcel- 
niejszych utworów poetyckich 75. au- 
torów Itiewskich od połowy: XVIII w. 
do dni dzisiejszych oraz kilka pieśni 
ludowych (dajn), w udatnym prze- 
kładzie p. Kajruksztisowej. Wybór 
ten poprzedzony jest krótkim zary* 
sem historji literatury i poezji litew= 
skiej, będącym bodaj pierwsz”m tego 
rodzaju opracowaniem w języku pol- 
skim, 

Całość przedstawia się pod każdym 
względem dodatnio, gdyż wartościową 
treść uzupełnia staranna szata gra- 
ficzna, a zdobi barwna okładka we- 
dług projektu artysty malarza B. Ma- 
cutkeviciusa. 

Obecnie książka ta, obejmująca str 
280 + XXXVI, ukazała się na pół- 
kach księgarskich w cenie 8 zł. Skład 
główny: Kasa im. Mianowskiego — 
Instytut Popierania Nauk, Warsza- 
wa, pałac Staszica, Nowy Świat 72. 


niem, że w trakcie tej wizyty nie 
doszło do żadnego. nowego aktu po- 
litycznego. Dzienniki paryskie pod- 
kreślają z naciskiem, że ani Rzym, 
ani Berlin nie będą mogły uzyskać 
od Jugosławji dalej idącego zaanga 
żowania się w kierunku osi ze wzglę 
du na ścisłe stosunki, łączące Jugo- 
sławję z Rumunją, 

Jednocześnie dziennik „Le Jour“ 
donosi, że minister Markowicz, któ- 
ry po pobycie swoim w Wenecji zło 
ży wizytę w Berlinie, przybędzie z 
początkiem maja z wizytą do Lon- 
dynu i Paryża, - 


te idą w 'miljony 1 


„DZIENNIK NARODOWY" 


m A m a 


„Audycja Polskiego Radia dla Zagranicy 


rej 


| "as powieści Gojawiczyńskiej. 


 Kobiety-Polki! 


- SIĘ zainteresowania, jakim darzą 


-nadawane w językach obcych. 


„Ostatnie wydarzenia w Euro 
Pie środkowej zwróciły uwagę 
całego świata na Polskę, jako je 
dyny ośrodek spokoju i siły na 
terenie tej części Europy. Odbi- 
ło się to również na wzmożeniu 


rdiosłuchacze zagraniczni Pol -, 
skie Radio, a zwłaszcza audycje 
Bezpośrednio po zajęciu Czecho 
owacji przez Niemcy najwięk- 
sze amerykańskie towarzystwo / 
Eo onice Natonal Broadca- 
ang Company, posiadające: sto 
kilkadziesiąt shiai nadawczych 
W całych Stanach Zjednoczo- 
hych, zwróciło się. telegraficznie , 
do Polskiego Radia z prośbą o, 
nadanie jeszcze tego-samego dn. 
meryki odczytu o stanowi-| 
sky Falski wobęc sytuacji mię - | 
ynarodowej, Odczyt podkre”, 
ślający niezależną i samodzielną 
politykę Polski, wygłosił w języ 
ku angielskim:red. Tadeuszluto 
sławski dn. 18 marca, przema - 
wiając ze studia Polskiego Rá- | 
ta w Warszawie na kilkadzie - 
`t stacyj National Broadcas - 
ting Company w Ameryce. 
| gim dowodem żywego za” 
interesowania radiosłuchaczy a- 
merykańskich wiadomościami z 
Polski była prośba skierowana 
telegraficznie do Polskiego Ra - 
la przez inne-więlkie amerykań 


POLA | 
GOJAWICZYŃSKA 

w „Dzienniku. 
Narodowym” 
Redakcji naszej udało się po” 
zyskać najnowszą powieść zna- 
komitej autorki, Poli Gojawi- 
czyńskiej. Już z końcem kwiet 
nia rozpoczniemy druk tej po- 
wieści, w której wielki talent 


świetnej powieściopisarki zabły | 


Woj 


| Hizowania bezpłatnych kursów 


snął znowu w całej pełni. | 

Czytelnicy, wśród których nie 
brak jest wielbicieli telentu Po- 
li Gojawiczyńskiej, przyjmą za- 
Powiedź naszą z pewnością z 
nemałem zadowoleniem. | 

Niebawem podamy bliższe 
szczegóły o pozyskanćj przez 


Or 


ganizacja Przysposobienią 
ojskowego Kobiet, Koło Piotr, 
ów Tryb., przystępuje do orga: | 


Przeszkoleniowych dla kobiet, a 
mianowicie: e. 
Ursu ogólno-informacyjnego, 
ursu sanitarnego, 
ji ursu obrony‘ przeciwlotni - 
zej i przeciwgazowej, 
ursu przygotowania gospo * 
arstwą domowego do potrzeb 
wojny, 


kursu samo A 
szkalnego obrony domu mie 


anie, pragnące brać udział w | 
Ursach proszone są 0 zapisywa | 


pie'się w Komendzie Przysposo- 


bienią Wojskowego Kobiet — 
x do Zamkowy Nr. 3, w godz. 
GRE CA 12, i od 17 19, codzien - 
ie, Prócz niedziel i świąt. 

WOJSKOWE PRZYS, KOBIET 


Koło Piotrków Tryb. 


skie towarzystwo radiofoniczne 
Mutual 
które chce transmitować na swa 
je stacje nadawane codziennie 
przez krótkofalówki polskie wia 
domości z Polski w. językwangiel 
skim. Polskie Radio oczywiście | gielski; piątek — francuski; so- miu red. Rek 
zezwolenią tego udzieliło. 


gramy Polskiego Radia stale u ai wygłasza dre. Tade 
względniają audycje informacyj: ; wski, w języku francuski 
ne dla słuchaczy zagranicznych. | Jan Sołtan, a w niemiecki 
Tak więc radiostacja raszyńska Witold Grubiński. 

codziennie oprócz czwarków na-' 
daje o godz. 32.05 10-minutowe ska,'nadająca audycje na Ame- 


Broadcastińg System, 
stępujący: niedziela 
rek ——-niemiecki; Śr 


bota — niemiecki. 
Należy przypomnieć, że pro- 


Poza tym krótkofalówka pol- 


TRUDNO ZEBRAĆ — 


oszczędności. Największą gwarancję 


Bach w opracowaniu Mozarta 


Koncert radiow 


Renesans Bacha rozpoczyna usłyszą radiosłuchacze utwory 
się dopiero ow wieku XIX; kie- Furcejla, Häñdla oraz oryginalne 
dy Mendelssohn po raz pierwszy dzieła Bacha i Mozarta. Wyko 
po stu latach, jakó kapelmistrz |nawcami koncertu będą: śpie-/ 
przypomniał światu „Pasję Św.| waczka, przybyła z Paryża M. 


Mateusza". Publiczność bowiem 


zapomniała, że istniał jakiś Jan 
Sebastian Bach. Nie zapomnie- 
li jednak kompozytorzy, każdy z 
nich bowiem uczył się na kom- 
pozycjach, na klasycznych wzo- 
rach starego kantora kościoła 
Św..Tomasza i każdy zdawał so- 


wiadomości z Polski w językach rykę, 
obcych. Podział'języków na po- dankę-re 
szczególne dni tygodnia jest na- zyku angielskim. Prócz tego raz | 
— angielski w tygodniu nadaje pięciomiinu - 
poniedziałek — francuski; wto- *ówkę sportową, 
— an- wjęzyku angielsk 


Pogadanki w języku angielskim 4 soboty” krótkofałówka nadaje ność, | 
usz Lutosła* | 10-minutowe pogadanki aktual- przeciws 
m—red. ne w języku angielskim, | 
m — | wygłaszają różni prelegenci. 


alne, nadawane w językach ob- świad 
| cych przez rozgłośnie Polskiego, 


ŁATWO STRACIĆ. 


Wiecie jak łatwo topnieją pieniądze i jak 
zawodne są domowe schowki. Chrońcie swe 


największa instytucja oszczędnościowa 


PEWNOŚĆ = ZAUFANIE PA O 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY. JEST ZBIORNICĄ PKO. 


codziennie przynosi poga* | Radia informują słuchaczy cudzo 
d. Lutosławskiego w ję, ziemskich o sytuacji w Polsce i 
o stanowisku jakie zajmuje Pol - 
jska wobec iczych wyda- 
|rzeń międzynarodowych. Stale 
im w opracawa przy tej okazji podkreśla się pod 
Szy. | stawowe zasady polityki zagra- 
wtorki, czwartki nicznej polskiej, jak samodziel - 
liczenie na własne siły i 
tawianie się podziałom 
które Europy na bloki ideologiczńe. 

Liczne listy i reakcje publicy: 
Komunikaty i pogadanki aktu styczne w prasie zagranicznej 
czą wymownie, że audycje 


która wygłasza 


Ponagto we 


te słuchane są z wielkim-zainte- 
sowaniem zagranicą i w dużym 
stopniu przyczyniają, się do 2ra* 
zumienia zagranicy jakimi .pra* 
wami rządzi się półska myśl po- 
lityczna. 


| Przed okresem 
wycieczkowym: 


| Zbliża się okres wycieczek. 
| Poczynając od maja, wyruszy ze 
| wsi nie jedna wycieczka star - 
szych, młodzieży, czyl] dzieci 
szkolnych, której celem będzie 
'zwiedzenie bądź zabytków na- 
szej bohaterskiej przeszłości, 
bądź pomników starej kultury; 
'bądź też bogactw, ,wytworzo - 
| nych czy wytwarzanych . przez 


| czasy współczesne, 


Aby wycieczka spełniła swój 
cel musi być przede wszystkim 
| dobrze zorganizowana. Będzie 
tu chodziło nietylko o właściwe 
| wybranie objektów, które wycie 
| czka zamierza zwiedzić, ale rów 
| nież odpowiedfite zorganizowa - 
| nie miejsc noclegowych, posit - 
| ków it. d. Poza tym przejazdy 
i źwiązane z nimi zniżki kolejo * 
we muszą być również uwzględ- 
nione w pracy organizacyjnej 
wycieczki. 
Jak wycieczkę zorganizować, 
gdzie ją poprowadzić i skiero - 
wać, co trzeba przede wszyst- 
| kim zobaczyć i zwiedzić, jak wy 
| konać wszystkie prace organiza” 
| cyjne — oto pytania, które sta - 
ną przed organizatorami wycie- 
czek, a więc przede wszystkim 
przed zarządami stowarzyszeń 
społeczno - kulturalnych ną wsi, 
Odpowiedzi na te pytania znaj 
dziemy w audycji Polskiego Raz 
dia, która będzie nadana w nie” 
dzielę, dn. 23 kwietnia b.r. o go- 
dzinie 16.15. /Będziefto audycja 
w opracowaniu JaXxy-Bykowskie 


daję Wam 


Y 


Karnicka, oraz trio smyczkowe, 
złożone z Zygadły, Pniewskiego 
i Przybojewskiego. 

Początek transmisji o godzi- 
nie 21.00, 


i ELISIU 


Radiowe reportaże z baletów |£ 2: Pojedziemyjna wycie - 


czkę”. 


bie sprawę z wielkości i wspa- 
niałości tych dzieł. Dla Mozar* 
ta — jakże oddalonego w swym 
stylu rococo od potężnego baro” 
kowego mistrza — dzieła Bacha 
były świętością nienaruszalną. 
Jest to fakt powszechnie znany 
— natomiast mniej znany jest 
wyrąz tego kultu, mianowicie 
kompozycje Mozarta, oparte na 
tematach Bacha; istnieją naprzy” 
kład transkrypcje na trio smycz 
kowe preludium i fugi z ,„Wohl- 


temperierte Klavier“, fragmentu. jej życie. 


2 „Kunst der Fuge“ it. d. 
Utwory te, oraz opracowanie 

również na trio smyczkowe — 
aggia z sonaty organowej wy- 


konane zostaną w koncercie Mi- 
łośników Dawnej Muzyki w sali 


Konserwatorium, skąd Polskie 
Radjo będzie je transmitować na 
wszystkie rozgłośnie. 


Komunikat. 


Ponądto 


Wi dniu 3 maja b.r. odbędzie 
się w”Piotrkowie BIEG: NARO: 
DOWY na przełaj na trasie 5000 
metrów. W biegu może wziąść 
udział każdy mężczyzna, który 
ukończył 18 lat. Zgłoszenia u- 
czestników jmuje Komen - 
dant P. W.i W. E codziennie w 
godzinach od 8-ej do 15-ej przy 
Placu Zamkowym Nr. 4, Zawod- 
ników czeka wiele pięknych na- 
śród. 


Komunikat 


Zw. Podofic. Rezerwy 
w Piotrkowie 
Zawiądamia si i 

ę wszystkich 
Sztonków O. Z. P. R. że i dniu 
S kwietnia o godz. 8 rano na 
Ra Zamkowym Nr. 3, przed Ko- 
> TE P.W. i WL F. odbędzie się 
KO Stawiennictwo obowiąz 
KOMENDA O. Z.P „R, 

w Piotrkowie, 


KOMITET 
BIEGÓW NARODOWYCH 


w Piotrkowie, 


Spora część mitologii antycz- 
nej odnosiła się do życia poza - 
ziemskiego Hadesu i Elisium, 
tym bardziej, że także doczesna 
wędrówka starożytnych półbo - 
gów bynajmniej nie była pozba - 
wiona nadprzyrodzonych zda - 
rzeń, częstych ingerencji bogów 


i t.p. Orfeusz nie mogąc prze- 


boleć śmierci żony zdołał upro - 
| sić bóstwa, „b zwoliły mu 
| zejść do HAD , wyprowadził 
| stamtąd 'Eurydykę i przywrócił 
Mit ten pociągał przez wiele 
lat. «kompozytorów operowych, 
tym:bardziej, że od czasu.Rene - 
sansu zatriumfiwał na deskach 
teatralnych całej Europy pate - 
tyczny klasycyzm antyku. 
Orfeusza“ «komponuje rów - 
nież znakomity reformator ope- 
rowy Gluck. Ulegając modzie 
czasu wplata on w'swe opery 
wkładki baletowe, które stają 
się dla paryżan wielką atrakcją. 
Dwór francuski, wraz z nim 
cała szlachta i cały Paryż mają, 
zwrócone uszy i oczy na deski 
nadwornego teatru, gdzie poza 
wrażeniami myzycznymi także 


A A DOP 00 R a ADO T 


Chcesz wykazać swą umiejęt- 
ność strzelecką — przyjdź na 
strzelnicę Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego—Słowac" 
kiego Nr, 17, która jest czynna 
codziennie od godziny 8-ej rano. 
do 17-ej. 


oczy nacieszyć się mogą wspa - 
niałością dekoracji i baletem. 

W: czasy te przeniesie radio - 
słuchaczy reportaż baletowy, o- 
pracowany przez Stanisława Gło 
wackiego dn. 25 kwietnia o go- 
dzinie 22.15. 


Fragment z - orator- 
ium „Pory Roku* 
Haydna 


przez radio 


„Pory roku'*— tak brzmi. peł- 
ny tytuł oratorium Haydna. Pol 
skie Radio 'nadaje ten utwór 
fragmeniami, stosując ich wyko” 
nanie do odpowiedniej pory. 
ratorium to należy do pięknych i 
wzruszających utworów muzyki 


" cja, 


Radiowy reportaż 
Polskiej wyprawy 
do Afryki 


Dn. 24,TV o godz. 17.05 Polskie 
Radio nadaje III reportaż z pol 
skiej wyprawy badawczej do Af 
ryki, organizowanej przez Pol- 
skie T-wo Wypraw Badawczych. 
Będzie to barwny felieton p.t. 
„Podniebnym szlakiem do serca 
Czarnego Lądu‘ Dr. Stanisław 
Gorzychowski opisze w nim prze 
lot z Warszawy, aż nad jezioro 
Victoria - Nyanza. Przed oczy 
ma słuchaczy przesunie się pas- 
mo malowniczych krajobrązów i 
miast polskich, węgierskich, peł- 
na niewysłowionego uroku Gre- 
tonąca w zieleni Palestyna, 
a wreszcie urozmaicony krajob- 


raz atrykański. 


oratoryjnej, W prostych i pogod- 
nych tonach odmaluje w nim 

kompozytor nastroje i uroki przy 

rody. 


DBAJCIE o swoje 


Opowiadanie włożył Haydn w | ZDROWIE 

usta kilku osób — solistów, aby - Pęzy chorobach: żołądka, ki- 
w ten sposób bardziej obrazowo szek, wątroby, przy kamieniach 
oddać wrażenia i uczucia ludzi żółciowych,  wzdęciu brzucha, 
żyjących w bezpośrednim kon- odbijaniu się; lub skłonnościach 
takcie z naturą. Dn, 24.IV o go” |do zaparcia stosuje się: 

dzinie 21.45 wykonany zostanie ' „SZWAJCARSKIE GORZKIE* 
przez radio fragment oratorium ZIOŁA” Gąseckięgo, naturalny 
— „Wiosna“, w wyk. Orkiestry łagodny środek przęczyszczają” 
i Chóru Polskiego Radia pod dy-! cy, ułatwiający funkcje orga- 
rekcją Lewickiego z udziałem so nów trawienia, stosuje się rów- 
listów. nież przy nadmiernej otyłości, 


„DZIENNIK NARODOWY" 
NN NN NH 
RSP ry ki RO EE BARCA MAĆ; 


TOMASZOWSKA FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU SP. AKC. 


ZARZĄD WARSZAWA WILCZA NR. 9a 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE ZDRCADY PRZEMYSŁOWE TOMASZÓW MAZOWIECKI 


BR ROOT przędzę sztucznego jedwabiu: surową, fiitkowafią!-f farbowaną. 
Sztuczne włókna cięte: textra, argona, lintex 
papier przezroczysty wiskozowy-tomofan, przędzę z włókien ciętych-artex siarczek węglax 
sól glauberską, krystaliczną i bezwodną. / 


„| f, 


| Coś zadeklarował— 


TERENE EEEE OPO TOTO ODA 
rae Centrala - W. I 
C ULR I CH NASIONA — DRZEWKA Contala - Warszawa | jaknajrychlej wpłać! | 
a. Zboża siewne — Sadzeniaki ziemniaczane Cenniki b bezpłatnie. Bo nie sztuka przyrzeł 
tylko trzeba dać 


MUM U UM U WUW mk W WWE NN Poźgczka Obrdny Przeciwlonici 
Wśród piw przoduje: 

JET JÓZEF IDZIAK Hern g ee erzocuje SON DSN 

jj Pac Czarnieckiego 8. Telefon 13.90. g a wdziwie i niezaprzeczalnie najlepsze ao A s b m 

peue Soda i « Piwo OKOCIMSKIE na ciężarówki 

sa ad Zapałki Reprezentacja: Od zaraz. 


Oferty z odpisem  świadec 
m SólB ul. Starowarszawska 33 | składać w Administracji p% 


s $ t . s a a =: T 1. 14.97. a] «Szofer». 
RUMU WU O U EU W M SM |... noona enia 
, j Każda z toi str 
E 0 Pd RE R ELS AA AREA i KUCHENKA i własnego doza. Dziś bardzić 


PIEKARNIK jø 

. niż kiedykolwiek nasz wspó 

Odznaczenie zagraniczne polskiej firmy. 1 onre Po AA, 

Na Wystawie Międzynarodowej w Salonikach. trwającej od ELAZKO | nych istarań i opieki. Niech ża 

dn. 11 września do 2-go października 1938 r., Komitet Wysta- GAZOWE to oszczędność | 7 na z:Was nie szczędzi wolnej 

wy przyznał MOKOTOWSKIEJ FABRYCE CHEMICZNO i wygoda Śrem na możliwość przeszkolć 

FARMACEUTYCZNE] ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE SP. atatacio 1 czystość  Q| nia się w służbach pomocniczy” 

AKC. w Warszawie przy ul. Belgijskie 7:Oddziat Chemiczny ię a ae e l sparaiy | dla wojska, w obronie Jej calo 
w Pruszkowie, najwyższe odznaczenie «GRAND PRIX» w u-|$ g3zowe na dogodnyc | 
Í 


ci i niepodległości. | 

Zarząd Ż, Oddziału Zw. Ste” 

w Piotrkowie leckiego organizuje kursy szk! 

AL. 3 Maja 31 — tel. 13-83. leniowe, na których nie pow” 

OWGGOGHWARZAJ | 10 zabraknąć żadnej z Was. 4 
isy przyjmowane są w 

od 171V — 22IV włącznie, 1 

godzinach od 18 — 20 w świt” 


HUTA SZKLANA „FENIRS”” | iw>rzy ul 3 Maja 19. 


ZARZĄD ODDZIAŁ 
Spółka Akcyjna w Piotrkowie Tryb, 


warunkach zakłada 
znanu zasług położonych na polu przemysłu chemiczno-far: i GAZOWNIA MIEJSKA ; 


gdyc wróg "= w domu *Butelki, Demióny i Balony w każdym dom! 
znakomite ze szkła oranżowego i białego, ozdobą winny był 
piwo BENE eeireznedo, grac miau zona. | sztuczne kwiat) 
mi ej scowe wa i wód mineralnych. Duży wybór. 
Piotrków Tryb,, ul. Przemysłowa 31. Tel. 14.11 eoLna Í 
DESE 


Braulińskiego. 


> 


280 (ABLJI SAMOCHODÓW | I Mortdki 250 | 
pieci OLEJE i SMARY 


dj ye ji xadowełenie zapozni 


x m ka: 


Każdy sportowiec i zwolennik motoryzacji może nabyć sa: 
mochody motocykle: angielskie, niemieckie, belgijskie i polskie 
| Maszyny do pisania i liczenia; smary i oleje które poleca 
| BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 
| Bolesława Konopińskiego i 
Piotrków Tryb., ul. Słowackiego 6, Telefon 10-90 | 


9» =? CEEI CIUDAD CZYLI "KOTKI RITS AD, 
sy S H E L L Ea E ORK t Przy doborowej or- 
, Z: z kiestrze czas miło 
które zapewniają kierowcy O r) 


Maximum Walorów iPierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej RARE n 
Maximum oszczędności i Przetworów Smołowcowych y „NAGZUM DOKI | 


Rai Szala Maximum Pewności 99 H E R K U L E SG « I Wytworna kuchnia zna: | 


OTOODLUNO 


sprzedaż w firmie komite trunki, 


CZESŁAW LUFT : Właściciel WŁODDIMIERZ BEM CIST UVER TIERE TUKES CENTE 
Piotrków Tryb., Piłsudskiego 65 [Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06 | paz 
Tel. 15-34, : czeln co w 
| KJ S i Poleca: Pap ę, s mote. Pa k.: |MIÓD zziz domek pr 
; Š antowan ł 
i Lepnik, Karbolineum i 10 kg 21 2, 20 kg 41 zł. ta sA 
O aaa $ neren: czyniem opła oczto a 
Wszyscy patrzą na twoje ręce! ;Ceny konkurencyjne, Oferty i wzory na żądanie.: SARE właścictel ENA 
A czy wiesz, czym jest „EGOFAN” YW ear ki N eE Eugeniusz Biliński i 
„EGOFAN'* jest patentowaną | EEN 7:7 ZK CEO PZD DA a a a 
PASTA DO MYCIA RĄK RESTAURACJA lEt =" Solkan doda] 
Pasta *<EGOFAN» nie niszczy skóry, tistwa natychmiast wszel- Ś W Ï T E I N K « SD Sl GOLA uli 
ki brud, atrament, tłuszcz, smołę I t: p. Jest tania w nżyeli, | >5 Z A A Słowsakiega 26, 
Bezkonkurencyjne szorstkie mydło „REX dla młodzieży ul. Słowackiego 32 — poleca: i : 
szkolnej, szoferów, robotników, dla gospodarstwa domowego. duży wybór trunków wszystkich Czas odnowić 
Praktyczne tanie działa natychmiast. wytwórni oraz piwa miej scowe | „el 
Sprzedaż: PIOTRKÓW TRYB. LEGIONÓW 2 TEL. 10-55 i zamiejscowe. prenumerai$ 


PERL TIPR ZLEWA RET U E (9 EE 


stawe 
intere 
nieco 


ym 
nito, 
patois 


Gotowość i ofiarność 


w pomysłowem i ofiarnem mieście 


Ilekroć przebywam w tem wiel-| mar, tu i owdzie mówią o niewy- 


kiem, natłoczonem nerwowym tłu-| płacalnościach. 


mem mieście, tyle razy A 
o le 
gie kominów fabrycznych, ò naj- 
sprytniejszych w Polsce ludziach í 
o tem, że jeśli bawełny nie stare ; 
czy, to i tak będą fabrykować choć: | 


różne wyświechtane komun. 


by z bibuły. 
Przed oczami przewija się 


skończony korowód przechodniów— 
biada, jeśli ci się śpieszy: tłumu nie 
,przerwiesz — cisną się i przepy-| 
.chają masy zabieganych ludzi, dia | 
których chodniki ulicy Piotrkow- 
skiej oddawna stały się za ciasne. 

Wszystko zdąża do biur, do fa-| 


bryk, dọ warsztatów. 


Ale to tylko fragment Lodzi, ra- 
czej margines tego tętniącego nie- 
ustanną pracą i wysiłkiem miasta, | 

Las kominów fabrycznych? — o=] 


czywiście; 
brak kanalizacji? 
wda; 


wieczna nerwowość i zapatrzenie | 
w każde drenienie kursów na ba-| 


wełnę? — rzecz prosta; 


pogoń za kredytem? — cóż po-i 
eząć, bez kredytu żyć nie można; | 
czy będzie dobry sezon, czy nie | 
| 


bedzie zwrotów? — pytanie nie 
schodzące z ust. 
I tak dalej i tak bez końca, 
mowy, szepty, narady. à 
Ale ulica to tylko wyszarzany 
czasem nadniszczony strój tego mia 
sta. Tam głębiej, w zaciszu nowo- 
<zesnych lub staroświeckich biur i 
kantorów, w wielkich halach zbroj- 
nych w maszyny, przy obracających 
się w miarowym rytmie wrzecio- 
nach i krosnach, żyje niesfałszowa 
ny niczem duch tego jedynego mia 
sta. Stąd promieniuje rozmach 
mózgów i mięśni, tu ogniskują się 
Kontakty z całym światem, zama- 
wia się surowce, przyjmuje zlece- 
Nia, a z lśniących wałów spływają 
Powtórzmy rzecz znaną: niema 
nigdzie bodaj tak pomysłowych i 
sdnocześnie wytrwałych ludzi, jak 
w tem, pod wielu względami upo- 
śledzonem mieście. Nie brak i tu 
motyli jednodniowych, przedsię- 
biorców anonimowych spekulantów 
rozmaitego typu, ale czy można ś0- 
e wielkie skupisko przemysłowe 
się tego właśnie elementu wyobrą- 


roz- 


Jest to miasto, gdzie najmniej 
miejsca na frazes | napuszoną põ- 
stawe. Poza potrzebna jest tylko do 


nieco 


blagi. Ale niema tu ludzi, któ 
Tzyby 


potrafili latami całemi — 
ię dzieje gdzieindziej == 
mówią, z powietrza. 
warkot dwóch miljo- 
i krosien przygłuszy 


y wielokrotnie prolongowany, zde- 


maskuje wreszcie niewypłacalnego 
dłużnika. s 8 


Myliłby się, ktoby sądził, że po- 
goń za zarobkiem, albo szarzyzna 
pracy najemnej pozbawiły tych lu- 

humoru. O, nie. Rzadko gdzie 
spotkasz tylu dowcipnisiów, rzadko 

+ gdzie ukuwa się tak szybko ja+! 

leś aktualne kpiarstwo, jak włą- 

le na tym zdezelowanym (dosło- 
e) bruku. Nawet fala niewypła- 
p ości nie zalewa tych złośliwych 

+ 1 usteęczek. Bo trzeba wiedzieć, 

> łodzianki nietylko biorą żywy u- 

Zał Ww interesach swych mężów, 
b „azielnie też im sekundują w fa- 

tykacji „witzów”. 


ala a żyje pod wrażeniem ostat- 
dzie wypadków politycznych. Lu- 
s zaczytują się gazetami, niby ! 
ssmografy, podchwytują najsub-' 
„ejsze refleksje; potrafią czytać 
s Sdzy wierszami, Trzeba większych 
oże niż gdzieindziej, sensacyj, aby! 
z sWiatęk oderwać od spraw we- | 
siowych.. Tak było zawsze. Ale 
Taz? Teraz powiew wielkich Wy | 
ZZeŃ zastał tych ludzi w pełni o- | 
nowanych. Nie wolno bowiem w 
++ prawdy przemilczeć, że jest to | 
hu AR reagujące na wahania kon- | 
nstury aż nazbyt czule. | 
ni? ym razem dziwnie się to odmie- | 
hg Łódź jest doprawdy zwarta i 
K pax: Silną była i będzie zawsze, 
E EE AE LITEN 
obywa swój chle 

Waada ywa swój chle si 
j ujobrze zapowiadająca się kon- 
pira i wzrost produkcji, jaki 
ko do połowy marca, zastygły, 
sg ie pieniężne między dostaw- 
du. z odbiorcami uległy pogorsze- 
byt zmalał, kredyt niema! za- 


— niestety, pra | 


|dukuje go fabryka, 


przyjąć do wiadomości, że 


"ktoś z przemysłowców — my 


czekuje wyjaśnienia sytuacji. 
dobrze zdajemy sobie 


nia otrzyma przemysł 
głównie 


to punkt honoru! 


Wie pan — mówi mi w zaufaniu 
ktoś inny — muszę zainstalować 
|nowy kocioł fabryczny kosztem kil 
kuset tysięcy złotych. Wydatek ol- 


Myślicie zapewne, że jak na Łódź 
wystarczyło to zupełnie, aby skwa 
sié humory i twarze. Otóż proszę 
tym ra- 
zem jest inaczej. Łódź przepędza te 
myśli, jak złego ducha. Myśli o o- 

| bronie, o pożyczce lotniczej, 

nie- Proszę pana — tłomaczy ae 
O- 
| brze wiemy, że zastój móže się prze 
ciągnąć, ale przecić tego doświad- 
czamy nietylko my; cały świat AE 
y 

Sprawę, że 
| przemysł nasz ucierpi, bo zamówie- 
specjalny, 
metalowy, a konsumenci 
naszych wyrobów ograniczą się z 
wydatkami, ale niech pan nie my- 
éli, że to hamuje zapał do subskryp 
| eji. O, nie! To nietylko obowiązek, 


jak z zadeklarowaniem pożyczki 
go. 


rzemieślników, robotników, 
nych czasów. 


sze“, % 


Padają wtedy soczyste słowa, pły 
ną złowrogie pogwarxi — mle tylko 


pod wiadomym adresem. 


— Tu u nas — akcentuje dobit- 
nie respekt budzący wąsacz — ani 
mrumru, zgoda musi być i spokój. 
A z tamtymi damy sobie radę. Z 
naszych nikt na dozbrojenie nie po- 


skąpi! 


Taką jest postawa tego zaczernio 
nego dymem miasta, tax mówią u- 
rzeczeni codziennym trudem ludzie. 


| Łódź jest gotowa i ofiarna! 
Aper. 


Pasocożytowanie . 


| na cudze zaliczeniu 


Qui tacet consentire videtur —| 
przysłowie — kto | najaktualniejszych. 


mówi łacińskie 
milczy, wydaje się zgadzać. Trzeba 
podkreślić śto słowo: wydaje się; 
niezawsze milczenie wyraża zgodę. 

P. (b. w.) w „Gazecie Polskiej" 
i triumfuje: 

„Radzi jesteśmy zarówno ujednoli- 
ceniu polskiej oplnji gospodarczej na 
płaszczyźnię , wielokrotnie na tych 
łamach formułowanych pogłądów.* 
| Istotnie, prasa ostatnio przesta- 
| ła zajmować się spornemi zagadnie 
(niami: gospodarczemi, tak, jak i w 
| polityce wewnętrznej zapanował po- 
| kój, 
| Nie wynika jednak z tego, aby 
brak dyskusji na tematy polityki 
gospodarczej,  lansowanej przez 
| „Gazetę Polską* oznaczał, iż WSZY- 
;scy godzą się na jej tezy. 
|, Milczenie w tych sprawach jest 
tylko wynikiem poczucia odpowie- 
| dzialności polskiej prasy, wynikiem 
|przekonania, że w czasach takich, 
|jak obecne, nie należy rozpraszać 


Według danych Głównego Urzędu 
i Statystycznego zadłużenie długoter- 
(minowe związków samorządu tery- 
| torjalnego wykazuje niewielki wzrost 
w ciągu roku 1937-38 z 977.405 
| tys. zł}. na 1.060.044 tys. zł. Z su- 
my tej na zadłużenie miast przy- 


| pada 226.101 tys. zł, na powiat, | 


(Boł.) Klient kupujący ten, czy 
inny towar, może, ale nie musi się 
znać ną jego jakości. W tym dru- 
gim wypadku polega, oczywiście, 
na wskazówkach, na poradach kup- 
ca, u którego przyzwyczaił się ku- 


,pować, albo na pewnych, ogólnie 
znanych oznakach, np. na marce 
towaru. 


To już jest niejako reguła. To- 
war z tą a tą marką np. jest na- 
bywany chętnie. Wiadomo, że pro- 
wprowadzona 
od lat na rynku odbiorczym. A 
znów towar z inną marką, choć 
może równie dobry, ale mniej zna- 
ny, jest już kupowany mniej chęt- 
nie, Klienci, biorąc go, uważają, 
że ryzykują. Dlaczego? Bo popro- 
stu jego mało znana marka nie 
wywołuje w nich zaufania. 

A więc cechowanie towaru przez | 
fabrykę nie zawsze wywołuje ten 
dodatni efekt. Może zatem marki 
fabryczne należałoby raczej zastą- 
pić. cechami kupieckiemi ? 

Zagadnienie to rozważano kie- 
dyś, na jednem z zebrań w Central 
nym Związku Detalicznego Kupiec- 


twa Chrześcijańskiego i rozstrzy- 
gnięto je pozytywnie. Uznano, że 
cecha Związku, znak organizacji 


znanej, dobrze dla podniesienia - o- 
gólnego poziomu detalicznego ku- 
piectwa zasłużonej, powinien być u- 
widoczniany na towarze, należącym 
do członków Związku, służąc klien- 
tom jako. pełnowartościowa gwa- 


się na dyskusje w sprawach nie 

P. (b. w.) dał swemu artykułowi 
tytuł „Na stałe" i uważa, że ten 
stosunek do lansowanego przezeń 
programu winien być na stałe za- 
chowany. 

P. (b. w.) chce sobie niezwykłe 
ułatwić dyskusję. Korzystając z pa 
nującej w polskiej prasie „Treuga 
Dei“, chce narzucić swoje zdanie 
przeciwnikom. 

To są zbyt łatwe metody pole- 
miczife i dlatego nie przyniosą suk- 
cesu. Treuga Dei minie, minie mil- 
czenie w sprawach gospodarczych 
i różnice zdań, które istniały, ist- 
nieją i istnieć będą, wyjdą na jaw. 

P. (b. w.) nie będzie mógł po- 
woływać się na miłczenie przeciw- 
ników. Natomiast oni będą mogli 
p. (b. w.) przypomnieć, że to on 
właśnie nie zrozumiał, iż są chwile 
i tematy, kiedy jedynie zachowa- 
nie milczenia jest złotem. 

(w.) 


( Zadłużenie Związków Samorządu Terytorjainego 


interesu, a wtedy przydaje się i/ 


związki samorządowe 105.666 tys. 
| zł. i na woj, zw. samorz. 28.277 t. 
złotych. 

| Dane te nie obejmują zadłużenia 
| długoterminowego gmin wiejskich, 
które na koniec pierwszego kwar- 
tału roku ubiegłego wyniosło 42,2 
miljn. zł. 


sw O "O NEON" 
Towary „związkowe“ w skienach członków G.7.D.K 


Inicjatywa, której trzeba wróżyć powodzenie 


rancja jakości nabytku. 
Projekt omówiono szczegółowo i 
w szybkiem tempie podjęto stara- 


nia o jego realizację, która bodaj- ; 


że najszersze narazie zastosowanie 
znalazła na terenie branży konfek- 
cyjno - bieliźniarskiej, 

Szczegóły samej realizacji? — O- 
to, co o nich mówi p. Józef Bie- 
drzycki, prezes koła tej branży, wie 
loletni członek C.Z.D.X., 
działacz kupiecki: 

My, kupey zrzeszeni 
nym Zwiazku, powzięliśmy mniej 
więcej przed rokiem inicjatywę roz 
poczęcia akcji cechowania  towa-| 
rów. Przedstawia się to w ten spo- | 
sób, że zawieramy umowy z fabry- 
kantami sprzedawanych przez nás 
towarów. W myśl tych umów, to- 
war nam dostarczany nie nosi zna- 
ku fabrycznego, tylko cechę Związ- 
ku. Bierzemy w ten sposób na sie: 
bie niejako gwarancję za solidność 
i gatunek sprzedawanych artyku: | 
łów. f 

— Na jakich podstawach współ: | 
pracują panowie z fabrykantami w 
ym kierunku? j 

— Na to pytanie odpowiem Panu 
przykładowo. Zawarliśmy niedawno 
kontrakt z pewną wielką firmą 
pończoszniczą. Na mocy tego kon- 
traktu towary cechowane marką 
Związku otrzymują jedynie człon- 
kowie Związku i to po cęnach o 5 
proc. niższych. Pozatem przy war- 
szawskim przedstawicielu firmy u- 


brzymi, a czasy są tak niespokoj- 
ne. Trudno mi doprawdy zdecydo- 
wać się. Gdyby to tak łatwo było, 


nad tem nie zastanawiałem się dłu- 


To samo słyszy się od kupców, 
zwy- 
kłych prostych Sj ja bio ty 
artyjna poszła w kę z 
Az Trudno nieraz tę 
przynależność odkryć, kiedy mowa 
o polityce i o tem, „co najważniej- 


zasłużony | 
| 


w. Central-! 
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S$ukskrybują wiece 


niż zadeklarowali 


Społeczeństwo polskie nie ustaje 
w ofiarności na rzecz obrony prze- 


ciwlotniczej. 


syła szereg osób 
»| przedmioty, z przeznaczeniem 
dozbrojenie lotnictwa. 


Wypadki powiększania zadeklaro- 
wanych kwot na P.O.P. są coraz 
częstsze. Oto niektóre dane z ostat- 


niego dnia: 


tys. 


31 firm, zrzeszonych w Centralnym 
Związku Przemysłu Mydlarskiego w 
pożyczkę na 


Zarząd Tow. Fabryk Portland Ce- 


Polsce, subskrybowało 
sumę zł. 715.600,—, 


mentu „Wysoka“ zawiadomił gen. 
kom. P.O.P., że kwotę subskrypcyjną 
pożyczki podniósł o 30 tys. do łącz- 
nej kwoty 230000 zł, co przekracza 
2 proc. od osiągniętych przez spół- 
kę obrotów w r. 1938. 


- 


Na ręce komisarzy pożyczki nad- 
rozmaite złote 
na 


Lewartowicz ! Braude, któ- 
ra początkowo zadeklarowała złotych 


„Wiek“, poza zadeklarowanemi 15.000 
zł. zadeklarowała ostatnio dalsze 35 


Zakłady ubezpieczeń zrzeszone w 
Zw. Zakładów Ubezpieczeń w Polsce, 
zgłosiły subskrypcję P.O.P, w bcr- 
nej kwocie zł. 1.569.500. 

Krajowe zakłady Telefunken do u- 
przednio zadeklarowanych na P.O.P. 
20.000 zł. dodały jeszcze 30.000 rt. 
1 całą sumę wpłaciły jednorazowo go- 
tówką. 

Firma  garbarska Juljusz Sówal- 
ski i S-ta z Kalisza zadeklarowała 
na ręce ;en. Beorbeckiego sumę zł. 
40.000 na zakun ovligacyj P.O.P. oraz 
drugie zł. 40.000 ra zakup samolotu 


3.000, podwyższyła deklarację do|i 5-ciu spadochronów, 
kwoty 5.000 zł. Spółka  „Silemin* niezależnie od 
Sp. Akc. przemysłu cementowego | wpłaty 5 tys. zł. na FON, subskry- 


bowała pożyczkę na sumę 25 tys. ra, 
Aa współpracownicy na 16.240 zł. 
4 . © 

Walne Zgromadzenie Komunalnych 
Kas Oszczędności we Lwowie uchwa- 
liło rezolucję, stwierdzającą m. in.: 

„Komunalne Kasy Oszczędności z 
pełnem zrozumieniem potrzeby do- 
zbrojenia armji, deklarują bezintere- 
sowną pracę w związku z subskryp 
cją pożyczki obrony przeciwlotniczej 
i z własnych funduszów przezma 
na ten cel kwotę conajmniej 800.000 
złotych.“ 


Biluns Bamku Polskiego 


w drugiej dekadzie b. m. 


W drugiej dekadzie kwietnia r.b. 
jzapas złota w Banku Polskim 
zmniejszył się o 4,6 miljn. do 443,0 
miljn. zł.; stan pieniędzy zagranicz- 
nych i dewiz wzrósł o 2,7 miljn. 
do 12,4 miżjn. zł. 


Portfel weksli, warrantów, cze- 
ków i kuponów powiększył się o 
3,1 miljn. do 473,9 miljn. zł. Stan 
pożyczek i kredytów  zabezpieczo- 
nych zastawami zwiększył się o 
8,9 miljn. do 106,1 miljn. zł. Portfel 
biletów skarbowych spadł o 19,8 
miljn. do 87,9 miljn. złotych. 

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu zwiększył się o 16,3 miljn. 
do 68,2 milj. zł. 

Pozycja „inne aktywa” obniżyła 
się o 13,1 miljn, do 174,4 miljn. zł, 
pozycja zaś „inne pasywa" uległa 
wzrostowi o 1,2 miljn. do 1445 
miljn. złotych. 


20-lecie Zwiazku 
Eiektrowni Polskich 


Wiceminister Przemysłu i Handlu 
dr. A. Rose w otoczeniu dyr. Biu- 
ra Elektryfikacji Ministerstwa inż. 
W. Guenthera, dyr. W. Bystrow- 
skiego oraz grona wyższych urzęd- 
ników, wziął udział w imienin rza- 
[du w uroczystości 20-lecia jistnie- 
nia Związku Elektrowni Polskich, 
która odbyła się w dniu 24 b. m. 
w sali Resursy Kupieckiej. 

P. minister udekorował kilkudzie 
sięciu zasłużonych pracowników 
Elektrowni złotemi, srebraemi i 
bronzowemi Krzyżami Zasługi. 


$ 
stanowiony został nasz mąż zaufa- | 
kontraktu. Oczywi- | 


,wynikającemi z 
nia, który zajmuje się sprawami, | 
ście podstawowym postulatem -na~ | 
į szym jest bezwzględna solidność ce- | 
| chowanego towaru, biorąc bowiem 
[zan gwarancję, musimy w- pełni! 
|zasłużyć na zaufanie klienta. | 
Czy towary cechowane por | 
trafiły utorować sobię drogę do ku- 
pujących ? 

Nawet nadspodziewanie do.: 
brze, Częste mamy teraz wypadki, | 
że klientki przychodząc do sklepu, | 
żądają odrazu „pończoch związko- 
wych“, A to już jest oczywiście , 
duży sukces. Czuwamy również nad! 
zaspokojeniem potrzeb rynku. W 
niedługim już czasie wypuszczony | 
będzie nowy gatunek pończoch, w 
niczem nie ustępujących słynnym 
amerykańskim, a bez porównania od 
nich tańszych. 

— Czy tylko z tą jedna fabryką 
weszli Panowie w kontakt? | 
Umowę ostateczną zawarliś- 
my dotychczas tylko z tą jedną fir 
mą, ale już w chwili obecnej dale- 
ko posunięte są rozmowy z inną 
fabryką pończoch dziecinnych i 
skarpetek męskich, z wielką hur- 
townią kołnierzyków itd. Celem na- . 
szym jest, aby wszystkie bez Wy- 
jątku towary sprzedawane w na- 
sżych sklepach nosiły cechę Związ- 
ku. Stawiamy to sobie za punkt 
honoru i wierzymy, że go osią- 


u | MoCniejsza, 


Rachunki żyrowe i inne natych- 
miast płatne zobowiązania Bąnku 
zmniejszyły się o 11,1 milin. do 
163,5 miljn. złotych. 

Bilety bankowe w obiegu wzro- 
sły o 5,8 miljn. do 1.680,3 miłjn. 
złotych. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
derncja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach małych. Notowano: 
Amsterdam 282,10, Bruksela 89,20, Ko 
penhaga 111,15, Londyn 24,89, Nowy 
Jork ś.351,50, Nowy Jork-kabel 5.32, 
Montreal 5.29,75, Osło 125, Pi 
11,10, Sztokholm 128,35, Zurych 119. 
Bank Polski płacił za dolary amery- 
kańskie 5.30, kanadyjskie 118.50, Am 
ty angielskie 24,80, ipuldeny gdańskie 
80,70, beigi belgijskie 88,95, Korony 
norweskie 124,10, korony duńslde 
1110,65, korony szwedzkie 127,65, H- 
Iry włoskie 16,30, marki fińskie 10.70, 
niemieckie srehrne 77. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była utrzymana, przy więk 
szych obrotach 5 proc. inwestycyj- 
ną 1.4 I pół proc. poż wewnętrzna. 
Notowano: 3 proc, inwestycyjna 1-5] 
em. 83, serja 87, II em. 81.50, serja 
85, -£ proc. dolarowa 41,25, 4 proc. 
| konsolidacyjna 63, drobne odcinki 
| 62.50, 4 i pół proc. wewnętrzna 81.50, 
15 proc. kolejowa 68, drobne odcinki 
61, 4 i pół proc. ziemskie 59,50 — 
69,25, 5 proc. Warszawy z roku 1933 
67.50 — 67 — 67.50, odcinki po 1.000 
z4. 88.25, 5 proc. Warszawy = r. 1936 
167, 5 proc. Łodzi z r. 1835 60 
60.25, 5 proc. Lublina z r. 1938 59, 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
jedynie dla akcyj meta- 
lurgicznych. Notowano: Bark Polski 
115, Cukier 38, węgiel 37, Staracho- 
wice 56,50 — 57, Norblin 103,75, Mo- 
drzejów 21, Haberbusch 67.50, Wyso 
ka. 66, Ostrowiec 80 — $ 
POZAGIEŁDOWE KURSK 

WIECZORNY 


Inwestycyjna I em. 8%. ; 
biwestyeyjua II em. 81.50. 
Konwersyjna 6}. 

Konsolidacyjna 62.50. 

Wewnętrzna 61.50. 

Dolarówka 41,25. 
Seemee 
NOWE WŁADZE ZARZĄDU STOWA- 

RZYSZENIA KUPCÓW 
Dnia 19 b. m. odbyło się zwyczajne 


walne Zgromadzenie Kupców m. st. 
Warszawy 
Przewodniczący p. L. Evert xdsł 


szczegółowe sprawozdanie z działalno- 
ści Zgromadzenia za r. 1938. 

Po dyskusji i zatwierdzenin bilansu 
Walne Zebranie jednogłośnie nchwaliło 
absolutorjwn dla Zarządu, oraz doko- 
nało wyborom władz na r. 1989 w nastę 
pującymi składzie. Starszy Zgromadze- 
nia p. L. J. Evert, podstarsi pp. Z. 
tleilperin i A. Sturm, do Zarządu — 
pp. L. Darowski, J. Gebethner, T. Kar 
szo-Siedlewski, H, Kozieradzki i M. 
Mayzel. 


|—— 


PICRUSZY ŚCIGACZ 


KURIER SPORTOWY 
Polska na czele boksu europejskiego 


, Dwa lata temu mistrzostwa bok-| sunkowanie się szowinistycznej 
serskie Europy w Medjolanie przynio- | bliczności 


sły pięściarzom polskim pierwszy 
śukces na wielką skalę — zostali 
mistrzami Europy. 

Od tego czasu boks polski wkro- 


czył na: drogę zwycięską, nowemi 
sykcesamni usprawiedliwiając swoje 
rzodownicze w. pięściarswtie euro- 


pejskiem stanowisko. 

Ale przyszedł po tych dniach po- 
myślnych pewien kryzys. Pasmo zwy 
cięstw naszych pięściarzy  załamało 
$ię, a wysokie porażki z pokonywa- 
nymi już przeciwnikami nie bardzo 
były. usprawiedliwione  niedogodnym 
„ogórkowym”* sezonem bokserskim. 
W przededniu mistrzostw w.. Dubli- 
nie sytuacja nie była dla nas spe- 
cjalnie korzystna. Ukończone właśnie 
mistrzostwa wewnętrzne wyłoniły 
reprezentantów na Dublin (choć i tu 
poczyniono pewne odstępstwa), lecz 
równocześnie uwypukliły braki tech- 
niczne i kondycyjne niektórych za- 
wodników. 

Ekipa polska wyjechała więc do 
Dublina żegnana  bojaźliwemi życze- 
mami licznych zwolenników boksu, 
podążyła do stolicy Irlandji, by bro- 
nić zdobytego poprzednio tytułu. mi- 
strzowskiego. Już pierwsze komuni- 
katy, donoszące o  niedyspozycjach 
chorobowych zawodników, następnie 

. walki eliminacyjne, a wreszcie nie 
spotykane dotąd „cuda“, produkowa- 
ne przez „jury d'appel“, oraz usto- 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W TORUNIU 
W Toruniu odbyły się zawody lek- 
koatletyczne K, P. W. Pomorzanina 
Na 100.m. sensacją był start Gąsso- 
wskiego, Zajął on drugie miejsce w 
czasie 11,2. Pierwszym był Dunecki 
który uzyskał doskonały czas. 10,8. 


Należy jednak zaznaczyć, że Dunec- | y 


ki biegł z wiatrem. 

"Sensacją blegu pań na 60 m. była 
porażka reprezentantki Polski Książ- 
"klewiczówny, która przegrała pół me 
tra ‘Z koleżanką klubową Konklew- 
ską. Czas tej ostatniej wynosił 8,2 
sek. 

SOLDAN WYGRYWA 
W KRAKOWIE 


Bieg naprzełaj, organizowany w 


| 
Í 


Krakowie przez „Express Ilustrowa= t 


ny* wygrał znany  blegacz 


Soldan | 


pu- 
irlandzkiej, mogły  na- 
tchnąć obawą w ostateczny wynik mi 
strzostw. Odebranie  Czortkowi . zwy- 
cięstwa nad Dawdallem definitywnie 
pogrzebało gospodarzy. 

że w takich warunkach bokserzy 
nasi zdobyli jednak mistrzostwo, pod 


Boje ligowe 


RUCH PRZEWODZI TABELI 

Wczorajsza niedziela ligowa przy: 
niosła cały szereg ciekawych wyni- 
ków, które poczyniły pewne. zmiany 
w tabeli ligowej, za plecami Ruchu, 
który umocnił jeszcze swoją przodu- 
jaca pozycję. 

Wyniki poszczególnych spotkań są 
następujące: 

WARTA — WISŁA 4:1 

Drużyna poznańska zemściła. się za, 
klęskę, poniesioną w ub. niedzielę z 
Polonją 1 dała w skórę krakowskiej 
Wiśle 4:1 (1:0). 

Jedyną przed zmianą bolsk bram- 
kę strzelił Szerfke. 
, Po przerwie Nawrot  egzekwuje 
rzut karny dla Warty 1. podwyższa 
wynik do 2:0. Strzał Gendery przynosi 
trzecią bramkę. Zkolei Gracz uzysku- 
je punkt honorowy. dla Wisły. Wresz- 
cie na 2 min. przed końcem. meczu 
Kazimierczak zmusza Koczwarę do 
skapitulowania poraz czwarty i usta- 
la wynik spotkania. 

RUCH — ARS 8:2 

8000 tys. widzów, zebranych w 
Chorzowie na boisku -Amatorskiego 
podziwiały miejscowe derby z udzla- 
łem Ruchu I AKS-u. 

Gra bardzo ładną 1 ożywiona przy- 
niosła ostateczne zwycięstwo leadero 
wi tabeli ligowej w stosunku 3:2 


CIRI 


Pierwszą bramkę dla Ruchu zdo: 
ył Peterek z rzutu karnego. Pion- 
tek wyrównał na 1:1. Zkolel . Will- 
mowski ustala wynik do przerwy, 
strzelając drugą bramkę dla Ruchu. 
Po zmianie  bolsk niezmordowany 
Piontek wyrównuje. stosunek bramek 
ale w wyniku. końcowego finiszu Ru 
chu. Wilimowski zdobywa decydującą 
o zwycięstwie bramkę, 


Kusociński 


W Warszawie na Polu Mokotow- 


' (Cracovia) przed „Murzynkiem”* No-| sklem (dawnem polu. wyścigów: kón- 


wackim (Strzelec, Zakopane). 


nych), odbył się doroczny bieg. na 


Zespołowo pierwsze miejsce w biel przełaj o puhar „Wieczoru Warszaw 


gu zajęła Cracovia. 


NAPIERAŁA PIERWSZY WE 
LWOWIE 
Mistrzostwa kolarskie naprzełaj, 


zorganizowane we Lwowie na trasie 
ok, 380 km. przyniosły zwycięstwo 
Napierale (Syrena Warszawa), który 
osiągnął czas 1:18:21 g. przed Wrze- 
"slńskim (KPW Warszawa) 1:18:27 
g. 1 Wanderem (Kraków) 1:18:28. 


KRARÓW BIJE WARSZAWĘ 
W GIMNASTYCE 


.. Rozegrany w niedzielę w wąarszaw 
skim cyrku mecz glmnastyczny War- 
szawa — Kraków, zakończył się zwy 
cięstwem gimnastyków krakowskich, 
zarówno w konkurencji męskiej jak 
1 kobiecej. 

Gimnastycy krakowscy wygrali w 


stosunku  264,70:256:60, panie zaś 
zwyciężyły jeszcze wyraźniej — 
210:185,05. 


Mistrz Polski Kosman  naderwał 
sobie w czasie ćwiczeń rękę, 
ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW 

NYCH W NICEI 

W ostatnim dhiu zawodów hippicz- 

nych w Nicei rozegrany został naj-' 


KON- 


skiego". : 
Bieg zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem Kusocińskiego, : który 
pokonał swego rywala Nojego. 
Nasz mistrz olimpijski z Los An- 
gelos prowadził od startu do mety, 
końcowym pięknym finiszem  zmu- 


ł 
WOKÓŁ MECZU EUROPA — AME- 


ważniejszy bieg konkursu — bieg ze-! 


społowy o Puhar Narodów. 

Plerwsze miejsce i Puhar zdobyła 
ekipa francuska, w składzie: Bartil- 
lat, Vries, Chevalier, przed zespołem 
angielskim. Polacy zajęli dopiero 6-te 
miejsce. 

Indywidualnie rotmistrz Komorow- 
ski zajął drugie miejsce, 

Dziś jeźdźcy polscy wyjeżdżają z 
Nicel na międzynarodowe zawody hip- 
piczne w Rzymie. 


SZKOLNE ZAWODY SZERMIERCZE 


W Łodzi odbyły się zawody szer- 
miercze pomiędzy. reprezentacjami 
"azkolnemi Warszawy i Łodzi. Zwy- 
ciężyła reprezentacja Łodzi w. stosun- 
ku 21:15. 

Spotkanie odbyło się tylko we flo- 
recie, 


SPOTKANIE TOWARZYSKIE KPW. 
PRUSZKÓW — PRS. WARSZAWA 
W Pruszkowie odbyło się towarzy- 
„Skie' spotkanie w piłce ręcznej pomię- 
dzy' miejscowem KPW. a Policyjnym 
Klubem Sportowym z Warszawy. 

W siatkówce, po zaciętej walce wy- 
grał P.K,S. w stosunku 2:1. Zazna- 
czyć należy, że K.P.W. wygrało pierw 
szego seta 15;4, Już drugi set nale- 
żał do policjantów, którzy pokonali 
kolejarzy: 15:3. Trzeciego seta po za- 
tiętej walce wygrał P.K.S. 15:10. 

W meczu koszykówki triumfowali 
kolejarze, pokonywując wysoko, dzię- 
ki lepszej technice i zgraniu P.K.S. w 
stosunku: 52:87 (26:4), 


„wadze koguciej. 


RYKRA 


W związku z powrotem wszystk 


| polskich bokserów do kraju, (na zle- 


cenie Z, Z.) w składzie reprezenta- 
cji Buropy na mecz bokserski z A- 
meryką w Chicago zaszły nowe 
zmiany. 

W lekkiej walczy Włoch Peire, w 
półśredniej Szwed E. Agren, Pozatem 
w wadze muszej i koguciej walczą: 
Nardecchia (Włochy) i Fin O. Leh- 
tinen. Po przybyciu na miejsce p. 
Kankowsky ustali, który z nich 
będzie się bił w muszej, a który w 
1% 

POLSKA OTRZYMAŁA ZŁOT 

PUHAR NARODÓW 

W sobotę po północy odbył się w 
Dublinie bankiet oficjalny, 
na cześć gości i zawodników. 

Wobec przedstawicieli władz pań- 
stwowych Irlandji, delegatów państw, 
biorących udział w mistrzostwach, 
oraz prasy odbyło się uroczyste wrę- 
czenie prezesowi P., Z. B. mjr. Mi- 
rzyńskiemu Złotego Puharu Narodów, 
który polscy  pięściarze zdobywają 
już poraz drugi. 

SUKCES GIERUTTY 

Na boisku Skry odbyły się zawo- 
dy lekkoatletyczne. podczas których 
Gierutto wygrał 100 m. 116 s., kulę 
— 14,14 m. dysk 41,22 m. oszczep 
59 m, a w skoku o tyczce miał 
wraz z Łopuszańskim 330 cm. Bieg 
400 m. wygrał Grosicki 53,8 s. bieg 


wydany 


GRYPA. PRZEZI 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW tp. 


GĄSECKIEGO 


| tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 


kreślając naszą trwałą pozycję na 
czele elity europejskiej jest ich o- 
gromną zasługą. Zdobyliśmy jeden 
tylko tytuł mistrzowski w konkuren- 
cjach indywidualnych, lecz zespołowo 
stanowimy potęgę. Troską naszą po- 
winno być teraz, by w r. 1941 sta- 
nowisko to utrzymać nadal. 


ZD 


CRACOVIA—UNION TOURING 1:0 


Drużyna krakowska miała ciężką 
przeprawę z jednym z benjaminków 
Ligi, któremu nieszczęści się zresztą 
pośród ekstra klasowych drużyn, 
do których się przedostał. Nieprze- 
konywujący wynik 1:0 dla Cracovji 
świadczy o oporze łodzian, którym 
się wkońcu : sprzykrzyła rola- „mię- 
sa armatniego* dla łaknących punk- 
tów drużyn. 

Jedyną bramkę spotkania zdobył 
na.Cracovji Korbas, już w 8-ej minu- 
cie gry. 


POGOŃ — POLONIA 3:2 


Polonia nie potrafiła powtórzyć 
swego zeszłorocznego sukcesu, kiedy 
to bawiąc w gościnie u świętującej 
jubileusz Pogoni, sprawiła jej „jubi- 
leuszówe' lanie. 

Wysoka stosunkowo liczba zdoby- 
tych przez „poganiaczy” bramek 
świadczyć może o poprawie ich dy- 
spozycji strzałowej, która dotąd za- 
wodziła. 

Do przerwy prowadziła Pogoń 1:0, 
uzyskując pierwszy ' punkt ze strzału 
Matjasa II-go. Dalsze bramki strze- 
lili: Dreher i Majewski 'dla Iwowian, 


Przemysł chemiczny na ziemiach pol- 
skich był do niedawna bardzo słabo roz- 
kie RA Ostatnie lata przynoszą w tej 
dziedzinie rozwój na większą skalę tak 
pod względem ilościowym, jak i pod wzglę 
dem jakości. Polska posiada najniezbęd- 
niejsze surowce dla przemysłu chemiczne- 
go, a więc węgiel, ropę naftową, drzewo, 
sól kuchenną i potasowąę, rudy, siarkę itp. 


chwili przejęcia ORBISU 
prywatnych przez Bank P.K.O. 


nicze przekształcenie 
przedsiębiorstwa prywatnego, 


stów 
narodowego biura podróży, mają- 
cego do spełnienia ważne i donio- 
słe zadania o- znaczeniu. ogólno- 
państwowem z zakresu 


dla Polonji Odrowąż (2). 
5 x kraju, jak i zagranicą. 
GARBARNIA —, WARSZAWIANKA z chwilą, gdy poszczególne pań- 
2:0 stwa zaczęły traktować turystykę 
Garbarnia, która grała bez Pazur 


jako objekt międzynarodowej wy- 


ka i Leśniaka, okazała się lepszą od miany gospodarczej i wpływać na 


gospodarzy drużyną, mając cały czas 


Gaz swietiny 


Z surowców tych stawo w produk 
cji chemicznoj, pa el. Przy koksowe” 
niu węgla (suchaj destylacji) dla  celó” 
hutniczych 1 w gazowniach otrzymuje si} 
koks 1 gaz, ktorego- warost produkcji zobfł 
zowano na rysunku, oraz szereg produk* 
bt PDOCYCK jak smołę, benzol, amo 
n p. 


Pięciolecie działalności Orbisu 


jako narodowego. biura podróży 


W r. 1938 upłynęło pięć lat ody jej wartość, charakter i kierunek 
z rąk| przez różnego 


rodzaju przepisy 
międzynarodowe umowy . turystycz 


W okresie tym nastąpiło zasad-|ne, powstała konieczność posiáds 
ORBISU z|nia przez władze państwowe oč 
zaj-| powiedniego aparatu techniczno-w) 
mującego się głównie sprzedażą bi-| konawczego, 
letów kolejowych i wywozem tury-| do realizowania wytycznych i ze 
zagranicę — na Instytucję| dań w zakresie polityki turystycz 


który byłby zdolny 


nej i polityki gospodarczej. 
Spełnienie tych zadań narodow’ 
go biura podróży w‘ Polsce powi?! 


turystykij rzone zostało Polskiemu Biuru Po 
krajowej i propagandy turystyki w | dróży ORBIS. 


Działalność ORBISU w ostatnie! 
pięcioleciu dała bardzo pomyślnt 
rezultaty, a szybki rozwój. Insty 
tucji ilustrują następujące liczby: 


widoczną przewagę. 1933 r. 1938 r. 
Wynik do przerwy był bezbramko- | Kapitał udziałowy> « « «© «6 -—„ t zł 100.000,— zł. 800.000,77 

wy, dopiero po zmianie. boisk pada-| Suma bilansowa . . 1... . „  2.694.000,—  _„  3.088.000,;% 

R Wwykoaałenie dia Garbarni bram | Sprzedaż biletów kolejowych . . . > 26.100.000. — > 43.300.000,— 
s ykonaniem. ich podzielili się Ilość Oddziałó MIA: e kraj 

Skóra 1 Wróbel, strzelając obie bram | 9 BOW gencyj krajo- 

ki z przebojów. wych i zagranicznych , , . . . 57 155 

Ilość obsłużonych klientów . . . 2.150.000 4,750.000 


bii f o ? 

ije Nojego! 

szając Nojego do kapitulacji. 
Dystans 4120 m. przebył „Kusy“ w 

doskonałym czasie 12:02,4 min. Dru- 

gim Kyt Noji 12:1,6 min, 8) Herman 

(Polonja), 4) Wirkus (Warszawian- 


W ciągu ubiegłych lat pięciu 
ORBIS wykazywał stale czysty 
zysk, mimo to, że zagraniczne pla- 
cówki obejmujące swą działalno- 
ścią przedewszystkiem propagandę 


ka), 5) Wasilewski (Syrena), 6) |interesów turystyki polskiej zagra- 
Winecki (Polonja), 7) Staniszewski | nicą i prowadzenie zwiększonej ak- 
(Syrena). cji propagandowej i organizacyj- 


Zespołowóo wygrała ponownie War- 
szawianka przed Polonją, PZL 1 
Syreną, 


nej na rzecz ruchu turystycznego 


800 m. Ketlicz 2:07, a sztafetę 4x100 
m. wygrała Warszawianka 47 sek. 
WARSZĄWA — RYGA W KOSZY- 
KRÓWOE 31:29 

W międzymiastowym meczu koszy 
kówki męskiej Warszawa pokonała 
nieznacznie Rygę w stosunku 31:29 
(do przerwy 8:7). rewanżując się czę 
ściowo za porażkę, jaką poniosła w 
sobotę reprezentacja Polski przegry- 
wając z Łotyszami 42:18. 

DROBNE WIADOMOŚCI 

W ramach uroczystości jubileuszo- 
wych Tatrzańskiego Towarzystwa 
Narciarskiego odbył się na trasie z 
Przełęczy Kondrackiej na Halę Kon- 
dratową slalom — gigant. 

Pierwsze miejsce zajął Marjan Za- 
jąc (HKN) 1:48 min. przed Lipow- 
skim (Wisła) 1:51. 


Polskie Towarzystwo Muzyki Współ- 
czesnej, organizując XVII Międzynaro” 
dowy Festiwal Muzyki Współczesnej, 
hardzo umiejętnie ułożyło program Fe- 
słiwalu, wplatając muzykę polską w 
różnolitej jej postaci pomiędzy oficjal- 
ne koncerty Festiwalu. I tak w Warsza- 
wie odbył się Koncert Muzyki Polskiej 
o charakterze orałoryjnym niejako oraz 
przedstawienie baletowe, w Krakowie 
zaś Chór Archikatedry Poznańskiej pod 
dyr. ks. dr. W. Gicburowskiego dał 
w kościele Marjackim audycję dawnej 
muzyki polskiej, a w sali Starego Tea- 
tru odbył się Wieczór śpiewów i 
tańców ludowych, na którym go- 
ście zagraniczni mogli się bezpośrednio 
zetknąć z floklorem naszym. 

Pierwszy z wymienionych tu koncer- 
tów i pokazów przyniósł zaszczyt za- 
ićwno organizatorom, jak i wykonaw- 
com. W programie były trzy utwory 
wielkich rozmiarów na chór, głosy $0- 
lowe i orkiestrę, a mianowicie „Kanła- 
ta romantyczna” Stanisława Wiechowi- 
cza, „Cantata ecclesiastica” Michała 
Kondrackiego i „Stabat Mater” Karola 
Szymanowskiego. 

O wartości pięknej kompozycji Wie- 
chowicza była tu już parę razy mowa, 
a powtarzać to, co o wielkości i głębo- 
keci muzyki Szymanowskiego w jego 
najszczytniejszem dziele wokalno - in- 
stramentalnem niejednokrotnie już zo- 
staio powiedziane, jest rzeczą zbytecz- 
na. I tym razem oba te dzieła wywarły 
silne wrażenie į zdobyły uznanie dia 
wykonawców:. pp. Stani Zawadzkiej, 
Emmy Szabrańskiej, Aleksandra Kar- 
packicgo i świetnego dyrygenta, prof. 
Władysława Raczkowskiego, pod które- 
go batutą śpiewał wybornie Chór Wiel- 
kopolskiego Związku Towarzystw Śpie- 
waczych, złożony z chóru „Echo”, Chó- 
ru im. Moniuszki, Chóru Towarzystwa 
Muzycznego i Chóru Nauczycielskiego 
w Poznaniu. 

Nowością w tym koncercie była „Can- 
tata ecclesiastica“ M. Kondrackiego, zło 
żóna z trzech części: „Pater Noster", 
„Ave Maria" i „Gioria”, Już samo zę- 
stawienie tych trzech tekstów, nie ma- 
jących pomiędzy sobą nic zgoła wspól- 
nego, musiało wywołać zdziwienie. 
Dziwniejsze jednak jeszcze było fo, że 
ani poszczególne prośby w 


* 

Projektowany na dzień 26 b. m. tre 
ningowy mecz reprezentacji Polski 
„B* z reprezentacją Zagłębia najpra- 
wdopodobniej nie odbędzie się, gdyż 
zagłębiowski O.Z.P.N. nie przyjął wa 
runków „proponowanych przez Polski 
Związek Piłki Nożnej. 


* 

Mecz bokserski Śląsk — Kraków, 
rozegrany w sobotę w Katowicach, 
zakończył się zwycięstwem ślązaków 
w stosunku 12:4. 

Spotkanie  pięściarskie bokserów 
Geyera (Łódź) i Czechowic (Ursus) 
ora BAI się porażką Czechowice 
:11, 


EBIENIE 


„Ojcze | panjamentu chóralnego. 


do Polski są deficytowe. 
Oceniając działalność ORBISU ™ 
ubiegłem pięcioleciu, stwierdzić nale' 
ży, że spełnił on należycie swojł 
rolę i zadania narodowego blur? 
podróży i stał się przez to 
nym i niezbędnym czynnikiem “ 
polityce turystycznej i gospoda” 
czej Państwa. 


SSS 
ze świata muzykd 


Muzyka polska na festivalu I inne koncerty 


nasz”, ani tak znamienna antyte/ 
dwóch części w „Zdrowaś: Marjo“ o 
zostały muzycznie pod żadnym wzgl | 
dem zaznaczone. Utwór p. Kondracki” 
go robi wrażenie, jak gdyby autor pri 
wiązywał do wszystkich trzech tekstó” 
znaczenie tylko formalne niejako. A“ 
i pod względem: czysto muzycznym kú 
pozycja nie budzi szczególnogo zaint” 
resowania, skromna zaś inwencja, A” 
wolna zresztą od reminiscencji z Szy” 
manowskiego, niczem nie ujmuje sł 
chacza. 

Recital p. Ignacego Frledmanna Pr 
twierdził to wrażenie, jakiem podzic! 
się piszący te słówa z czytelnika” 
przed dwoma miesiącami. F. Fried 
mann jest zawsze pianistą niezwykli 
miary. rozporządzającym wyjątkowe” 
środkami wyrazu i ogromną sumą tec 
nicznych możliwości. W grze jego je! 
wszakże coś z późnego baroku: prz” 
ładowanie szczegółami ornamentacyjn” | 
mi i unikanie linji prostej, jako po” 
stawy rysunku. Wirtuoz góruje tu pr” 
wie zawsze nad muzykiem, co zwie 
szczą w utworach Chopina daje $ 
niemiło odczuć. Tym razem obronf! | 
ręką wyszły „Kreisleriana” Schuman?” 

Przed kilku dniami odbył się w A% 
ditórium Maximum Uniwersytetu b 
dzo ciekawy koncert Chóru męskiego | 
Wyborga, pierwszego bodaj chóru fi 
skiego, dającego się słyszeć na tereni 
olskim. Poważny ten zespół „Bre 
Śpiewaków z Wyborga” — „Viipu 
Lauluveikot” — prowadzony wytrawny 
artystyczną ręką dyrektora Teodorą Zd 
Bjórklunda, wykonał szereg pieśni g 
skich kompozytorów, pomiędzy któr, | 
mi zwłaszcza „Weź swą piękną harfć 
Erkki Melartina oraz utwory Heiki Ki 
mettiego, Armasa Jśirnefelta i Jes 
Sibeliusa zdobyły szczególne powodź 
nie. Sam chór Śpiewa świetnie: in! 
nacyjnie i rytmicznie bez zarzutu, p. 
ponuje bardzo rozpiętą skalą wyar 
choć tu i ówdzie zaznacza się pe b | 
przesada w efektach dynamicznyć | 
Pięknie brzmią zwłaszcza basy, poda 
gdy tenory nie dorównywają im f£ 
sowo, co w chórach krajów óta | 
nych jest niemal regułą. Doskonałe śp'- 
wał też p Jorma Ruttunen, tande 

konal parę pieśni na tle a 
ry wy parę p M. Skołub> 
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WTOREK 
Marka Ewang. 
Ws. SŁ. 4,19. Z. 18,48 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 


Temperatura o godz. T-ej wyłwsiła 
od 3 st. do 8 st. Pogoda słoneczna o 
niewielkiera zachmurzeniu lub zupeł- 


nie bezchniurnym stanie nieba. 
POGODA NA DZIS 


Pogoda słoneczna o umiarkowanem 
zachińurzeniu, tylko na północnym za- 
chodzie *krafu" zachmurzenie większe. 


Umiarkowany wiatr z południowego 


Bu dnia około 17* st.). 


ouk: 
ow W teatrach 
e sit Tesir Wielki: „Kralną uśmiech”. 
zobfń Teat Naredówy: /.Popietdty welon”. 
oduk* Teatr Polski: „,fłamiet”. = 
smo Teatr Malyi „Brat marnotrawny”, 
Teatr Nowy: „Week-End', 
Teatr Letni: „Pensjonat, we dworze”. 

> Teafr Malickiej: Zakochana” 

Teatr Xteneam; „Cyrulik Sewilski”. 
Teatr OKamoralnv:  .Eiżbłeta królowa” 
Teatr „8.15: Skowronek”? 

Teatr  „Bufto”: „Ale się zadawit", 
Małe Qui Pra Quo: „Strachy na Lachy” 
nstytni Reduty; „fianeczka ı duch”. 

y Ali {Roba (Karowa lx): nowa remi 
ane „SEZYNTE, OTWÓRZ SIĘT", z: Zimthską 
gy | Benitą, A. Halamą, Kleszczówną, Fowgiom 

aitefem, Sempolińsktm,  Rtuszkowskiim 
ych Regroj Konirskim na czdłe zespołu. Dwa 
ads orzedgtAwienin 20.8001 10 fniecz. 
od: M a Z e e rz 
W OWruknaCJHŁ U FILMACH © 
Iny UOZWOŁONYCH OLA MOMA) 
omy PELEPON / 3-41-20 
z8 LĄ W m PAAANE ZY 
ycw W: i 
y W kinach 
Adrina Suas 
jowt Aiiantic: Wiio wale”. 
wie” Baltykr „EROS mad Marna”, 
Po Carint Biy «nurzyn'). 
Capłtoł: Mals Mias Rroadwav”. 
Colosseum : „Syn Frankenetoina'. 
Crary; ©. WUA prerji” i „kapsodja”. 
jem Elite: „Pola kKllzejskie”* | „Josette”. 

ł Europa: „Kapitan Benoit", 
śln Filharmonja: „Zapomniana melodia”. 
sty Hol Gat „Fionjao"? i dodati.. "1 

, w 4 rech na erun. 
zby: newja, c ra 

Imperfa]: „Panieńskie draleństwa”. 
Italia =i święcynik; króletrski"”. 
urąta: „Tajemnićoe promienie” 1 „Ta- 
= Miec śnijęrcj 1 rozpaczy”. 
7 no >"parafjl éw. Aundrzeją: „Płynne 
7 EER ja > jaa 
otr ofFluragan* t „(„Wącu£”. 
„a Miejskie: „„Marja Antonina" 
Marstio: NASA prawda”. RY, 
OVAT 4, hoym wstęp «= wabroniony"” 
155 „Noc istraceńców. R 
00 apolron: Gibraltar”, 
sowa 'Tombola: ‚Huragan 1 „Dłodoza! 
robi karjere”, 
14 Olza; „Książę | żebrak”, 
J Palladium: „Panny aa wydaniu”, 

r aning "serca'* ; 
ale Petit Trianon: „Powrót o świcie” I 
voji „Ostrożnie vr miłościa”. 5: 
iurs Rialto: „Niewidzialna rysralka”, 

f Raj: „Scypjon afrykańżkt!- 
paź Rex . (Długa 9): „Postrach opery” | 
W „klanęwry smiłosne”. |. ; 

Romis „Guńga Din”. * | 
Jar LARN „Więzienie bez krat” I „Cnotliwa 
zanna", o 
Sorrento: „Towarzysze broni” f „Czar- 
P> RY korsarz”, 
Sfinks; „List do matki, 


Studio: Było ich 18... 
Stylowy; „Dr. Murek”, 

Światowid: 
świt: „Profesor Wilczur”. 
on: „Gehenna””'1 lodatki. 
Victoria; „Włóczęgi” 


clechat „Tudzkłe serca”, 

i totopinsttkon (ul. Marszałka Kocha 2) 
te% yy świetla codziennie od godz. 1b-ej do 
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$ tepo yadthiej; Etir Grpliekiego, W. 1 Woj- 
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„Idziemy przez źycte”, 


zachodu. Cieplej (temperatura w éig- 
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BILANS ZAMKNIĘCIA 


w, dnia 51 grudnia 1938 r. firmy: 


ca m. 
gy e my STEINHAGEN i SAENGER, 


. Fabryki Papieru i Celulozy 
JRC Spółka Akcyjna, 


Zarząd w Warszawie. uł. Smolna 17 
arząd ; 


STAN CZYNNY: Majątek stały. Place; 1) Fabryki celulozy we Wio- 
cłąwku zł. 2.550.819,07, Ż) Papierni w Myszkowie zł. 205.195,55, 3) Papierni 
wi Pabjanicach' zł: 1.567.269,02, 4) Papierni I we Włocławku zł. 204.807,23, 
5) Papierni II we Włocławku zł. 202.859,20, 6) Fabryki masy drzewnej we Wło- 
cławku zł. 12.851,58, 7) Pod budowę nowych fabryk zł. 532.072,19, 8) Gen- 
trali w Warszawie zł. 11:463,85. Budyńki fabryczne: 1) Fabryki celułozy we 
Włocławku zł. 5.364.910,08, 2) Papierni w Myszkowie zł. 4.188.856,03, 3) Pa- 
pierni w. Pabjanicach”*zł 1.740.200.82, 4)  Papierni I we Włocławku zt. 
1.289.572,12, 5) Papierni II we Włocławku zł. 1.454.884,29, 8) Fabryki masy 
drzewnej. we Włocławku zł. '263.066,45, Budynki mieszkalne: 1) Fabryki celu- 
lozy we Włocławku zł. 955,967,72, 2) Papierni w Myszkowie zł. 736.950,82, 
3) Papiórmi *w- Paibjanióach Zk '314.933,17, 4) Papiemi I we Włocławku 
zł. 22676—4,95) Papierni II we. Włocławku zł. 52.543,30, 6) Centrali w War- 
szawie zł. 443.854,40. Budynki gospodarcze: 1) Fabryki celulozy we Włocławku 
zł, 98.504,34, 2) Papierni w Myszkowie zł. 63.160—, 3) Papierni w. Pabjani- 
cach zł. 20.349,—, 4).Papierni I we Włocłuwku zł. 6.934,44, 5) Papierni II we 
Włocławku zł. 193. Maszyny i urządzenia: 1) Fabryki celulozy we Wio- 
cławku złotydh 20.144,239,42, 2) Papierni w Myszkowie zł. 19.024.454,32, 
3) Papiefniew.Pabjanicach zł. 6.060.296,85, 4) Papierni I we Włocławku 
zł, 3.815.041,93, 5) Papierni II we Włocławku zł, 5.204.782,41, 6) Fabryki masy 


drzewnej we Włocławku złotych 1.010.319,40. Budowle i urządzenia nie vykoń- | 45.600,—; Odpis na kapitał zapasowy 


czone w 1938 r.: 1) Fabryki celulozy we Włocławku zł. 5.830,38, 2) Papierni 


wi Myszkowie zł. 78.186,99, 3) Papierni w Żydaczowie zł. 403.953,60. Rucho- {nle robót i wpłatę podatku docho- 


mości í narzędzia: 1) Fabryki celulozy we Włocławku zł. 163.956,71, 2) Pa- 
pierni w, Myszkowie zł. 149.171,12, 3) Papierni w Pabjanicach zł. 145.817,88, 
4) Papierni I we Włocławku zł. 39.156,18, 5) Papierni II we Włocławku 
zł. 64.097,44, 6) Fabryki masy drzewnej we Włocławku zł. 5.553—, 7) Cen- 
tralli w Warszawie zł. 132.811,28, 8) Biura w Żydaczowie złotych 1.987,60, 
9) Ekspozytury zł. 5549,—. Samochody: 1) Fabryki celulozy we Włocławku 
zł, 1.640, 2) Papierni w Mysżkowie zł. 19.900,—, 5) Papierńi w Pabjanicach 
zł. 21,557,03, 4) Centrali w Warszawie zł. 17.750,—. Inwentarz żywy: 1) Fa- 
bryki celulozy we Włocławku zł. 6,747,66, 2) Papierni w Myszkowie zł. 7.508,60, 
3) Papierni w Pabjanicach zł. 1.220,95. Majątek płynny: Kasy i banki złotych 
|8.090.421,48, Papiery procentowe zł. 887.515,31, Weksle w portfelu i inkasie 
zł. 1.905.668,52, Akcje i udziały w innych przedsiębiorstwach zł. 834.300 —. 
Surowce i materjały pomocnicze: a) surowce zł. 6.587.973,33, b) matęrjały po- 
mocnicze t *pędne Żł. 2.310.198,30, c) w drodze zł. 210.554,99, Półfabrykaty 
złotych 7.200,—, Wyroby gotowe zł. 1.905.737,66, Dłużnicy: 1) Odbiorcy złotych 
3.340.489,04,*2) "Dostawcy zł. 1.453.707,28, 3) Różne r-ki osobowe zł. 268.843,21, 
4) Weksle protestówane zł. 81.110,72, Sumy przechodnie: 1) Wydatki dotyczące 
okresu przyszłego: zł. 34.255,79, Niezrealizowane kupony od pap. procent. 
zł. 25.089,90. Sumy pozabilansowe: 1) Gwarancje wydane w akceptach złotych 
50.000, —, 12) "Kaucje nasze złożone w pap. procent. zł. 169.375,—, 8) Weksle 
gwarancyjne odbiorców zł. 908,.230—, 4) Kaucje hipoteczne zł. 840.981,07, 
5) Gwarancje złożone przez dostąwców złotych 1.173.450,—, 6) Odbiorcy za wy- 
dane gwarancje zł 193.688,68, 7) Weksle zdyskontowane 2. 520.268,47. Ogółem 
stan czynny zł. 110.385.613,47. 


'STAN.BIEBNY: Kapitały własne: 1)) Kapitał akcyjny zł. 36.800.000,—, 
2) Kapitał zapasowy: 1) Saldo z roku ubiegłego zł. 5:617.827,—, 2) Dopisano 
w, roku sprawozdawczym zł. 280.005—, Fundusz rezerwy zpecjalnej do dyspo- 

Pp. akcjonarjuszów zł. 2.201.055,34. Kapitał amortyzatyjny: Saldo z ro- 
ku ubiegłego zł. 50.601.080,23, Spisano w roku spriwozdawczyzn zł. $38.159,15, 
razem zł./49.961.921,08, Dopisano w. roku sprawozdawczym zł. 2.596.731,44, ra- 
zem złotych 52.558.652,52. Zobowiązania: 1) Wierzyciele: Dywidenda niepod- 
niesiona Zł. 240.805,—, Odbiorcy zł. 105.126,09, Dostawcy zł. 033.671,40, Różne 
rachunki osobowe ' Zł. 1.301.137,21, Sumy przechodnie: Zarobki robotników do 
wypłaty w styczniu 1989 r. zł 187,871,94, Zyski: Zysk za rok 1938 złotych 
8.194.863,75, Sumy. pozabilansowe: 1) .Akcepty gwarancyjne zł. 50.000,—, 2) Pa- 
piery próc. wlasne, wydane jako Kaucje zł. 169.375,—, Odbiorcy za wydane 
weksle gwarancyjne zł. 908.230,—, 4) Odbiorcy za wydane kaucje hipoteczne 
zł. 719.381,07, 5) Różni za wydane kaucje hipoteczne zł. 121.600—, 6) Do- 
stąwcy za złożone gwarancje zł. 1.173.450,—, 7) Gwarancje wydane za odbior- 
ców zł. 193.688,68, 8) Zobowiązania z tytułu żyr na wekslach odbiorców złotych 
529.268,47. Ogółem stan bierny zł. 110.385.613,47. Ogólna kwota zobowiązań 
zagranicznych (dostawcy) zł. 238.487,91. 


"Rachunek Strat i Zysków 


STRATY: 1) Koszty produkcji celulozy i papieru zł. 38.814.106,80, 
2) Koszty administracji ogólnej zł. 1.723,003,24, 3) Koszty sprzedaży złotych 
527.068,89, 4) Odszkodowanie za przekroczenie kontyngentu zł. 29.098,80, 
5) Koszty zakupów zł. 269,447,65, 6) Podatki państwowe i komunalne złotych 
1.197.440,23, 7) Koszty utrzymania domu w Warszawie zł. 14.383,43, 8) Bkonta 
udzielone odbior. za gotów. regul. zł. 509.522,89, 9) Różnice kursowe złotych 
4.079,95, 10) Strata na  dłużnikach zł. 130.108,27, 11) Strata na udziałach 
w. innych: przeds, zł, 4.800,—, 12) Strata na rozebranych budynkach złotych 
11.057,43, 13) Strata na inwentarzu żywym zł. 2.031,98, Amortyzacja za 
1988 rok żł. 2.506.731,44, Zysk netto za 1938 rok zł. 6,194.888.75. 


. ZYSKI: 1) Wartość wyprodukowanego towaru zł. 50.926.094,35, 2) Ko- 
inorne, z domu w Warszawie żł 26.185,20, 3) Procenty zł. 315.465,77, 4) Skon- 
ta, otrzymane od'dostaw, za pot. regul. zł. 174.734,68, 5) Zysk na sprzedanych 
akcjach zł. 20.658,66, 6) Odzyskane należności dawniej odpisane zł. 18.286,71, 
7) „Zysk na zdemontow: maszynach i urządzen. zł. 48,421,39, 


„. Dywldendę w wysokości zł. 6.50 wzamian za kupon Nr. 8 wypłaca się 
w"biurze Zarządu, względnie w Banku Handlowym w Warszawie i Oddziale 
tegoż Banku w Częstochowie. 443 


SE TEKPSYCHOÓR JANA 
XX-lecie szkoły Tacjanny Wysockiej 


TOWARZYSTWO BUDOWY MASZYN 
i URZĄDZEŃ SANITARNYCH 
DRZEWIECEHI I JEZIORASSKI 

SPOLKA AKCYJNA. 


BILANS W RNIU 31 GRUDNIA 1938 R. 

STAN CZYNNY: Nieruchomości 
2ł. 993.200,40; Maszyny, narzę 
ruchomości Zł. 529.198,02; Zapasy 
matęrjałów i roboty rozpoczęte Zł. 
446.222,67; Gotowizna ZŁ 65.100,71; 
Rapiery procentowe Zł. 93.887,20; Ak- 
cje i udziały w innych przedsiębior- 
stwach Zł 22.001,—, Odbiorcy Zł. 
1.433.526,76; Różni dłużnicy Złotych 
22.638,38; Depozyty Zł. 50.000—; Su- 
my przechodnie Zł. 1.898,50; Suma bi- 
lansowa Zł. 3.657.673,64. 

Gwarancje Zł. 454.633,48. 

STAN BIERNY: Kapita? akcyjny 
Zł. 900.000,—, Kapitał amortyzacyj- 
ny Zł. 428.870,10; Kapitał zapasowy 
Zł 147.083,—; Kapitał reżerwowy Zł. 
357.116,02; Dostawcy Zł. 799.113,79; 
Banki Zł. 362.414,50; Odbiorcy Zi. 
168.119,72; Różni wierzyciele Żłotych 
179.562,92; Depozyty ZŁ 50.000,—, Su 
my przechodnie Zł. 138.747,81; Strety 
I Zyski Zł. 126.644,88; Suma bilan- 
sowa ZŁ 3.657.673,64. 

Gwarancje Zł. 1454.880468. 


RACHUNEK SIRAT I ZYSKÓW 


Radijo 


WTOREK, 25 kwietnia 


WINIEN: Administracja Złotych WARSZAWA I (Raszyn) 
458.243,92; Koszty ogólne Złotych 8.30 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
296.973,46; Podatki 1 Świadczenia so- 35 Gimnastyka: 6. 215 Muzyka T 
cjalne = 217007,73; Koszty kredy- 20 AG cja „ja nakół. 1.90 Audycje dla 

. BZKÓŁ. > tyty. z crasu 
40.600: Odpis na. kapitai zapasowy | 30i =, katana, dita „Are patis 
Zł. 11.600,—; Rezerwa na wykończe- małej Tazinee” — pogadanka dla młodzie 
ty. 15.15 Skrzynka ogólna. 15.30 Muzyka 


obiadowa. 16.00 Dziennik. popołudniowy. 
16.08 Wiadomości fosponarcan; 16.20 Prze” 
pisa aktualności finarsowo-gospodartzych. 
6.30 Pieśni poszukiwaczy złota. 16.50 noe 
nierze waiki z nędzę” — feljton. 17,00. 
Ryszard Strauss: Sonuta F-dur p: 6. 
17.30 „Z pieśnią po kraju”. 17.53 „Linj 
kolejowa „Śląsk — Wołyń” == RRS 
18.05 Lekkie wiązanki (płyty). 18,50 Audy- 
cja dła 'robotników. 19,00 „Badujmy zilte 
totnictwo!”. 19.20 „Pod Ra banderą”— 
koncert rozrywkowy. 00 Audycja dla 
wsi. 20,15 Muzyka z płyt. 20,85 Audycje 
informacyjne. 21,00 Koncert Towarzystwa 
Miłośników Dawnej Muzyki. 22,00 „Wiedzą 
tU ksiądka”, Ey 


dowego. .Zł. 60.725—; Zysk Złotych 
126.644,88; Razem Zł. 1.253.778,33. 
MA: Zysk brutto Zł. 1.253.778,33. 
451 
1 O a a Z CO WE DOG, 
ESZE OGŁOSZENIE. 
DYREKCJA POWSZECHNEGO BAN- 
KU ZWIĄZKOWEGO W POLSCE S.A. 
zwołuje niniejszem 
XVI ZWYCZAJNE WALNE ZGRO- 
MADZENIE AKCJONAJUSZÓW, 


które odbędzie się dnia 17 maja 1930 
roku o*godzinia 11l-ej w lokalu Ban- 
ku w Warszawie, przy ulicy Zgoda 
11, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1. Wybór Przewodniczącego. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji za 1938 
rok'1 zatwierdzenie bilansu i rachun- 


czornego. 238,05 Wiadomeści u Polski. 


WTOREK, 25 kwietnia 

15.00 „Fistorja o Jasiu, asi I o 
małej Tuzince* — dr. J. żebiński. 

zał „Żołnierza walki z nędzą” — 
feljeton. 

17.05 Ryszard Strauss: Borsta F-dur 

21.00 Koncert Tow. Miodników . Da- 


ku zysków 1 strat za 1938 rok. wnej LYK i ENK 
; Spo ycia czyste ZYS b y e 
8. sób uż go zysku. Wschodu” — arn PŁ m, 


4. Wybory członków Rady na miej- 
sce ustępujących i zatwierdzenie koop 
tacji Dra J. Johams, 

5, Ustalenie zenia dla 
członków Rady 1 Komisji Rewizyjnej. 

6. Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, winni swe 
akcje, uprawniające do głosowania, 
złożyć najpóźniej do dnia 10.5.1939 r. 
włącznie w hńym Banku 
Związkowym w Polsce, S.A. w War- 
szawie, lub w jego: Gddziałach. 


22.15 Reportaże z baletów, 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Muzyka lekka i popilsrna ( y) 
15.00 Muzyka popularna z płyt. 15 „NMie- 
lodje wiosenne — koncert popularny « 
płyt 6.05 Mazyka  kaumerałna płyty). 
16.40 Wiadomości sportowa. 16.45 Życie kul 
turalńe otołicy. 16.50 Rącik solistów, 17,10 
Przegląd kulturalny. 17.25 życie kultural- 
na stolicy, 17,40 Muzyka taneczna (płyty), 
18.30 Muzyka lekka (płyty). 21,035 iłutyka 
(płyty). 21.10 Testr fyobraźni: 


zyka taneczną (płyty). 22.35 Pieśni Miszpać 
s czara Francka (płyty). 


KROTROFALOWKYIT 

24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Pieśdm Ery- 
deryka Chopina i Stanisława Moniustki, 
0,25 „Uczmy wie polskiej piosenki’, 1,00, 
Dziennik Światowego Związku Polaków Za 
granicę. 1.05 Muzyka polzka. 2,00 - 
dania aktualna w języku angielskim. 2,10, 
Zespół herzaonistów, 


452 
aeea 
ETKIN MOSZKOWSKA 
W KONSERWATORJUM 
Jedra z najwybitniejszych piani- 
stek polskich młodego pokolenia, ET- 


KIN - MOSZKOWSKA, wystąpi w 
sali Konserwatorjum z własnym re- RRODA, 26 kwietnia 
citalem, w sobotę, 29 b. m. o godz. WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
8,35 Gimnastyka. 6.59 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik oranny. 7.15 Muzyka Conty: 
8,00 Awdycja dia szkół, 11.00 Audycja dla 
szkół, 11.15 Płyty. 11.57 Syguał czasu f 
hejnał z Krakowa. 1208 Audycja połu- 
dniora. 15,00 Audycja dla młodzieży. 15,80 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.05  Wiudomiośsi gospodarcze. 
16.29 Dom i szkoła”, 16.35 Recital śpiewa 
czy. 1700 Odczyt wojskowy. 17.15 „Sonńty 
fnstrumentalne'". 18.00 Pieśni włoskich pro 
wincyj (płyty). 13.40, 


20.15. Wybitna ta pianistka odniosła 
w grudniu r. ub. na koncercie sym- 
fonicznym Filharmonji Warszawskiej 
wielki sukces artystyczny. Koncert 
ten niewątpliwie wzbudzi wielkie za- 
interesowanie wśród publiczności 
Warszawy. Program złożony z pereł 
literatury fortepianowej zawierać bę- 
dzie utwory Haendla, Scarlatti'ego, 


18.50 „Nusz jęz 


Beethovena, Brahmsa, Chopina, Skria „Montujemy Tygodnik Dźwiękowy”. 18,08 
bina, Szymanowskiego 1 innych. „Bndajmy silne lotnietwot”. 19.20 Koncert 
: rozrywkowy, 20,00 Audycja dła wat. 30.165 

Koncert rozrywkowy (płyty). 20,85 Audy= 


cje informacyjne: 71,00 Koncert chopinow- 
ski, 21,45 Fragmenty z książki Alany swi- 
derskiej „O Krasińskim'. 2205 Muzyke 
krajów: kolonialnych (płyty). 22,40 Philipp 
Gaubert: Pieśni morza (płyty). 22.55 Prze 
Eląd prasy, 23,00 Ostatnie wiadomości dziea 
nika. wieczornego, 23,05 Wiadomości z Pole 
ski w języku angielskim. 


wiórkowanie, cy 


Froterowanie, pyzowanie cy 


peracja posadzek, mycie okłeh. 

s i ~ ` 
Sprzątanie biur, Serice, 25 
<zczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
eparatami elekirycznemi oraz stala ich 


konserwacja. J. Ceglelski al. Browar 
no 24 telef 6 RA? 1 


ŚRODA, 

16.35 Recital śpiewaczy Adeliny Ko- 
rytko-Czapskiej. 

17,15 Sonety instrumentalne — Wf- 


26 kwietnia 


tolda Hulewicza í T. Z. 
18.40 „Montujemy Tygodnik Dźwię- 


ko a/s 

21.00. Koncert chopinowski — Zofja 
Rabcowiczowa. 

2145 „O Krasińskim* — u książki 


Kassorna. 


Bywają asocjacje niespodziewane. Kto 
by pomyślał, že z okazji obchodn XX. 
lecia szkoły tańca scenicznego Tacjanny 
Wysockiej przyjdą komu na myśl ear- 
mina" Horacego? 

A jednak właśnie strofy poety staro- 
rzymskiego nasunęły mi się podczas łe- 
ga obchodu. Jego wezwanie do tajem- 
niczego Postumusa, smętna refleksja v 
nieubłageńnyn biegun łat: „Eheu, fugaćcs, 
Postume, Postume, łabuntur anni.” oraz 
wyraźna zachęta do tańca... „tupankowe 
go”, zawarła w Wolanin: „Nunc pede 
libero pulsznda otellus"”, tak  bnrdzo 
właśnie aktualna. 

Dwadzieścia lat. Szmat czasu. Oczom 
z trudem wierzę, widząc mój podpis 
na oprawionym w ozdobną ramkę ak- 
cie uroczystości poświęcenia szkoły, da- 
towanym z 191% r. Tak to już dawno, 
a wydaje się, jakby ło było., onegdaj... 


jj Defiladę uczennic rozpoczynało włedy 


rale dziewczątko o niepospolitej tanecz 
ności Stefela "Górska, dziś znakomita 
artystka... rewjowa. Więc może to praw 
da, żę pobyt w szkole T. Wysockiej 
niechybmie prowadzi da rewji?® Nieko- 


piecznie, bo uczennica T; Wysockiej 
z teen okresu — Jadwiga Hryniewichu 
test tancerką poważną i prowadzi vd 
wielu lat szkołę poważnego tańca arty- 
stycznego, nagrodzoną srebrnym mesła- 
lan na wiedeńskim konkursie między- 
narodowym. Również uczennica T. Wy- 
sockiej — Jadwiga Mierzejewska ksze- 
wi chlubnie tańce regjonalne. Odnto- 
sła niemi niemały triumf na między- 
narodowym festivala w Łondyńie. Do- 
piero niedawno ogłądałem na jej poka: 
zie w Teatrze Polskim wiązankę tań- 
ców śląskich. doskonale podanych. Od- 
różniłem łam odmiany następujące: po 
kilku rodzajach. trojaka — gąsior, ko- 
kotek, zajączek «oraz zupełnie do nie- 
go podobny drybek, wesoły grozik i za- 
bzwny kaczok. Coś podobnego poka- 
zała, zresztą, również T. Wysocka pod- 
czas obchodu. y 

Z przemówienia sprawozdawczego T. 
Wysockiej widać, że przez jej szkołę 
przeszło w,ciągu 20 lat kilka tysięcy 
uczennie, wyszło sporo dypłomowanych 
tancerek i pedagogiczek. Balet T. Wy. 
sockiej występował w wielu teatrach 


było bez liku. Moc kwiatów i oklasków. 


poważnych i rewjowych, w kraju.ł za- 
granicą, zdobywał nagrody na konkur- 
sach w Warszawie i Paryżu. Jubilatkn 
w przemówieniu usiłowała odeprzeć 
często stawiany jej zarzut, że zbyt hoł- 
duje tańcom rewjowym i że to znać 
również w innych jej produkcjach. Nie 
wypiera się bynajmniej wykładania 
tańca  rewjowego, który najłatwiej i 
najszybciej daje możność zarobkowa- 
nia. Twierdzi wszakże, iż pozostaje to 
bez wpływu na uprawiany przez jej 
zespół szereg innych odmian tańca. 

Gdy doszło do pokazu, okazało się 
że rację. mają... obie strony. Bo rzeczy- 
wiście ześpół T. Wysockiej popisywał 
się we wszystkich bez wyjątku odmia- 
nach tańca, ale jednak najlepsza była 
akrobatyka i tańce rewjowe.. Może, 
zreszłą, dlatego, że w innych szkołach 
tego nie widujemy. Wartoby stanowczo 
pokaz ten powtórzyć na cełe wyjazdu 
zespołu i solistek T. Wysockiej na kon- 
kurs brukselski. 

Owacyj i przemówień gratulacyjnych 


Co do mnie, jako obserwator nie- 


Aliny śŚwiderskiej. 


WARSZAWA IE (Mokotów) 

14.00 Mużyka popularna (płyty). 15.0 
„Znani kompozytorzy jazzowi* — koncart 
rozrywkowy (płyty). 16.00 Koncert Stown= 
rzyszenia Miłośników Dawnej Muzyki. 16.40 
Wiadomości sportowe. 16.45 Paro informa» 
cyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Fogsden: 
ka aktualna. 1.20 Pogr”anka  spolecana. 
17.25 wycie kulturalne stolicy, 17.40 Mury- 
ka taneczna (płyty). 21,05 Muzyka lekka 
t taneczna (płyty). 22.05 Fragment z książ 
ki J. Leopardl'ego: „Pochwała ptactwa”. 
22.25 Na _ altówco gra M. Szaleski. 22.53 
Utwory Piotra Czajkowskiego (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24,00 Zapowiedź stacji. 0.06 Wanda 2o- 
zińska — Śpiew. 1.00 „Pod polskę bange- 
ra" — koncert rozrywkowy. 2.00 „Polaki 
szlak morski ku kołonjom'”* — pogadanka. 
2.10 Gra zespół Pawła Rynnss, 


paanan aeara A sea atayan e paranna aeae aaen m 


zmienny 20 lat pracy T. Wysockiej, 
miałem nieraz dla niej wiele słów ostrej 
krytyki, ale chętnio przyznaję, że dzić 
już ku temu niema tyle podstaw, ce 
dawniej. Jednak bilans ogólny jej 
XX-lecia jest wielce dla niej zaszczyt 
ny. T. Wysocka niewątpliwie dobrzę 
przysłużyła się polskiej szłuce lanecz- 
nej. r 


Str. 10. 
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Wzruszający objaw patriotyzmu. 
WZT OZ IZODZ O O TTC A TOO OO OETA T LORATA OEI 


L4 w a e: ba sa m 
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Fala patriotyzmu ogarnia co- 
raz szersze kręgi społeczeństwa 
i żywym echem odbiła się rów - 


społeczeństwo, od najstarszego 
do najmłodszego, dla wojska. 
Jaja te zostały spieniężone i 


„DZIENNIK NARODOWY" 


ski, Romanowiczowa, Świadow - 
ski, Gajsler i inni. 

Ogółem lista ta uzyskała 13 
mandatów. 

Bund uzyskał 8 mandatów 
(przedtem 4). Wybrani zostali 
p.p.: Berliner Samsonowicz, Ki- 
melman, Pinkusiewicz, Wajshof 
i inni. 

Lista Nr. 4—8 mandatów. Pp.: 


nież wśród najmłodszego poko- uzyskana kwota w wysokości 7| Dobrzański, prezes Popowski, 


lenia, 

Dziatwa biednych rolników, 
zamieszkałych we wsi Kaków 
Duży pod kFiotrkowem, pomimo, 
że częstokroć nie dojada, samo- 
rzutnie, bez inicjatywy ze stro- 
ny starszych, zebrałą /2 jaj i na 
każdym z nich wypisawszy swo- 
je imiona i nazwiskka wybrała 2 
pośród siebie delegację, która u- 
dała się do Dowódcy Garnizonu 
Piotrkowskiego. 

Wręczając Dowódcy ten dar i 
wiązankę kwiecia jedno z dzieci 
powiedziało: 

„Panie Pułkowniku! Niechaj 
ten skromny „masz dar będzie 
symbolem, że my biedne dzieci 
oriarowałyśmy tyleż granatów 
naszej ukochanej Armii ', 

Młodym ofiarodawcom podzię 
kował w serdecznych słowach 
Pan Fułkownik Świtalski, który 
nasiępnie oprowadził dzieci po- 
kazując im sztandary i troiea 
pułkowe. 

Skromny, a jakże wymowny 
dar maluczkich, wywołał na o- 
becnych ołicerach i żołnierzach 
duże i wzruszające wrażenie, 

Świadczy to najdobitniej o 
wielkiej miłości, jaką żywi całe 


Że Związku Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet w 
Piotrkowie. 


W, ubiegłą niedzielę w lokalu 
Związku P.O.K. w Piotrkowie 
rozdano dary Wielkanocne mat- 
kom, których dzieci dożywiane 
są przez Stację Opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem przy Ź.P,O,K, 

"Każde dziecko otrzymało su - 
kienkę tlanelową i słodką stru- 
celkę. Sukienki były wykona - 
ne przez dziewczęta ze świetli- 


cy 4.F,O.K., które przy tej oka”, 
zji popisywały się, deklamacjami 


śpiewem i tańcem, Występy mło 
dych amatorek były szczerze o- 
klaskiwane przez licznie zebra - 
ne matki. Wi miłym nastroju spę 
dzono parę godzin. Stacja Opie- 
ki nad Matką i Dzieckiem przy 
Związku P.O0.K, w Piotrkowie 
czynna jest od szeregu lat, W 


tym roku pod kierunkiem pani 


starościny tlanny Kosickiej roz- 
wija nadal swą pożyteczną dzia 
łalność, żywiąc najbiedniejsze 
dzieci zdrowym i higienicznie 
przyrządzonym mlekiem i mie - 
szankami według przepisu, ordy 
nującego na Stacji doktora Bie - 
żyńskiego, W roku bieżącym o- 
koło stu matek korzysta z opie: 
ki lekarskiej i z porcyj pokarmo 
wych dla niemowląt, 


ZĄGINĘŁA książeczka wojsko- 
wa wydana przez P.K,U, Piotr- 
ków na nazwisko Adamusa Igna- 
cego, zam. we wsi Gąski. 


Najbardziej odległe zakątki 


naszego globu stają się bliskie dla posiadacza 


odbiornika Philips Super 7-39 z udoskona: 


| zł. 20 gr. przekazana na F.O.N. 

| Kraj, który posiada tak głębo 
| ko rozwinięty patriotyzm, nawet 
wśród dzieci, wychowywanych w 
atmosferze miłości Armii į Oj- 
czyzny, a na granicach, którego 
stoją z bronią u nogi niezłomni 
rycerze, może być spokojny, że 
żadną wraża siła nie wstąpi na 
polską ziemię. 


Samorzutna ofiara 
dziatwy szkolnej 
na F, O. N. 


W dniu 18 b.m. zgłosiła się do 
. mnie delegacja dziatwy szkolnej 
| ze wsi Raków - Duży, gm. Usz 
: czyn, pow, Piotrkowskiego i zło 
| żyła na moje ręce dar na F.O.N, 
(w postaci 12 sztuk jajek. 
Delegacja wystąpiła w skła - 
dzie złożonym z samych dzieci, 
a składając dar swój zwróciła 
się do mnie z prośbą, aby ofiaro- 
wane jajka zamienić na granaty 
i ręczne dla żołnierzy. 
| Jajka zostały spieniężone, a 
| uzyskaną w ten sposób kwotę 
| 1,02 zł. przekazano na F.O.N. 
akt ofiary zasługuje na tym 
|większe wyróżnienie, że został 
podjęty i przeprowadzony przez 
dziatwę samorzutnie bez inicjaty 
wy ze strony osób starszych. 
Proszę o umieszczenie w swo- 
im poczytnym piśmie wzmianki 
o tym fakcie, 
Dowódca pułku: 
(©) A. ŚWITALSKI 


płk. dypl. 


Dalsze wyniki wybo- 
rów do Rady 


m. Piotrkowa |. 


Wi uzupełnieniu wczorajszych 
informacyj o wyniku wyborów do 
Rady m. Piotrkowa podajemy; 
że z listy Nr. 1 wybrani zostali 
pP: Dominik Dratwa, inspek - 
tor pracy Wróblewski, Ozorow - 
ski, Z. Gronczyński, Wł. Kru - 
szyjski, Wacław Walosiński, A - 
dam Bald, Henryk Więcławki. 


Lista ta uzyskała 9 radnych 


|, Zlisty Nr, 2 (P.P.S,) p.p.: Do 
bruś, Węgorzewski, Szwajkow - 


l 
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Śniady, Piotrowski, Falkowska, 
Żórawski, Gajęcki, Florek. 

Nie są to jeszcze wyniki ofi- 
cjalne. 


Z koła 
hodowców koni. 


Na ostatnim zebraniu hodow* 
ców koni na stanowisko prezesa 
wybrany został p. Zygmunt Puła 
ski. Równocześnie zjazd jedno - 
myślnie wyraził podziękowanie 
poprzedniemu prezesowi Koła p. 
dtetanowi Dembowskiemu, który 
ze względu na przeniesienia się 
do pow. radomszczańskiego, zre- 
zygnował z zajmowanego stano = 
wiska. Poza tym zjazd postano - 
wił prezesa Stef. Dembowskie - 
go mianować honorowym człon- 
kiem koła. 


Zmiana na stanowisku 
powiatowego lekarza 
weter. 


Dotychczasowy powiatowy le- 
karz weterynarii, Dr. Julian Ma- 


dejczyk opuszcza Piotrków, prze | 


niesiony na stanowisko wojew. 
lekarza weterynarii w Kielcach. 


Patriotyczne uchwały 

pracowników zakładów 

przemysłowych „Wola 
Krysztoporska'. 


Pracownicy Zakładów Przemy 

mysł.i Dominium Wola Krzy* 
sztoporska" na zebraniu pod 
przewodn. Dr. Leona Szereszew 
skiego, uchwalili następujący 
tekst depeszy do Pana Generała 
Broni Leona Berbeckiego: 

„Witając z radością inicjaty” 
wę Pana Generała, robotnicy 
i pracownicy Zakładów Prze- 
mysł. i Dominium Wbla Kry- 
sztoporską deklarują na do 
zbrojenie lotnictwa normy, u- 
chwalone przez komisję Poro- 
zum. Zw. Pracown. dla praco- 
wników umysłowych i zaro- 
bek dwuch dni dla robotni- 
ków. 

Ogół pracowników oświad 
cza jednocześnie gotowość í 
czeka na Rozkaz Wodza”. 

Zaznacza się jednocześnie, że 
uchwała przewiduje ofiarowanie 


ma wwa, | Otrzymanych Bonów Obr. Prze- 
2 i | ciwlotn. na F. O. N, 


wW 


Gruźlica płuc jest nieubłagalną i 
corocznie, nie biorąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu cho- 
rób płócnych, bron- 
chi tu  uporczywego, męczącego 
kaszlu grypy it.p. stosują p. 
lekarze — „BALSAM TRIKOLAN* 
Gąseckiego, który ułatwia wydziela- 
nie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, oraz powięk- 
szą wagę ciała i usuwa kaszel, 

Sprzedają apteki, 


CHŁOPIEC do roznoszenia ga- 
zet potrzebny. Piotrków Tryb., 
Legionów 2. 


PLAC OBOK HALI TARGO - 
WEJ do WYNIAJĘCIA. Nadaje 
się na skład węgla lub drzewa, 
nawozów sztucznych, papy smo- 
ły i tp. Wiadomość: Narutowi- 
cza 24, I piętro, u adm. w m. p. 
Lordowej, 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY“ wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową **-si 3 złete miesięcznie, 
= 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


BILANS 
PIOTRKOWSKIEGO TOWARZYSTWA KREGUTOWEGO MIEJSRIEGO 


na dzień 31 grudnia 1938 r. 


STAN CZYNNY | Ziete Gr] Złote | Gr. 


GLK: WITA Ue Wp 
Rachunki przekaz, Banki Koresp „ 
Papiery oo moe: 

a) z Kapitału Zasobowego 

b) z Funduszów Ruchomych . 

z) z Funduszu Stypendjalnego , 
Pożyczki udzielone na nieruchomości 
, 1925 r, B , a . 
c) 5*/, z serii 1933 r,, , 
A)157/2:2;1938:107,5% 


a) zaległe , . 
b) rozterminowanę z 
Własność Towarzystwa: 

a) nieruchoma „, „ a s a J 

b) ruchomości „+41 es 0990 

c) nieruchomości tymczasowe Q, 
Dochody i wydatki z nieruch, tymez, 
Podatek skarbowy od kuponów . . 
Umorzenie pożyczek: 

a) terminowe , s: 475 

b) przedterminowe . ., a 
Zaliczenia i wydatki zwrotne |. 
Sumy Przechodnie (Wierzytela,) 


s 


STAN BIERNY 


Kapitał zasobowy 
Listy w obiegu , 
a) 5°, z 1925 r, 

b) 5°/, z 1933 r, 
G):S*7 19385, „ | 
Listy i. serji 1933 r, , š 
Należność za listy wylosowane , 


.« a. 
=... s> >» 
r.e s 
...... 
... ... ‘s 


Należność za kupony egy E ANIE 
Fundusz wygotow, listów i kuponów 
Fundusz amortyzacji nieruchomości 

Fundusz amortyzacji ruchomości ,„ 
Fundusz Rezerwowy , 


Fundusz Stypendjalny, M z 
Fundusz umorzenia pożyczek: 

a) terminowego. . , . 

b) przedterminowego „ » 
Raty przedterminowe , „ e >» 
Nieruchomości przysądzone T-wu , 
Pożyczki uzyskane pod zastaw pap."/, 
Fundusze przechodnie , ., , , 


Dochody i wydatki * RUEZANOG 


CA | A a nA 


12 

93 

u 

88 

7 

80 

» 

20 

61 

71 

45 

60 

292.000 10.176.108 | 04 

191.000 | — 

9.650 | — 

362.796 | 48 

7.561 | 64 

17,450 | .42 

6.647 | 30 

99 

25.707 | 31 
8.000 | — 

6.360 |_20_ 14.360 | 20 

2.072 | 36 

822.001 | 84 

160.425 | 75 

10.007 | 19 

j 30.081 | 42 

| | | 12.528.829 | 45 
EPOPEEA ETA 


Zawiadomienie. 


Zarząd Stowarzyszenia Właś - 
cicieli Nieruchomości w Piotrko 
wie podaje do wiadomości wszy 
stkim właścicielom nieruchomoś 
ci, że przy subskrybowaniu S/o 
Pożyczki Obrony Przeciwlotni - 


czej ustalone zostały — obowią: 
zujące minimalne normy w na- 
stępujący sposób: 

Przy miesięczidy th 
dochodzie netto: 


do 160 Zł. 20 ZŁ. 
ponad 160 Zł. do 300 ZŁ— 25 %w miesięcznego doch. brutto 
> 300 Zł. „ 400 Zł.-— 35 ° A » » 
„ 400 Zł. „ OS Pee 
» 600 Zł. „ 1000 Zł.— 75 0% z 8 je 
„ 1000 Zł. „ 2000 Zł—10g % - ed ST 
» 2000 Zł. » 155 0/9 LJ ” » 


Normy dla nowych domów nie 
opłacających podatku dochodo* 
wego powinny być zwiększone o 
100 */;,. s 

Powyższe normy dotyczą rów- 
nież domów nieodnajętych, a za- 
mieszkałych przez samych właś- 
cicieli, 

Jednocześnie Zarząd Stowa * 
rzyszenia zawiadamia, że Polski 


600 robotników 


od pół roku cierpi nę- 
dzę i głód. 


Dnia 5 listopada r. ub. ogło 
szono upadłość fabryce giętych 
mebli „Mazowia“ S.A, w m 
sku, Cała załoga robotnicza te- 
go zakładu przemysłowego, skła 
dająca się z 600 osób cierpi od 
6 miesięcy nędzę i głód. Inspek= 
tor pracy XVI obwodu w Piotr 
kowie p. L, Wróblewski i kura- 
tor masy upadłości adw. D, Kley 


na czynią obecnie usilne stara- 
nia w kierunku uruchomienia tej 
placówki przemysłowej. 


Jest paradoksalnym  zjawis= 
kiem fakt, że w czasie najlep 

szej koniunktury dla mebli gię- 
tych, kiedy niemieckie i czeskie 
fabryki przemysłu giętarskiega 
zostały całkowicie odcięte od 
rynków światowych, a'produk 

cja polskich fabryk mebli giętych 
przez angielskie i amerykańskie 


Związek Zrzęszeń Własności 
Nieruchomej Miejskiej w Warsza 
wie zagwarantował Komisarzo * 
wi Generalnemu Pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej całkowitą 
końtrolę wśród członków chrze* 


ścijan i pełne Wiaan się z 
subskrypcji według norm dla 
nich ustalonych. 


rynki zbytu jest bardzo poszuki- 
wana; w Radomsku jedna z naj: 
większych fabryk tego przemysł. 


i ąca zatrudnić do izy aid 
ni — jest nieczynna. i < 
ciwko Bankowi Handlowemu, od 
dział w Częstochowie, skierowa 
ną została do generalnej proku- 
ratury sprawa, gdyż 

zgłoszone przez ten bank, a wy- 
noszące 1.000.000 zł. są mocno 
wątpliwe i w dużej mierze nie o* 
parte na zasadach kalkulacji 
przemysłowej i bankowej. 


Repertuae kin: 


Kino „CZARY 
„PREMIERA 
Kino „ROMA“ 
„PRAWO KOBIETY“, 
Kino „AS“ 
„100 DNI NAPOLBONA* 


Saaana AH 
Redakcja i administracja: z======os 
ul. Słewackiego nr. 28, parter wejście od frontu 
akłady Graficzne <Adolf Pański Spadx.* 


Piotrków Tryb. Legionów 2 


dócho: 


s 328E Z 
Fazzjdj ze? 


Fregz 


PETE: 
EB 


Jk 


zj 


STEEF 


